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MATTERN DOKOŃCZY LOT 
DOKOŁA ZIEMI.

Z agin ionego  L otn ika Z n alezion o Na P ó łn ocn o-W sch od n im  
K rańcu S yb erji.

Moskwa, 8. lipca. — Po prze­
szło trzech tygodniach od czasu- 
zaginięcia bez śladu James’a 
Mattema, słynnego lotnika a- 
merykańskiego, który próbował 
szczęścia w podróży napowietrz 
nej dokoła ziemi, otrzymano tu 
wczoraj pierwszą radosną wia­
domość, że lotnik amerykański 
żyje.

Depeszę telegraficzną wysła­
no z Anadyr, Czukotki, na Sy­
berji, dwa dni temu, lecz zła 
komunikacja z resztą świata, 
spowodowała opóźnienie. W 
pierwszej depeszy, jaką otrzy­
mano, Mattem pisał:

— Jestem w Anadir, Czukot- 
ka, na, Syberji. Jimmy Mat­
tem.

Z Moskwy natychmiats roze­
słano wiadomość iskrową do ca­
łego świata, oznajmiając o od­
nalezieniu zaginionego lotnika,

Bliższych szczegółów o nie­
szczęściu Mattema, dlaczego 
wylądwał na Syberji i czy był

A m eryka W ygrała Pojedynek
z F ran c ja  w Sprawie W alut.

K on feren cja  B ęd zie  U ra to w a n a , J e ż e li  F ran cja  Z god zi 
S ię  N a U stęp stw a .

Londyn, 8. lipca. — Na kon­
ferencji międzynarodowej, któ­
ra ma za zadanie uregulować 
finanse i handel światowy, za­
szła od wczoraj poważna zmiar 
na. O ile wczoraj na Zebraniach 
poszczególnych komitetów i 
sukbomitetów mówiono tylko o 
kryzysie i o niemożliwości pro 
wadzenia dalszych obrad, o ty­
le dzisiaj, po ostatecznem zmie 
rżeniu się „bloku złota” z Ame­
ryką i Anglją, zapanowała wszę 
dzie pewność, że konferencja, 
pomimo wielkich trudności nie 
rozpadnie się. Mówią nawet 
niektórzy, że od poniedziałku 
obrady potoczą się trybem 
normalnym.

Do ostatniej chwili szło 
mianowicie o stabilizację dolara 
i funta angielskiego. Francja 
i jej sujusznicy w „bloku zło­
ta” sprzeciwiali się. Na zebra­
niu jednego z subkomitetów 
Chamberlain, angielski min. 
skarbu zabrać głos i oświadczył 
się za dalszem prowadzeniem 
programu jak i został zakreślo­
ny przez prez, Roosevelta,, mia­
nowicie nie zwracania uwagi

GUBERNATOR PR U S W SCH. PRO PO NUJE  
“ UCZCIWY PLEBISCYT” N A  POMORZU.
Ż ąda O d d an ia  N iem com  P om orza  i P o zn a ń sk ieg o .

Berlin, 8. lipca. — Dr. Blunk, 
gubernator Prus Wschodnich 
(pisze korespondent Evening 
Post, p. Albion Ross w depe­
szy z Berlina), znany z cią­
głych wystąpień za zwrotem 
Niemcom „korytarza polskie­
go”, rzucił Polsce nowe wyzwa­
nie, proponując „uczciwy ple­
biscyt” na tern „spornem tery- 
torjum” i dowodzi, że zgodnie 
z wynikami „prywatnej inwe- 
stygacji” niemieckiej, 66 pro­
cent mieszkańców Pomorza wy­
powiedziałoby się w takim ple­
biscycie za przyłączeniem tej 
dzielnicy z powrotem do Nie­
miec.

Jest to pierwszy od kilku lat 
wypadek, by propagandzista 
niemiecki dowozdił niemieckoś- 
ci Pomorza. Dtead politycy nie-

ranny, jak również, czy aparat 
uległ zniszczeniu, dotychczas 
brak. Władze sowieckie wysłały 
rozkaz do swych garnizonów 
wojskowych, stacjonowanych 
na wschodnich krańcach Sybe­
rji, polecając dostarczenia po­
trzebnych informacyj.

Anadyr, gdzie znaleziono 
Matterna, znajduje się na pół­
nocno - wschodnim krańcu Sy­
berji, na linji lotu, którędy 
miał lecieć Mattem. Miejsco­
wość ta  znajduje się zaledwie 
250 mii od Nome, Aleska, dokąd 
Mattem zdążał.

W Chicago odwiedziano się 
po otrzymaniu wiadomości od 
Mattem’a, że ci którzy finanso­
wali lot Mattema posłali od­
powiedź lotnikowi z poleceniem 
odbycia dalszej podróży, jeżeli 
lotnik czuje się na siłach, i je­
żeli aeroplan nie jest uszkodzo­
ny poważniej. Panuje mniema­
nie, że Mattem poleci w dalszą 
podróż dokoła ziemi.

nr protesty Francji i jej sojuszr 
ników. Oświadczenie się Angli­
ka wywołało wielkie wrażenie. 
Na to wystąpił z protestem 
francuski min. skarbu, Bonnet, 
lecz zaraz po wypowiedzeniu 
się Francuza głos zabrał sen. 
James Couzens, członek delega­
cji amerykańskiej, który o- 
świadczył stanowczo, że Stany 
Zjednoczone nie krytykowały, 
kiedy inne państwa europejskie 
obniżały wartość swych monet, 
wywołując tern zamieszanie i 
zastój w przemyśle Stanów Zje 
dnoczonych, dlatego teraz, kie­
dy prez. Roosevelt dąży do pla­
nowego obniżenia wartości do­
lara, państwa europejskie nie 
powinny się sprzeciwiać. Sena­
tor dodał, że rząd amerykań­
ski nie cofnie się ze swej dro­
gi.

Po krótkiej dyskusji przystą 
piono do głosowania. W rezul­
tacie okazało się, że 25 człon­
ków komitetu opowiedziało się 
za programem Stanów Zjedn., 
a tylko 15 za Francją. W ten 
sposób Stany Zjedn. wygrały 
pierwszy pojedynek z Francją 
w sprawie monetarnej.

miccy, żądający „zwrotu kory­
tarza”, stale dowodzili, że wię­
kszość niemiecka została wyru­
gowana z „korytarza” metoda­
mi teroru politycznego i presji 
ekonomicznej.

Ponadto dr. Biunk w ostat- 
niem swem wystąpieniu rozsze­
rzył kwestję zwrotu „zabra­
nych dzielnic” Niemcom na 
Wielkopolskę, dowodząc, że je­
dynym sposobem uratowania 
Prus Wschodnich od ruiny go­
spodarczej byłoby złączenie ich 
znowu węzłami ekonomicznemu 
z całemi Prusami Zachodniemi, 
łącznie z Poznańskiem,

Oświadczenie Blunka — pi­
sze dalej korespondent Eve- 
ning Post — jest szeroko ko­
mentowane w całych Niem­
czech. Możliwem jest, że drowi

Życie Małego 
i W ielkiego Świata

W pismach z Polski czytamy 
następującą ciekawą notatkę:

Lwów. — Prasa ukraińska 
cytuje głosy pism zagranicz­
nych niemieckich i francuskich 
o ostatnich krwawych awantu­
rach zaaranżowanych przez 
nacjonalistycznych studentów 
ukraińskich.

Hitlerowski „Volkischer Beo- 
bachter”, w korespondencji ze 
Lwowa podaj e, że na cmenta­
rzu powstała bójka między „pa 
niczami a włościanami” i doda- 
je od siebie: „Ukraińcom jesz­
cze daleko do tego, aby stać się 
narodem, jeżeli nie wstydzili 
się urządzić bójkę w takiem 
miejscu, jak cmentarz i przy ta­
kiej okazji, jak odsłonięcie po­
mnika i do tego wszystko jesz­
cze pod rządami polskiemi”.

Jedno z pism paryskich pi­
sze: „Uroczystość odsłonięcia 
pomnika Iwana Franki zaczęła 
się i zakończyła skandalem. 
Członkowie bratniej ukraiń­
skiej organizacji wojskowej nie 
chcieli wpuścić na cmentarz 
członków ukraińskiej organiza­
cji „Łuhu” i zabarykadowali 
wejście na cmentarz. Powsta­
ła formalna bójka na pałki i 
boksery. W końcu Łubowcy 
przełamali barykadę, wielu ran 
nych odwieziono do szpitala. 
Policja z trudem przywróciła 
porządek, aresztując agitato­
rów”.

Smutne, lecz prawdziwe.
w W &

Wielka kompanja E. I. Du 
Pont de Nemours i S-ka roz­
szerzyła 15-procentową podwyż 
kę plac i pensyj na swoich 
wszystkich 30,000 pracobior­
ców. Podwyżki weszły w życie 
od 1-go Ipica. — Wzór dla 
innych przemysłowców, którzy 
mimo nawoływań Prezydenta 
Roosevelta ociągają się z pod­
wyższaniem płac i zwiększa­
niem siły nabywczej mas.( kalendarzyk

Dziś, sobota, 8-go lipca: — 
Św. Elżbiety, Królowej.

*
Jutro, niedziela, 9-go lipca. 

— Św. Weroniki.
Piąta Niedziela po Zielonych 

Świątkach.
Ewangelja: — O sprawiedli­

wości Faryzeuszów”.
*

Pojutrze, poniedziałek, 10-go 
lipca: — Siedmiu Braci Męcz.

I  Z Biura Meteorologicznego •;

Wschód słońca o godz. 5:22. 
Zachód słońca o godz. 8:27.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W sobotę deszczowno oraz co­
kolwiek chłodniej. W niedzie­
lę częściowo pochmurno, przy 
umiarkowanej temperaturze. 
Umiarkowany zmienny wiatr, 
przechodzący w północny.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
1-szej w południe 88 stopni, naj­
niższa wczoraj o godzinie 4tej 
nad ranem 72 stopnie.

Blunkowi „poślizgnęła się no­
ga” ale i poślizgnięcie się takie, 
dobrze pasuje do tak popularne­
go w Niemczech żądania, by 
Niemcom zwrócone zostały 
wszystkie ziemie, które kiedy­
kolwiek do nich należały.

Jimmy Mattem i jego samolot “Century of Progress” na krótko przed odlotem z New Yorku w samotny lot 
naokoło świata. Przez 22 dni nie było żadnej wieści o lotniku i dopiero wczoraj otrzymano od niego depeszę, że 
znajduje się, zdrów i eały, w Anadyr, małej stacji handlowej na Syberji. (K lisza In t. N ews).

Dziś Drugi Dzień Zawodów Zlotowych 
Sokolstwa Polskiego.

Jutro F in a ły  i P op isy  N a Polu Ż ołnierza.
Przy udziale sławnej biegacz­

ki z Polski, panny Stanisławy 
Walasiewicz, dzisiaj odbywa śię 
drugi dzień zawodów zlotowych 
Sokolstwa Polskiego w Amery­
ce w DOUGLAS parku — (a 
nie Garfield parku, jak wczoraj 
mylnie podaliśmy). Zawody te 
dzisiaj rozpoczęły się już o go­
dzinie 8ej rano, a trwać będą 
do godziny 2ej po południu.

Jutro, na Polu Żołnierza dla 
Sokolstwa Polskiego święto 
wielkie. Po ćwiczeniach zloto­
wych odbędą się wyścigi na dy­
stans 100 jardów finałowe dla 
druhów i druhen, dalej finał 
biegu rozstawnego drużyn z 
gniazd na 4—440 jardów dla 
druhów i druheń, a w końcu 
bieg na dystans jednej mili dla 
druhów.

Walasiewiczówna, która o- 
negdaj przyjechała do Chicago 
na zawody sokole, dnia 15-go 
czerwca, b. r., w Pradze biegła 
ze zwykłym sukcesem. Zabawi 
ona w Ameryce dwa miesiące, 
poczem wróci znowu do Polski.

Wczoraj na polu zawodowem 
doskonale spisywała się dzia­
twa sokola — dzisiaj do zawo­
dów stają starsi sokoli i soko­
lice.

Pierwszy dzień zawodów so­
kolich zakończono wczoraj wy­
cieczką okrętową na jeziorze 
Michigan, w której udział brali 
także Grono Nauczycielskie jak 
też i zawodnicy. Podziwiano wy 
stawę światową jaką z bliska 
oglądano. Wycieczkowy ten o- 
kręt sokoli wyruszył z przysta­
ni wczoraj o godzinie 9:45 wie­
czorem.

Ukoronowania Królowej Ba­
lu dokonają sokoli dzisiaj wie­
czorem na zabawie tanecznej, 
jaka o godzinie 8:30 wieczorem 
ropocznie się w sali balowej w 
hotelu Sherman, przy narożni­
ku Randolph i South Clark 
ulic.

Jutro, o godzinie 9tej rano w 
kościele św. Trójcy Msza św. z 
kazaniem jakie wygłosi kape­
lan sokolstwa, X. A. Niedbal- 
ski. Po nabożeństwie podany 
będzie obiad w sali hotelu Le­
wisa, przy Milwaukee avenue, 
poczem o godzinie le j w auto­
busach sokoli i sokolice wybie­
rają się w drogę do Grant par­
ku, gdzie na Polu Żołnierza od­
będzie się zdanie egzaminu pu­
blicznego.

Jutro o godzinie 7 :30 wieczo­
rem  w hotelu Sherman odbę­
dzie się Akademja Sokola z pro­
gramem pod kierownictwem Dr. 
Teofila Starzyńskiego, prezesa 
Sokolstwa Polskiego w Amery­
ce.

W hotelu Sherman, gdzie od 
przyszłego poniedziałku odby­
wać się będą obrady, znajduje 
się także kwatera Komitetu 
Przędz jazd owego w parlorze 
M.” Obrady sokole zakończą 

wybory nowych urzędników w 
przyszłą środę, dnia 12go lip­
ca.

Rezultat wczorajszych zawo­

“ Eksponaty” z Rawicza w Pawilonie 
Ukraińskim.

W dwa dni przed otwarciem 
pawulonu ukraińskiego na wy­
stawie Stulecia Postępu w The 
Chicago Daily News ukazał się 
dłuższy artykuł John’a Drury, 
w którym autor opisuje w spo­
sób malowniczy, jak to człon­
kowie „sosajdy” amerykańskiej 
siedzieć będą przy jednych sto­
łach z kozakami, krasawicami 
i przedstawicielami tutejszej 
kolonji ukraińskiej.

Informacyj o pawilonie ukra­
ińskim i o Ukraińcach udzielił 
przedstawicielowi wspomniane­
go pisma p. W. S. Stepankow- 
sky, który powiedział, że Ukrai­
na jest dzisiaj podzielona na 
cztery części, że posiada około 
45 miljonów ludzi, że wszyscy 
Ukraińcy są wielkimi patrjota­
mi i, że okazy, jakie znajdują 
się w pawilonie ukraińskim, są 
rezultatem żmudnej pracy wie­
śniaków ukraińskich. Informa­
tor nie omieszkał pokazać re­
porterowi artystycznej roboty 
stolika i kilku pudelek na cy- 
gary, zrobionych rzekomo przez 
więźniów politycznych w Pol­
sce.

Stolikiem tym i pudełkami 
zaciekawiliśmy się bardzo — i 
wczoraj udaliśmy się na wysta­
wę do pawilonu ukraińskiego, 
aby naocznie przyjrzeć się wszy 
stkiemu.

Wchodzimy do pawilonu i py­
tamy o te rzeczy. Podchodzimy 
i oglądamy sprzęty, stolik i kil­
ka pudełek, opatrzonych w róż­
nokolorowe desenie ukraińskie.

dów zlotowych podaj emy na in- 
nem miejscu. Dzisiaj odbywają 
się dalsze zawody w biegach, 
skokach tak sokolic jak i soko­
łów oraz zawody w pływaniu. 
W większości zawodów żeń­
skich udział czynny bierze so­
kolica Stasia Walasiewiczówna. 
Dzisiejsze zawody trwać będą 
do zakończenia w Douglas par­
ku.

Jutro, na Polu Żołnierza na­
stąpią finały drużyn rozstaw­
nych żeńskich i męskich, na dy­
stans 100 jardów, 440 jardów 
i 1 mili. St. Walasiewiczówna, 
szampjonka w biegach olimpij­
skich wystąpi w specjalnym ze­
spole.

Podnosimy wieko pudełka i 
pod spodem na nalepionym pa­
pierze kolorowym widzimy na­
rożnik piętrowego gmachu, — 
niby więzienia, obok jakiś 
wiersz ukraiński a pod spodem 
podpis w języku ukraińskim: 
„Tiurma — Rawicz — 1931.” 
(Więzienie — Rawicz — 1931). 
Na innych pudełkach przyle­
piono taki sam napis. Informa- 
torka objaśnia nas, że rzeczy 
te zrobili ukraińscy więźniowie 
polityczni w więzieniu w Rawi­
czu, w Polsce. Za informacje 
dziękujemy i na ć-'- J  odnem py­
tamy:

— Czy rzeczy te są na sprze­
daż?

— Tak — odpowiada krasa­
wica i dodaje, że wkrótce spo­
dziewają się jeszcze więcej ta ­
kich „bogatych” eksponatów z 
Polski.

Przyznać trzeba, że jeżeli fak 
tycznie rzeczy te zostały zrobio­
ne przez ukraińskich więźniów 
politycznych w Rawiczu, jak 
nas informowano, to zarządcy 
więzienia w Rawiczu mają gust 
i umieją prowadzić propagan­
dę na rzecz swej instytucji. Nie 
zdziwilibyśmy się wcale, gdyby 
zarządca więzienia w Rawiczu 
otrzymał całe stosy zamówień 
na ręczne wyroby więźniów po­
litycznych. Brawo Rawicz!

Pierwotny obraz fotografi­
czny na kliszy, w którym jasne 
części przedmiotu są ciemne i
n  r l  Air f -n  i o

CHCE RATOWAĆ RESZTKI 
PIENIĘDZY DEPOZYTORÓW.

Jed en  P rzejem ca  D la
Pragnąc obciąć koszt likwi­

dacji majątków zamkniętych 
banków i ratować resztki pie­
niędzy depozytorów od rozdra­
pania przez przejemców i ich 
adwokatów, audytor stanowy 
Edward J. Barrett posłał wczo 
raj na zieloną trawę receiverów 
42 z 145 upadłych banków w 
powiecie Cook wyznaczając na 
ich miejsce jednego przejemcę 
w osobie Williama L. O’Connel- 
ia. Audytor stanowy obiecuje 
skonsolidować możliwie wszyst 
kie upadłości bankowe w jed- 
nem biurze z jednym sztabem 
audytorów, klerków, adwoka­
tów i jednym receiverem.

Posunięcie to nie było nie­
spodzianką, bowiem plan był 
przedstawiony z platformy pod 
czas kampanji wyborczej pana 
Barretta, Od lutego, p. Barrett 
miał w swojem posiadaniu re­
zygnacje wszystkich receive- 
rów pozostających pod jego 
kontrolą.

Wykonanie planu poszło w 
odwlokę wskutek akcji sądo-

Rząd Poprowadzi Mokrą 
Batalję Na Południu.

A labam a, A rk an sas i T en n essee  G łosu ją  w  Tym  M iesiącu .
Washington, 8. lipca. — Ad­

ministracja Roosevelta popro­
wadzi w stanach południowych 
batalję o zniesienie 18-ej po­
prawki.

Alabama, Arkansas i Ten­
nessee mają głosować w na­
stępnych dwóch tygodniach ja­
ko pierwsze stany południowe, 
które położą sprawę prohibicji 
przed wyborcami, i wczoraj Ja­
mes A. Farley, poczmistrz ge­
neralny i prezes Kraj. Kom. 
Demokratycznego, oznajmił, że 
wygłosi w Memphis, Tenn., 15. 
lipca, mowę, w której będzie 
naglił o szybką akcję w spra­
wie zniesienia suchego prawa. 
Wszystkie trzy stany mają być 
połączone siecią radjową na 
mowę Farley’a.

Arkansas i Alabama wybie­
rają delegatów na konwencję 
ratyfikacyjną 18. lipca, a Ten­
nessee 20. lipca. Oregon rów­
nież głosuje 20. b. m.

P. Farley powiedział, że wia­
domości z południa wskazują, 
iż każdy stan, który ma nazna­
czone wybory na ten rok, bę­
dzie głosował za zniesieniem w

HORNER PODPISAŁ PRAW O 0  MINIMUM  
PŁAC DLA KOBIET I DZIECI.

D ru gie P raw o G odzi w  S za jk i Zbrojnych H u łigan ów .
Springfield, III., 8. lipca. —

Bil przewidujący ustanowienie 
godziwego minimum plac dla 
pracujących kobiet i małolet­
nich otrzymał wczoraj podpis 
gub. Homera.

Według zastrzeżeń bilu, sta­
nowy departament pracy bę­
dzie wyznaczał wydziały płac, 
składające się z przedstawicie­
li pracy, pracodawców i publicz 
ności, z zadaniem badania wa­
runków i ustanawiania norm 
płacy. Departament, któremu 
daje się szerokie władze do wy­
konywania aktu, będzie mógł 
przepisywać reguły utrzyma­
nia takich norm.

Gubernator podpisał również 
28 innych bilów, między inne­
mi bil Sulivana, który przewi­
duje, że notorycznych, nałogo­

4 2  U p a d ły ch  B anków .
wej, która ostatecznie zakoń­
czyła się zwycięstwem Barret­
ta podtrzymując jego prawo do 
naznaczania przejemców ban­
kowych.

O’Connell jest demokratą, w 
swoim czasie był skarbnikiem 
pow, Cook i pierwszym preze­
sem Komisji Użyteczności Pub. 
licznych w Illinois.

Na liście 42 banków skonso­
lidowanych pod 0 ’Connellem są 
między innemi następujące: 
Ashland State Bank, Deposi- 
tors, Division, Fullerton, Noel, 
Papanek-Kovac, Second North­
western, Sherman, United Am. 
Trust and Savings. Polacy mie 
li największe oszczędności zło­
żone w tych bankach.

Po oznajmieniu, że przyjął 
rezygnację receiverów, audytor 
Barrett powiedział, że zamie­
rza zcentralizować pracę likwi­
dacji tych banków w paru 
punktach, prawdopodobnie z 
jednem biurem na stronie pół­
nocnej, jednem na zachodniej i 
jednem na południowej.

nieprzerwanym szeregu i że 18. 
poprawka będzie skreślona z 
konstytucji federalnej przed 
Nowym Rokiem.

Do tej pory, 16 stanów gło­
sowało kolejno za zniesieniem 
prohibicji. Te stany zawierają 
43 procent ludności Stanów 
Zjedn. Zawodowi susi skupiają 
teraz swoje wysiłki na połud­
niu, które przyjęło prohibicję 
przed 18-tą poprawką, które 
jednak, w ostatnich latach, wy­
kazywało coraz silniejszy sen­
tyment antyprohibicyjny w' 
wyborach. Stan graniczny W. 
Virginia, który 27. czerwca gło­
sowa! za zniesieniem prohibi­
cji większością liczebnie jszą 
niż 3 do 2, brano zawsze jako 
barometr sentymentu w sta­
nach leżących na południe od 
Ohio.

Farley wysłał również drugi 
telegram do gubernatora stanu 
Kentucky nagląc go o umiesz­
czenie akcji w sprawie zniesie­
nia prohibicji na kalendarzu o- 
czekiwanej specjalnej sesji le- 
gislatury kentuckiej.

wych kryminalistów, noszą­
cych broń przy sobie, oraz ich 
kamratów i pachołków można 
będzie pociągać do odpowie­
dzialności sądowej jako włóczę­
gów. Bil wskrzesza stare pra­
wo wymierzone przeciw wałę­
sającym się jednostkom bez 
żadnych widocznych środków 
utrzymania, przystosowywując 
je do nowoczesnych warunków7.

Inny z podpisanych bilów po 
stanawia, że funkcjonariusze 
powiatowi w  Chicago, w wieku 
65 lat, nie potrzebują płacić 
wkładek na powiatowy fundusz 
pensyj ny.

Podpis otrzymał także bil 
Warda ustalający daty kar za 
niepłacenie pierwszych i dru­
gich rat podatków w powiecie 
Cook.



STRONA DRUGA DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA, DNIA 8-GO LIPCA, 1933.
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K O N K U R S
POLSKIEJ KSIĄŻKI TELEFONICZNEJ

od 15 lipca do 15 sierpnia, 1933 r.
NAGRODA 1 — $25.00 NAGRODA 3 — $10.00
NAGRODA 2 15.00 NAGRODA 4 5.00
50 nagród, — bilet okrężny okrętom  R ooserelt po jeziorze Michi­
gan do zwiedzenia W ystaw y Światowej albo dó Michigan City,. Inid., 
lub do Sit. Joseph, Mich., w  obie strony.
Kto złoży najdokładniej ty tu ł Polaka K siążka Telefoniczna z pierw ­
szej lite ry  naawy firm y z najw iększy cli ogłoszeń, oraz poda nr. 
Stronic, na  których dane ogłoszenia się zna jdu ją  otrzym a nagrodę 
pierwszą. '
T ytu ł należy złożyć z nowej książki, k tó ra  n a  rok 1933 została, spe­
cjalnie przygotowana jako w ydanie pam iątkow e z W ystawy Swia- 

. towćj i k tó ra  obecnie jes t poziprzedawana przez Widzi bezrobotnych 
po 25c ze stosownemu upominkami.

. K ażdy niech s ta ra  się  otrzym ać tę  książkę mpżljwie ja k  najprędzej 
aby mtógł wziąć udział w  tym  konkursie. L isty w szystkie muszą 
być nadesłane do dn ia  logo sierpn ia , b. r .  W ięc dalej do roboty, 
k to  zdobędzie nagrodę 1, 2, 3, 4,
Nazwiska osób otrzym ujących nagrody 'będą ogłoszone w  tym dzien­
niku i przez rad jo  ze s ta c ji W. G. E . S., z której nadaw any je s t 
program  Polskiej K siążki Telefonicznej, w  każdy czw artek o go­
dzinie 6:45 wieczorem.

R e z e r w u jc ie  i  z a m a w ia jc ie  b i l e t y  n a  w y c ie c z k ę  o k r ę te m  
„ R o o s e v e l t ” po  z n iż o n e j  c e n ie  n a  12g;o lip c a .  

K o r e s p o n d e n c je  n a le ż y  a d r e s o w a ć :

PO LSK A KSIĄŻKA TELEFONICZNA
1 6 0 8  M ilw auk ee A v e . C hicago , III.
ZGÓRĄ _T. ZGÓRĄa $100.00 54 NAGRÓD , $100.00 .

DLA NIEGO ZA DROGO.
— Czemu nie mieszkacie w 

jednym ze swych domów
— Nie mogę sobie na to po­

zwolić, komorne jest za wyso­
kie . ..

U ST PANA M. SZYMAŃSKIEGO 

OSA. MICHAEL’S
C ie r p ia ł n a  r e u m a ­

ty z m  przejĘ .c z te r y  la ta .
D ro g i D o k to rz e  M i- 

^TJcJiaeirs: —  K re ś lę  ty c h  
k i lk a  s łó w , żeb y  po- 

^ d z i ę k o w a ó  d o k to ro w i 
z a  p rz y w ró c e n ie  
m i zd ro w ia .

P rz e z  c z te ry  
<|J r a \X ? la ta  c ie rp ia łe m  

» b a rd z o  n a  re u  -H ra a ty z m . M ia łemfj o k ro p n e  d a rc ie  w  s ta -  
/  w a c h  i n ie z n o ś n e  bó le
* g ło w y . O rg a n iz m  m ój 

b y ł  b a rd z o  z a t r u ty .  
Nie m o g łem  p rz e tra w ić

* p o ż y w ie n ia  i c z ę s to  
&  w y m io to w a łe m  żó łc ią .

P ró b o w a łe m  w ie le  le- 
n a r s tw  i rad zd łem  się  w ie lu  d o k ­
tó ró w , a le  z b a rd z o  n ie z n a c z n y m  
s k u tk ie m . D o p ie ro  w te d y , k ie d y  
s k o rz y s ta łe m  z D o k to r a  b e z p ła t ­
n e j  p o ra d y  i z acz ą łem  zaży w ać  
n ie z ró w n a n e  z io ło w e le k a r s tw a ,  
o b rz m ie n ia  n a  rę k a c h  i n o g a c h  
u s tą p i ły  i n ie  m a m  b ó ló w  r e u ­
m a ty c z n y c h .

O b ecn ie  śp ię  n o rm a ln ie  i m e  
m a m  ż a d n y c h  z a b u rz e ń  ż o łą d k o ­
w y ch . Je sz c z e  ra z  d z ię k u ję  D o k ­
to ro w i za  je g o  z io łow e le k a r s tw a  
k tó r e  s ta le  t e r a z  m am  w  dom u 
i in n y m  p o lecam .

M. S zy m ań sk i,
C h icag o , 111.

P rz y jd ź c ie  do k tó r e g o k o lw ie k  
z io ło w e g o  s k ła d u  D ra  M ichaeP s, 
a. .o trzy m ac ie  b e z p ła tn ą  p o ra d ę  
n a  w asze  c ie rp ie n ia . D r. M ich ae l 
p o m ó g ł ty s ią c o m , k tó ry c h  z w ró ­
c ił  n a  . d ro g ę  do z d ro w ia . P o ra d a  
D arm o . D a rm o  p ró b n a  b u te lk a . 

N IE  Z W L E K A J C IE .
P R Z Y J D Ź C IE  Z A R x\Z  D O  J E ­

D N E G O  Z Z IO Ł O W Y C H  S K Ł A ­
D Ó W  D R A  M IC H A E L ’! .  P R Z E ­
SZŁO 20Ó0 ZIÓŁ N A  S K Ł A D Z IE . 
D R . M IC H A E Ł ’S Z io ło w e  S k ła d y :

12Ó5 M ilw a u k e e  A v e .
- 311!) -L inco ln  AvC.

4731 S. A s h la n d  A v e .
•:{842 W . 2 6 - t a  u l.
11135 S. M ic h ig a n  A v e ., P u l l -  

n ip n .
1643 W . N o r th  A v e .

Factor
Nie Uprowadzony
U ciek a  P od ob n o z K raju.

Przekonani teraz, że Jan 
„Golarz” Factor nie ' został u- 
prowadzony przez zbrodniarzy, 
ale ukrywa się w myśli ucieczki 
ze Stanów Zjednoczonych, aby 
nie być odesłanym z powrotem 
do Angiji i  tam procesowany 
za ■ oszustwa mu przypisane. 
Factor miał oszukać Anglików 
na $7,000,000.

Adwokat Bernays w imieniu 
Angiji, który od dwóch lat sta­
ra się o wysianie przez rząd tu­
tejszy Factora do Angiji wczo­
raj orzekł, że uprowadzenie te­
goż oszusta jest tylko mydle­
niem oczu władzom, że Factor 
ucieka z kraju, aby go pod stra­
żą nie wieziono z powrotem dó 
Angiji. Bernays domaga się od 
władz federalnych, aby teraz 
Factora odszukały i aresztowa­
ły.

Pewien jest, że Factor bawi 
gdzieś na granicy meksykań­
skiej. Władze teraz szukają nie 
tylko Factora ale i Murray 
Humphriesa, pa którym ciąży 
od dnia 27go czerwca oskarże­
nie o nie zapłacenie podatku do­
chodowego rządowi w sumie 
$23,190.

Wrotka jest to przyrząd na 
czterech kółkach, przywiązany 
rzemieniem do nogi, służący do 
ślizgania _ się po gładkiej po­
wierzchni, .

TODAY’S CROSS WORD PUZZLE
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A C R O SS
1— Roam  ab o u t s te a lth ily
5— Laughing-, joyous (F re n c h )
9— P re ju d ice  10—Employ

11— T u m u lt
13— Sound in d iea tin g  h e s ita tio n
14— A smali boat
IG— A check  o r  b rake
18— E xis t 20—Tu po in t
22— R evived 23—G ongealed  w a te r
24— S liep h erd ’s pipę
26— Sodium (symbol)
27— New T e s ta m e n t (abbr.)
28— N o c tu rn a l m am m als •
29— T he b r in y  deep
31—T e a s e . (slang) 32—Yigorous
34—F ru g a lity  36— P ro m p tly

44—M ales 
46—Old

49—P ald  no tiee  < 
pretendęr

54— D y e-p ro d u c in g  p la n t root
56— P rio r  to
57— Exclamation of surprise
58— C h ris tm as tim e
59— P u lp it
61— B rom in  (sym bol)
62— R e g u la te d  co u rse  of e a tin g
64— O rgan  of the head
65— T roubles
67— Ornamental coat fastenings
68— Mends

DOWN
1— Jumblęd type
2— A fish-like y e r te rb ra te
3— Glacial sand ridges
4— Cradle song 5—A n esco rt
6— B ąrren
7— To dress, as stone
8 — Toward 9— A kind of cheese

40—1 lags 
.45—Rpw 
48—One 
51—Yulgar

12—A d ro itn ess 13— Soil
15—Pallid 17—Steep
19— L ik e  a  n e tw o rk  
21—A high tah le lan d  (Sp.)
23—P erfid io u s frien d  of Othello 
25— B eguiled
28—T rop ieal f ru its  30— N ear
31—A n In te rn a tio n a l Ian g u ag e  
33—C oinpass p o in t 35— D eface
36—E x te n d  .. 37— So be i t
38— W ith in
39— N ew  E n g lp n d e rs
40— S tigm atized
41— A n eg a tiv e
42— An eagle., 43e-iGrave
47—S p u r  48—The whole
50—Rivec in Scotland ' '  ■ ' ■
52—Circle?- 544-Car
55—E m p e ro r
58—H ere  ^ S o u th e rn  D ia l)
60—R e la tiv es 6*—Although
66—T h e place o f  th e  scal fJ -a tiń )

[notatki reportera^
\ S -------  -----------------------
Z Klubu Właścicieli Polskich 

Piekarń.
W dzisiejszem wydaniu 

Dziennika Chicagoskiego jest 
podane ogłoszenie Klubu Wła­
ścicieli Polskich Piekarń, które 
wyjaśnia powody podwyższenia 
ceny za pieczywo, mianowicie 
większy podatek stanowy i fe­
deralny oraz wyższe ceny zbo­
ża. Prosimy to ogłoszenie uważ­
nie przeczytać. .

Stary nasz czytelnik 
właścicielem składu.

Bronisław Bogurski, od lat 
dwudziestu stałe czyta Dzien­
nik Ghicagoski. Jest on właści­
cielem groserni i składu wędlin 
pnr. 1700 North Troy ulica, w 
dzielnicy w której od wielu lat 
stale też zamieszkuje. U p. Bo- 
gurskiego można także nabyć 
Dziennik Chicagoski i inne pi­
sma.

Jt. JŁ. J«.-W -JG
Paweł Richter zabity 

w wypadku automobilowym.
Paweł Richter, lat 26, me­

chanik automobilowy, zamiesz­
kały na południowej stronie 
miasta wczoraj w kolizji na Ri- 
ver Road i Milwaukee avenue 
został zabity. Jego maszyna ko­
lidowała z maszyną, w której 
jechało dwóch chłopców James 
Drymiller, Jr., lat 8, z p. nr. 
916 Greenview avenue w Des 
Plaines i braciszek jego Jerry, 
lat 5. Obaj śą bliscy śmierci.

Marszałek Rady miejskiej 
chory.

William F. Harrah, marsza­
łek Rady miejskiej poraź pierw­
szy w 33ch latach nie był obec­
ny onegdaj na zebraniu. Alder- 
mani wystosowali odpowiednią 
rezolucję na wniosek alderma- 
na Jana J. Coughlina. Marsza­
łek Harrah leży na łożu boleści.

Usnął z papierosem w ustach.
Michał Babrowicz, lat 49, za­

mieszkały p. nr. 3417 South U-

nion ulica, Wczoraj zmarł w po­
wiatowym szpitalu z poparzeń, 
jakich doznał dnia 18go czerw­
ca, gdy usnął z papierosem w 
ustach.

« s?
Sprytny gangster nie uszedł 

aresztowania.
James „Red” Fawcett, łat 

30, gangster wczoraj starał 
się uratować siebie od areszto­
wania, stał się nagle klerkiem 
w pralni, ale sztuczka ta mu się 
nie udała. Fawcett na Halsted 
ulicy, blisko narożnika Siej uli­
cy zauważył idącego ku niemu 
sierżanta policji T. Smuczyń- 
skiego i dlatego prędko wbiegł 
do pralni, zrzucił z siebie ma­
rynarkę i stanął za stołem jako 
klerk ku ogólnemu zdziwieniu 
tych, którzy w tem biurze pra­
cują. Ale Smuczyński nie dał za 
wygrane. Wszedł do biura i 
Fawcetta aresztował.

«= e  #
Posprzeczali się adwokaci 

i dlatego sprawa Opasowej 
została znów odłożona.

Tak obrońca jak asystent 
prokuratora stanowego wczoraj 
na rozprawie pani Bronisławy 
Opas i jej czterech młodych 
przyjaciół, którzy mieli jej mę­
ża wziąć „na przejażdżkę” -•— 
posprzeczali się w sądzie kry­
minalnym. Szef sądu Jan Pry- 
stalski w ubiegłym tygodniu 
sprawę tą  oddał sędziemu Sul- 
livanowi. Wczoraj sędzia ten 
był tak zajęty, że o rozprawie 
pani Opas nie było już mowy 
i dlatego interesowani udali się 
do sędziego Fardy, gdzie tak o- 
brońca Tadeusz Cichocki jak i 
adwokat Bellows żądali odłoże­
nia przesłuchów na później. Sę­
dzia Fardy jednak sprawą tą 
się nie zajął, odesłał ją napo- 
wrót do szefa Prystalski ego, 
który nareszcie naznaczył dzień 
19go lipca na rozpoczęcie roz­
prawy przed sędzią Millerem.

P rzed  V I-y m  Z jazd em  L ek arzy  
i D e n ty s tó w  P o lsk ich .

DR. J: GECEWICZ,
Przewodniczący Komitetu 
Registracji i Mandatów.

THE OŁD HOME TOWN Reeistercd U . S.
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C esarsk a  F la g a  N a  P a w ilo n ie  
N iem ieck im .

N ie C hcą F lag i
Przedwojenna flaga cesarska 

Niemiec powiewać będzie obok 
flagi amerykańskiej na pawilo­
nie niemieckim (do niedawna 
Pawilonie Polskim) na grun­
tach wystawy światowej. Tak 
zadecydowano wczoraj na ze­
braniu Komitetu Wykonawcze­
go z Towarzystwa „German- 
Ameriean Hostess Society Inc.”

H itlerow sk iej.
Towarzystwo to ma w swoich 
rękach pawilon jaki Niemcy o- 
tworzyć mają uroczyście za dwa 
tygodnie.

Sprawę flagi omawiano wczo­
raj w hotelu Bismarck’a. Zade­
cydowano, że na pawilonie nie­
mieckim powiewać nie może fla 
ga z odznaką Hitler’a, gdyż wy­
stawa ta jest bezpartyjna.

L E K A R Z E P O Ł S O Y
j DR. F. SADOWSKI— LEKARZ, CHIRURG i  AKUSZER .

O fis i R e z y d e n c ja  5901 W . F u l le r t o n  A v e . —  T e le fo n  B e r k s h ir e  1720. §I D r u g i O fis: 1363 N . A sh la n d  A v e ., ró g 1 A s h la n d  i B la c k h a w k , n ad  a p te k ą . |  I___________ G o d z in y :  10— 11 r a n o  i 8— 9 w ieczo rem .____________________  |

D r. SA M PO LIN SK I - C h iru rg  i L ek a rz
1800 S. ASHLAND AVE. ponad bankiem. GODZINY 1 do 2:30 i  7 do 8:30 

Ofis i Rezydencja: Telefon CANAL 1 7 2 4 -
T e le fo n  B iu r a :  B r u n s w ic k  2770. 

L e c z e n ie  Z ł a m a ń  o r a z  
C h o ro b y  K o ś c i  i  S ta w ó w  

G odziny  1— 3 po poi. W ie c z o re m  ty lk o  w e  w to r e k  i c z w a r te k  od 7 do 8.
W IC K E R  P A R K  M E D IC A L  B U IL D 1N G  1530 N . D a m e n  A v e . (R o b e y  u l.»

T e le fo n  R e z y d e n c j i:  L a w n d a le  3710.

D R .  L .  M . C Z A J A

róg
• D iv is io n  ul,

Od 12tej do 2g ie j i od 6 te j do  8m ej 
p ró cz  śro d y .

C H O R O B Y  S K Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I M O C Z O -PŁ C IO W E .
W A D Y  C E R Y  I SK Ó R Y .

DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND A V E.,

DR. BRONISŁAW J . MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
143? N. ASHLAND AYENUE

G odz.: 1— 2 po p o t ,  7:30— 9 w iecz.
T e l.  B r u n s w ic k  2422

D R . F. A . D U L A K
S p ec . C horób  O czu, U sz u , N o sa  i G ard ła  

160S M ilw a u k e e  A v e .
T e le fo n  B r u n s w ic k  6640.

N o r th -W e s t T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. 1 p ią tk i  od 4-6 i od 7-9 w iecz. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od 1-5 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisie  w  ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś ro ­
dy i w  s o b o ty : od 12-2 po p o t  R ez.: 
2956 L o g a n  B lvd. —  T el. B e lm o n t 5217.

D R .  F .  W O J N I A K
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła
4649 S. ASHLAND AVE.

GODZIN Y:
11-1  ł 6-8 z w y ją tk ie m  środy . 

Telefon BOUierard 3 9 9 0 -T e l .  R ez. HEMIock 2787

G odziny  o f iso w e : R e z y d e n c ja
1 do 3 po p o łu -  Tel- P a l is a d ę  8581 
d n iu ; 7 do 8:30 Je ż e li  n ie m a  odpo-
w iecz ., o p ró cz  w iedzi, te le fo n o w a ć  

śro d y . B ru n s w ic k  2770

DR. JAN F. TENCZAR
L E K A R Z  I C H IR U R G  

801 M ilw a u k e e  A ve. n a r .  C h ica g o  A ve. 
T e le fo n  M onroe  3650

Dr. S. R. PIETROW1CZ
L a b o r a to r iu m  i O fis:

1200 N. Ashland Av®. nar. Dmsion
Od 11 do 2 po poi. i od 6 do 8 w iecz. 

T el. A rm ita g e  1129.

T E L E F O N  B R U N S W I C K  3667

D R . J. A . T R A IN
Mieszkanie i Kancełarja: 1449 W. BLACKHAWK UL. 

G odziny O fiso w e: Od 10 do 11 rano: cd 12 
do 3 po południu, od 6 do 9 wieczór.

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h orób  K o b ie c y c h  i  D z ie c i  
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2532 

1530 N. DAMEN AYENUE 
Wicher Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B R U n s w ic k  2769-2770  
G odz. 11 do 12— 3 do  4—7 do 8 wi©ęx

Dr. Ja n  P. W ojtalew icz chfrurg1
O fis: 160S M ilw a u k e e  A v e ., 10 p ię tr o . 
G odz. 1 do 3 po  poł. i 7 do 8:30 w ie c z .

o p r ó c z  ś r o d y  i n ie d z ie li .
T el. O fiśu . A rm . 2300— rez. I r v in p  5200

DR. T. M. LARKOW SKI
L ek a rz , C h irurg  i  A k u s ze r  

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St. I

I ló g  A r m ita g e  A v e .
Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 w ieczbi i

Telefon BRUnswick 3 4 5 6  j

A n sw er  to  p rey iou s p u zzle

asnarc1nnn Pin
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Wczoraj (piątek) wieczorem 
w sali nad restauracją Lenarda 
odbyło się posiedzenie komite­
tu przedzjazdowego VI. Zjazdu 
Lekarzy i Dentystów Polskich 
przy współudziale 14-tu człon­
ków, a  pod przewodnictwem dr. 
M. Uznańskiego. Jednocześnie 
komitet pań doktorowych obra, 
dowal przy sąsiednim stole w 
sprawach związanych ze zbli­
żającym się zjazdem. Zebraniu 
tem u przewodniczyła doktoro­
wa Irena Frankiewicz, prezes­
ka Tow. Zon Dentystów.

Jedno jak i drugie zebranie 
miało charakter nader ożywio­
ny, co świadczy o wielkiem za­
interesowaniu jakie budzi zbli­
żająca się konwencja polskiego 
świata medycznego. Ogólnie 
biorąc przyznać należy, że 
wszyscy członkowie.. komitetu, 
tak z łona lekarzy, jak i z po­
śród dentystów dzielnie pracu­
ją, mając jeden wspólny cel 
na myśli, a mianowicie sukces 
zjazdu ., we wszystkich jego 
częściach, oraz przygotowanie 
prawdziwie staropolskiego przy 
jęcia dla delegatów, gości i 
członków.

Jednym z komitetów, który 
będzie miał dużo pracy przed 
samym otwarciem zjazdu, jest 
komitet registracji i manda­
tów, członkami którego są dr. 
C. Buczyński i dr. J. Gecewicz, 
który rzeczywiście przejawia

wiele energji i zamiłowania do 
pracy na niwie organizacyjnej.

Na posiedzeniu tem obecni 
byli doktorowie: M. Uznański, 
przewodn. komitetu przedzjaz­
dowego, Jan Kobrzyński, pre­
zes Stów. L. i D. P. w Am.; C. 
Frankiewicz, J. Gecewicz, A. 
Reymont, F. Dulak, E. Kanser, 
C. Ross, prezes Tow. Dentys­
tów; T. Larkowski, M. Krupiń­
ski, W. Ruszkowski, S. Górny, 
J. Tenczar i P. Czwaliński. Pań 
zebrało się znacznie więeej, nic 
dziwnego, albowiem gospody­
niom zazwyczaj większe przy­
padają w udziale obowiązki.

Następne zebrania komitetu 
przedzjazdowego odbędą się: w 
nadchodzący wtorek w restau­
racji „Warszawa”, pnr. 820 N. 
Ashland ave„ wspólnie z repre­
zentantami Stów. Adwokatów 
Polskich, oraz w piątek ostat­
nie posiedzenie lekarzy i den­
tystów wchodzących w poczet 
członków tegoż komitetu; to 
ostatnie zebranie odbędzie się 
u Lenarda.

W ażne D la C hórów  
P o ls k ic h .

Zawiadamiamy niniejszem, 
że wszystkie chóry biorące u- 
dział w koncercie 17go lipca, 
1933, że wspólne próby odbędą 
się w następującym porządku:

ligo  lipca, we wtorek, w Na- 
val Reserve, Randolph ul., przy 
jeziorze (Randolph and the
lakę), o godz..8ej wieczorem.

14go lipca, w piątek, o godz. 
8ej wieczorem, w Armory, 16ta 
ul. i Michigan' ave.

16go lipca, w niedzielę, os­
tatnia generalna próba odbę­
dzie się w Auditorium przed po 
łudniem. Godzina próby zosta­
nie ogłoszona.

Ponadto odbędą się następu­
jące próby poszczególnych grup 
lOgo lipca, w poniedziałek, pró­
ba wszystkich chórów strony 
południowej w sali Rybowiaka 
o godz. 7:30 —. chóry męskie; 
o godz. 8:15 chóry żeńskie; o 
godz. 9-tej — mieszane i ogól­
ne.

W środę, 12go lipca, próba 
chórów męskich, w sali Nowe-

go Życia, o godz. 8 wieczorem, 
oraz próba chórów żeńskich z 
północnej strony w sali Związ­
ku Polek o godz. 8ej wieczorem.

W czwartek, 13go lipca, pró­
ba chórów ogólnych miesza­
nych z północnej strony w sali 
św. Trójcy, o godz. 8ej wieczo­
rem.

Uprasza się wszystkie kole­
żanki i kolegów o punktualne 
uczęszczanie na te ostatnie pró­
by, od których zależy powodze­
nie koncertu.

Aleksander Karczyński, 
Przew. Komitetu Chórów.

ZCRAGIN.
W ub. czwartek wieczorem 

lokalny komitet „Tygodnia Pol­
skiej Gościnności” odbył posie­
dzenie w sali parafjalnej. Do 
członków komitetu przemawiali 
z ramienia komitetu głównego, 
adw. Leon Nyka i adw. L. Zyg­
munt. Obecny był także na po­
siedzeniu miejscowy proboszcz, 
ks. Stan. Gadacz, który zachę­
cał cały komitet do pracy, aby 
nasze Ciragin nie pozostało w 
tyle w pracy w tak ważnej 
sprawie. Przewodniczył prezes 
lokalnego komitetu, St. Pote- 
rek. Uchwalono urządzić maso­
we posiedzenie dla wszystkich 
paraf jan we wtorek wieczorem, 
11 lipca, o godz. 8ej w sali pa­
rafjalnej.

W zeszły czwartek, w sali 
parafjalnej, odbyło się regular­
ne miesięczne posiedzenie klu­

bu Obyw. im. Króla Władysła­
wa Jagiełły. Na posiedzeniu był 
obecny proboszcz, ks. St. Ga­
dacz, C. R„ który podziękował 
w imieniu paraf j i klubowcom 
za ich niestrudzoną pracę na 
pikniku paraf jalnem. Po wy­
czerpaniu obrad, prezes L. Zyg­
munt „odroczył posiedzenie,. a 
klubowcy udali się na dobre 
piwo.

SYN OSKARŻA SUCHYCH 
O BRUTALNE POBICIE 

OJCA.
Ofiara, ze złamanym stosem 

pacieżowym, 
leży sparaliżowana.

Burlington, la., 8. lipca. —
Byron Wilder zapowiedział 
wczoraj wytoczenie cywilnego 
procesu federalnym agentom 
prohibicyjnym oskarżając ich o 
nieludzkie skatowanie jego oj­
ca, 72-letniego staruszka, któ­
remu susi złamali stos pacierzo 
wy podczas najazdu na jego 
dom.

Stary Wilder leży częściowo 
sparaliżowany w szpitalu i je­
go wyzdrowienie jest wątpliwe.

Podczas najazdu, agenci zna­
leźli w domu Wilderów małą i- 
lość okowity.

Pani Prezydentowa Roose- 
yeltowa ma wydać wkrótce o- 
gólne zaproszenie do 126,000, 
000 mieszkańców Stanów Zjed­
noczonych, aby się jej zwierzy­
li ze swoich trosk i kłopotów.— 
W każdym razie — poczta na 
tem zarobi.

Rez. 2730 Slieridan Rd., Evanston
T el. S h e ld ra k e  5285.

T e l.  H a y m n r k e t  3893  
T e l.  r ez . M on roe  493S

DR. OLGA M. LATKA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
Choroby kobiece moji) specjalnością 

Pokój 4—747 N. Paulina ul.
G o d z in y , 2 do  4 po  p o i. i  O do 8  w ie c *

T e le f o n  o f is u !  A R S H T A G E  0 2 9 6
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ. CHIRURG I  AKUSZER 
OFIS: OFIS:

9 8 6  M ilwaukee Av. 1 5 3 0  N. Damen Ay.
W  D o m u  Z jed n . W ic k e r  P a r k  

G odz.: 12-3  p o  p o i. M ed ic a l Bid}?,
i 7 -8 :30  w ie c z . T e l .  B r u n s w . 2770  
o p r ó c z  ś r o d y . G odz. o 11 ran o .

T e l. m ie s z k a n ia  B R U N S W IC K  4376,

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I  AKUSZER
X O A " V  L e c z y  W s z e lk ie  C h orob y  

JŁ P r ę d k o  i  S k u te c z n ie

i^d° } LAKĘ YIEW 5803
)R. T. Z. KELOWSKI

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU  
1ORÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G

PO K Ó J 409.
96 N . A sh la n d  A v e ., r ó g  D iv ls lo n  U l.

Telefon do Biura Telefon do Rezydencji
BOULEYARD 1354 BO’JLEVARD 7803

Dr. Zygmunt V. Zajdzinski
L E K A R Z  I C H IR U R G

4656 S. Ashland Avenue
G odziny  b iu ro w e : od 2 do 4 po p o ­
łu d n iu ;  od 7 do 9 w ieczo rem . W  n ie ­

d z ie lę  od 11 do 12 w  p o łu d n ie .

0fis:1628W .D ivisionst.S“prrh « 1e7aAv:
G od zin y : od  10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do  
8 w iecz . W  n ie d z ie le  r a n o  od 10 do 12.

Telefon ARMITAGE 6145

BRUNSWICK ̂ 2 4 8 6 - 2 4 8 7

Dr. E.H. WARSZEWSKI
Chirurg, Lekarz i  Akuszer 

Od 2 do 3 iw poł.; od 6 do 8 wiec*. 
Ofis i Rezyd. 1238 NOBLE UL

T e l .  H U M B O L D T  4207.
DR. S. K. PKZEGONIA 

H R A N I I S m E C K I  
B y ły  A s y s t e n t  S z p ita la  IŁ n d ołfa  

w e  W ieO-nitl.
Od 1 d«  2  pd  p o ł. i  o d  O d o  8  w ie e a .
W  n ie d z ie le  ty lk o  z a  u m ó w ien iem . 

O p ła ty : w e z w a n ie  do d om u ?3. 
w  o fis ie  52.

2400 W . C H ICA G O  A V E . CH ICAG O

T H E  T U T T S  B y C ra w fo rd  Y o u n g

-TlWćH-r rC Be  NICH 1F CLĄBA, HĄD HEfe
FRIEND̂  HEBE INSTeAP OE <5o/M6- OOTNićłflćf 50 MOCR.

A N T E L O P E  NMWiCH 
HO1?N-S.CURV!N<? SkisH T ląJ

"THERE )S A TUFT OF HA)
O E P E N D tN Ą  FR O M  THE
"THROAT-H!ND LESS ARE
S H D P -T E R  WHAN THE 
F O R E  L E S S  -----

’ S H o R T -M A N E O  
, S E A R S  S H O R T  

f o r w a r d .

4NIL6AU

Z Z A W O D O W  
S O K O L IC H .
Wozóraj zakóńczonó . na stępuj Q cc 

zawody jednostkow e Sokole:
Stopień niższy Sokolic -— Skok w

dal z  rozbiegu: Gniazdo
1. Maj Cecylja 430
2. Jajkowstoa Jan in a 585
3. Bukowska W anda 185
4. Pieluszczak K azim iera 440

Stopień wyższy Sokolic — Skok w
dal z rozbiegu- Gniazdo
1. W alasiewicz Stanisławla 141
2. Przybylska. R  . 141
3. Milońsiia B . 45
4. Gieślewicz K lara 100
5. O iaputowska J- 2

Stopień wyższy Sokolic —- 60 j«r-
dów przez p ło tk i: Gniazdo
1. W alasiew iez S. 141
2. Przybylska R. 141
3. C iaputowska J. 2
4. Miiłońiska B. 45
5. ilazu-rek H elena 45

Poręcze •— Sokolice. — Stopień wyż-
s z y : Gniazdo
1. Olewińska J . 1
2. Jesiónow ska W. 45
3. D ubińska Z. 2
4. Czarnecka, G. 876

Koń — Sokolice. — Stopień wyż-
szy : , Gniazdo
1. Jesiomowiska W. 45
2. Olewińska J. 1
3. D ubińska Z. 2
4. D ubińska M. 2
Stopień niższy Sokołów. — Bieg 440
ja rd ó w : Gniazdo
1. Zuwał E. 44
2. U latow ski St. 36
3. S ikorski J. 74
4. W alaw ender K. 74

Stopień wyższy Sokołów — Bieg
860 ja rd ó w : Gniazdo
1- K uciejczyk J. 45
2. Sakowicz E. 126
3. B fkow ski S. 8

Stopień wyższy , Sokołów :
D rą ż e k : Gniazdo

1. Podgórny Jarosław 45
2. D etloff J. 866
3. H ornićki Jan 45
4. Gołąb Jan 159

P oręcze:
1. Podgórny Ja ro sław 45
2. D etloff Józef 866
3. Opalewskl Adam 1
4. Misiong P io tr 866

Skok w  zwyż ® rozbiegu --  Sokoli-
ce. — Stopień n iższy : Gniazdo
1. Sendyka M. 504
2. Bukowska. W anda 185
3. Pieluiszczak K azim iera 430

Skok w zwyż z rozbiegu — Sokolice
Stopień w yższy: Gniazdo
1. Sobczak Er. 141
2. Przybylska R. 141
3- M iłońska B. 45

Pchnięcie kulą 8 funtow ą — Soko-
lice, Stopień w yższy: Gniazdo
1. Przybylska R. 141
2 .Sobczak Fr. 141
3. M iłońska B. 45

R zut Dyskiem Sokolice —- Stopień
w yższy: Gniazdo
1. W alasiewicz St. 141
2. Sobczak Fr. 141
3. Przybylska R. 141
4. P iotrow ska A. 123
5. W tykło Wł. 876

R zu t P iłką  Kosziyfcową, — Stopień 
wyższy Sokolice: Gniazdo
1. Przybylska R. 141
2. P io trow ska A. 123
3. Sobczak E r. 141

R zu t P iłką  Koszykową —  Sfefpień
niższy Sokolice. Gniazdo
1- M urzyn A. 109
2. O brzycka Em, 4ó
3. W iklińska L ucja  "'582
4. M ajcher Wł. '430

Bieg 3 m ile — Stopień wyższy So­
kołów : Gniazdo
1. Gronek St. 126
2. Krzyżańisld. Fel. 3
3. Szczepaniak J. 182
120 ja rdów  przez p ło tk i -— Stoipień 
wyższy Sokołów : Gniazdo
1. Poniatow ski SŁ 126
2. MiiońskS. Z. ”  45
3. Podgórny Alex. 45
Chód Atletyczny 1 m ila  —  Stopień 
wyższy Sokołów : Gniazdo
1. Krowictki K. 126
2. Balceraafe H . .79
3. Ozarciiiski W.
4. Ś w itała  Bd.

Skok w dal a  rozbiegu —  Stopień
wyższy Sokołów : Gniazdo
1. Poniatow ski S. 126
2. Adamczewski J. 276
3. W alaw ender W. 74
4. Procajlło Alex. 79

Pchnięcie k u lą  16 funtow ą —  Sto
pień wyższy .Sokołów: Gniazdo
1. Leśny Eld. 182
2. D ziadek St. 68
3. K onopnicki R., 126
4. W ójcik W ojciech 31

R zut D yskiem — Stopień wyższy
Sokołów : Gniazdo
1. C esarski W. 265
2. Leśny S. 182
3. H okaj Leon 177

R zut oszczepem —  Stopień wyższy
Sokołów : Gniazdo
1. Konopnicki R. 126
2. Podgórny Alex. 45
3. Leśny S. 182
4. Gronek St. 126

Ćwiczenia n a  Równoważn — So-
k o lie : Gniazdo
1. Jesionow ska W anda 45
2. D ubińska Z. 2
J. Cieślewicz K lara 100
4. D ubińska M. 2

Skok w awyż a  rozbiegu - -  Sokoli
Stopień N iższy:
1. S toch F r.

Gniazdo
1

2. G rabowski Z. 182
3. W ojnar Ed. 74
4. K ornasiew icz Ed. 159

R teu t' Dyskiem 
N iższy :
1. K ubiak Ja n
2. Jakubow ski E.
3. Gaaibifisfci Jan
4. Tesner St.

— Sokoli Stopień 
Gniazdo

8
31
41
41

Pchnięcie K ulą 16 fun tow ą — So­
koli Stopień N iższy: Gniazdo
1. B renda W. 564
2. T esner St. 41
3. K ubiak Ja n
4. Gorta.t Tom asz 27u

Ćwiczenia na koniu — Sokoli Sto-
pień n iższy : Giiin-: i i
1. K uźmik Jan 41
2. W ójcik Wojciech 31
3. B arciński Michał 1
4. K ersztyn Leon 45

Ćwiczenia nb poręczy —- Sokoli sto-
pień n iższy : Gniazdo
1. W ójcik Doj. 31
2. A ndrzejew ski Eid. 31
3. Lechowicz Wł. 88
4. Szym ański Syb 159

✓ I
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P ani K urzeniecka Zachwycona  
Elegancją Am erykanek.

W Chicago, Knickerbocker 
hotelu gości obecnie pani Wan­
da Kurzeniecka, redaktorka 
Prasy Kina i korespondentka 
„Bulletin Politiąue et Diploma- 
tiąue”. Pochodzi ona z Warsza­
wy a do Ameryki odbyła pod­
róż turystyczną w celu zwiedze­
nia Wystawy Światowej i zapo­
znania się głównie z,e światem 
filmowym w Ameryce.

Pewne miejscowości w Ame­
ryce zrobiły dodatnie wrażenie 
na pani Kurzenieckiej jak na- 
przykład New York i Washing­
ton .Temi dwoma miastami, a 
głównie Washingtonem nasza 
miła turystka i redaktorka by­
ła wprost oczarowana. W New 
Yorku zaś teatr „Radio City” 
przedstawił jej się jako jeden 
z najwspanialszych.

Pani Kurzeniecka zachwyca 
się również elegancją, gustem 
i urodą Amerykanek. W New 
Yorku przeważnie zauważyła 
ona zgrabne i elegancko ubrane 
kobiety. Bardzo ciekawym i za­
bawnym przedstawił się pani 
Kurzenieckiej fakt, że amery­
kańskie kobiety są bardzo spryt 
ne, zręcznie potrafią osidłać 
mężczyzn czyniąc z nich uleg­
łych i posłusznych baranków.

Co się tyczy duchowego u- 
sposobienia to Amerykanie są, 
według zdania pani Kurzeniec­
kiej, lodowaci nie posiadający 
uczuć, sentymentalizmu i poz- 
byci właściwej swobody. Na­
sza obserwatorka spostrzegła, 
że oni są raczej niewolnikami 
byznesu i ustroju amerykań­
skiego, że obliczają się na każ­
dym kroku i żyją odmienniej 
aniżeli ludzie w Europie, ludzie 
w Polsce. Tam zauważyć moż­
na swobodę .wesołość, ruch i 
ożywienie. Europejczycy, wzglę

dnie Polacy, mają czas na roz­
rywki a przedewszystkiem lu­
bią zabawy i teatr.

Obecne stosunki europejskie 
są bardzo liche. Nie widzi się 
tego ruchu co poprzednio, po­
dróżujących jest bardzo mało. 
Polska jednak stoi najlepiej z 
pośród innych mocarst bo po­
siada tylko jedną trzecią część 
fabryk nieczynnych, gdy Bel- 
gja ma połowę a Niemcy trzy 
czwarte fabryk opustoszałych. 
Polska wogóle robi znaczne po­
stępy a w ostatnich czasach 
przeważnie zyskała wiele roz­
głosu i zainteresowania się. — 
Teatr w Polsce stoi tak wysoko 
jak w Niemczech. — Aktorów 
pierwszorzędnych Polska ma 
poddostatkiem, tylko jest za 
mało dobrych reżyserów. Spor­
ty również cieszą się wielkiem 
powodzeniem i rozwijają się do­
skonale.

Pani Kurzeniecka ma zamiar 
zabawić w Chicago jeszcze kil­
ka dni a w Ameryce zamierza 
spędzić jakie trzy tygodnie.

RADA PRAKTYCZNA.

Drobne kawałki jak chusteczki, ser­
wetki, kołnierzyki itp. powinno się 
włożyć przed praniem do małego wo­
reczka jak naprzyklad woreczka od 
cukru, a wówczas włożyć do maszy­
ny od prania. Tym sposobem oszczę­
dzić sobie można dużo czasu i kło­
potu.

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI 
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NOG
ISflO ,V. A S H L A \n  A V E . Na 3 M etrze  -  P okój 309 TEŁ. BR U N SW IC K  7209 

G odziny od 2— 6 1 7— 9 w ieczór . W  środ y  w ieczorem  t ś w ię ta  zam k nięte. 
T ele fo n  rezyd en cji H um boldt 8681.

ODNÓWCIE STARĄ SUKIENKĘ 

NOWEMI RĘKAWKAMI. 

MODELKO 951.
To modelko można zamówić na 

wielkość małą, średnią, także dużą.

SUKIENKA Z NOWYM KROJEM 
RAM3ĄCZEK.

ANNĘ ADAMS MODELKO 1507.
Zamówić można tylko w wielkoś­

ciach 12, 14. 16, 18, 20, 30, 32, 34, 36,
38, 40.

Na wielkość 16 potrzeba 344 jardą 
36 calowej materji.

Prosim y przysłać PIĘTN A ŚC IE CENTÓW (15c) wraz z kuponem na 
którym  należy w yraźnie wypisać Imię 1 nazwisko, adres, num er fasonu 1 
wielkość.

Zamówienia przysyłać na ad res: Dziennik Chicagoski, 1456” W. Divi- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający najnowsze fasony popołudniowych, 
sportowych 1 domowych sukien, damskiej bielizny, kosztuje tylko P IĘ T ­
NAŚCIE CENTÓW. K atalog w raz z jednem modełkiem DW ADZIEŚCIA 
PIĘ Ć  CENTÓW.

W szelkie w  D zienniku Cfeicagoskim podane m o­
delka  rozsyłam y na żądanie za nadesłaniem  15 
centów  w  srebrze lub znaczkach pocztow ych i 
w ypełn ien iem  poniższego kuponu.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA

N r.....................

W ielkość..................................................................

Imię i Nazwisko.........................................
Adres. ...........................................................
Miasto...................................... i . , . . .  Stan.

Polka Stoi Wysoko w Literaturze 
i  Muzyce.

Pani Zdziennicka Bergerowa, 
sekretarka sekcji muzycznej 
Komitetu Autorek Polskich i 
kompozytorka w dziedzinie pe- 
dagogji muzycznej, przyjecha­
ła do Chicago i narazie zamie­
szkuje w Dearborn Parkway 
hotelu. Pani Zdziennicka Ber­
gerowa studjowała muzykę w 
kons erwatorj um W arszaw-
skiem i następnie w Wiedniu 
poświęcając się wskrzeszeniu 
starych instrumentów jak cy­
tra i lutnia. Na tych instru­
mentach pani Zdziennicka Ber­
gerowa koncertuje i grywa do 
radja.

Na czele komitetu Autorek 
Polskich stoi Marja Rodziewi­
czówna, honorowa prezeska, a  

w skład komitetu wchodzą ta­
kie Polki jak: Zofja Rygier 
Nałkowska, Zuzanna Babska, 
Wanda Melcer (która z powodu 
nieprzewidzianych okoliczności 
wyjazd swój do Ameryki odło­
żyła), Herminja Neglerowa, 
Dunin-Różicka, Aura. Wyleżyń- 
ska, Marja Szperkowska, Róża. 
Heymanowa itd.

Kobiety polskie — twierdzi 
pani Zdziennicka Bergerowa — 
zdziałały ogromnie dużo w do­
bie powojennej głównie w dzie­
dzinie piśmiennictwa, jak pięk­
nej literatury i kompozytor-

stwa. Twórczość kobiet polskich 
zarysowała się bardzo poważ­
nie, silniej aniżeli w innych 
krajach. Literatura kobiet pol­
skich s t o i  n a  pierwszem 
miejscu, więc Polska może teraz 
łatwo zaimponować światu. 
Twórczość muzyczna, jak i 
twórczość literacka są wznie­
sione wysoko i stoją -wysoko.

Pani Zofja Zdziennicka-Ber- 
gerowa przywiozła ze sobą par­
tyturę symfoniczną utworów 
polskich kompozytorek, a w 
Palmer House jest również 
mnóstwo polskich dzieł. Całość 
dorobku kobiet polskich składa 
się z manuskryptów symfonicz­
nych, solowych i chóralnych. 
Otóż gorącem życzeniem pani 
Bergerowej' jest urządzić kon­
cert twórczości polskiej w Chi­
cago i tym sposobem zapoznać 
Amerykę z kompozycjami sym- 
fonicznemi autorek polskich i 
podnieść twórczość polską i po­
starać się o możność zaprodu- 
kowania tych utworów. Kom­
pozytorek jest sporo a temi s ą : 
Anna Klechniewska, Marja 
Ossendowska, Stefanja Różyc­
ka, dr. Helena Dorabialska, 
Niekraszowa, Ryta Gnus itd. 
Następnie muzyko-logicznemi 
kompozytorkami s ą ; Szczepań­
ska, Wierzbińska, Simonalicja, 
dr. Zofja Lisa itd.

N ie  D o św ia d c z a jc ie  
z P o k a r m e m  W a ­
sz eg o  N ie m o w lę c ia

Z O kręgu Ig o  S tów . 
W et. A. P.

Baczno"5" ^"terani!

P rzed sta w ien ie  w  W yższej  
S zk o le  M atki B osk iej 

D obrej R ady.

Panie Pokażą, Czy Umieją Piec i Gotować.
ZWIĄZEK POLEK URZĄDZA 
NIEBYWAŁY KONTEST.

Zarząd Związku Polek robi 
staranne przygotowania do kon 
testów, które się odbędą pod­
czas Tygodnia Polskiej Gościn­
ności. Kontesty te obejmą pie­
czywo, konserwy, marynaty i 
ręczne robótki. — Szczegółowo 
wyliczając odbędą się popisy 
pieczenia chleba żytniego, pszen 
nego, jak również pieczenia 
wszelkich ciast, tortów, tak 
zwanych „cakes,” „pies” i „do- 
ughnuts” jak również chruści­
ków, ciastek i cukierków. Na­
stępnie będą się odbywały po­
pisy przyrządzania wszelkich 
Sałat, konserw, tak owocowych

jak również i jarzynowych, ma­
rynat i konfitur.

Uprasza się zatem szanowne 
czytelniczki o branie w tym 
konteście jak najczynniejszego 
udziału, zgłaszając się równo­
cześnie do zarządu Związku Po­
lek względem wszelkich infor- 
macyj, dotyczących wyżej wy­
mienionych kontestów. Konte­
sty te odbędą się w Związku 
Polek podczas zjazdu Kongre­
su Polskich Kobiet, to jest 16 
i 17go lipca. Względem robótek 
prosi się uprzejmie o zgłasza­
nie się i polecanie ich pani He­
lenie Fleming Czachorskiej, ad­
wokatowi Związku Polek, pnr. 
1309 N. Ashland ave.

JUTRO  CAŁA POLO NJA W YBIERA SIĘ 
N A  BAL KONTESTANTEK.

Oddawna ogłaszany bal kon­
testantek, na który wybiera 
się duża ilość osób odbędzie się 
już jutro w dużej sali Zjedno­
czenia; początek o godz. 6ej 
wieczorem. Będzie to bal nad 
balami, bal kupiectwa polskie­
go, nic też dziwnego, że zarząd 
kontestu przy Stów. Polsko - 
Amerykańskich Kupców i Prze 
mysłowców czyli wszelkie przy 
gotowania do tego balu. Orkies­
tra  będzie doskonała, orkiestra 
tarnowska p. Stasiaka. Dla o- 
chłodzenia będzie wyśmienite 
piwo oraz smaczne przekąski. 
Bal ten jest urozmaicony pro­
gramem muzykalno-wokalnym. 
Wystąpią ze śpiewem znani 
śpiewacy i śpiewaczki z Chica­
go. Najnowszą atrakcją tego 
balu będzie wystawa rzeczy za­
kopiańskich, które kilka tygod­
ni temu przywiozła z Polski pa­
ni Wanda Komendzinska. Zo­
baczycie jakie piękne rzeczy wy 
rabiają w Zakopanem. Ponadto 
będzie przedstawienie czyn­

nych kontestantek, oraz wyróż 
nienie tych, które najwięcej bi­
letów sprzedały na bal jutrzej­
szy, przez rozdanie im czterech 
pięknych nagród. Jeżeli kiedy­
kolwiek w życiu nie ubawiliś­
cie się, to przyjdźcie jutro na 
bal kontestantek a zapomnicie 
na dłuższy czas o swoich tros­
kach. Proszeni są wszyscy pa­
nowie kupcy ze swojemi mał­
żonkami oraz cała Polonja, któ 
ra sympatyzuje z polskiem ku- 
piectwem. Jeżeli po południu 
wyjeżdżacie na majówkę to po­
starajcie się wrócić na 7 godzi­
nę wieczorem a jeszcze się u- 
bawicie do syta. Wszyscy ci, 
którzy jutro zakupią bilety w 
kasie na sali mogą oddać jesz­
cze głosy swoim kontestant- 
kom, które będą im zaliczone 
do ogólnej liczby. A więc wy- 
bierzmy się wszyscy na bal 
kontestantek, rozpędźmy tro­
skę z czoła i bawmy się póki 
możemy.

ŻYWY DOKUM ENT LITEWSKIEGO 
BARBARZYŃSTW A.

Wilno, 8go lipca. *— Z Litwy 
został wysiedlony Jan Bierczu- 
nowski, pochodzący ze wsi Jaw- 
niuny, gminy Męszagolskiej. 
Bierczunowski w r. 1922 koło 
Oran został porwany przez par­
tyzantów litewskich razem z 
6-ma towarzyszami, pomimo, 
że był honorowym pracowni­
kiem Ligi Narodów na pogra­
niczu i nosił opaskę na ramie­
niu.

Bierczunowski został prze­
kazany 2 pułkowi piechoty, któ­
rego sąd oskarżał o szpiego­
stwo i został skazany na śmierć, 
którą to karę zamieniono mu 
na dożywotnie więzienie.

Ponieważ w tym czasie Bier­
czunowski nie chciał składać 
żadnych zeznań, został zbity do 
nieprzytomności, kolbą karabi­
nową strzaskano mu nos, o- 
głuchł i zaniewidział na jedno 
oko.

Obecnie, po powrocie do Pol­
ski, komisja przyznała mu 100- 
procentową niezdolność do ja­
kiejkolwiek pracy.

Bierczunowski będzie foto­
grafowany, a następnie odnoś­
ne dokumenty przesłane zosta­
ną do Ligi Narodów, jako uni­
kat, jak w więzieniach kowień­
skich obchodzą się z więźniami.

WZMOŻONY IMPORT ZŁOTA DO POLSKI.
Warszawa, 8go lipca. — Według oficjalnych danych pol­

skich instytucyj finansowych, dotyczących importu kruszców 
wartościowych do Polski, w ciągu roku ostatniego zaobserwo­
wano wzmożony wwóz złota do kraju.

Wartść przywiezionego w roku ubiegłym złota wyniosła 
147 miljonów złotych, przekraczając w ten sposób pięciokrot­
nie przywóz kruszcu w latach ubiegłych.

'"ZAPYTAJCIE sąsiadów o Borden’s 
Eagle Brand Kondensowane Mle­

ko. Znajdziecie wszędzie, gdziebyście 
nie mieszkali, dzieci odkarmiane Eagle
Brand. Rosłe, piękne, zdrowe dzieci, 
któreby nie osiągnęły swego zdrowia 
bez używania tego znakomitego po­
karmu niemowlęcego. Eagle Brand jest 
używane więcej aniżeli wszystkie inne 
pokarmy niemowlęce razem wzięte.

Eagle Brand nietylko zawiera posil- 
ność jakiej potrzeba rosnącemu dziec­
ku, lecz dostarcza tej posilności w  for­
mie, jaką niemowlę może całkowicie 
użyć. Poza pokarmem macierzyńskim 
Eagle Brand jest najłatwiejszą do stra­
wienia w święcie formą mleka dla nie­
mowlęcia. W  żołądku niemowlęcia 
wytwarza miękki, delikatny twarożek, 
jak ten z mleka macierzyńskiego. Każ­
da kropla Eagle Brand prędko się asy- 
miluje i odrazu z niego tworzą się 
kości i zęby, muszkuły, energia i siła.
Jeśli wasze niemowie nie przybiera na wadze 
jak powinno, je lit wasze niemowie nie sypia 
noce i  jest niespokojne, lub jelli uważacie, 
że pokarm który mu teraz aajecie nie jest 
wlalciwy, spróbujcie Eagle Brand. Sprzeda­
wane we wszystkich dobrych groserniacb 

i  aptekach.

TLagleTj>rand
P o k a rm  n ie m o w lę c y  m a ją c y  z a  s o b q  
t r z y  g e n e r a c j e  ś w ie tn e j  s k u te c z n o ś c i

OBIAD NA JUTRO.
Zupa szparagowa 

Paprykarz z cielęciny
Kartofle całe. 

Legumina z makaronu.
Kawa.

*
Zupa Szparagowa. — l j  fun 

ta drobnych szparagów oczy­
ścić starannie, pokrajać w dro­
bną kostkę. Łebki, jako najde­
likatniejsze, przechować od­
dzielnie, resztę nastawić w 4 
kwartach wody, dodając jedną 
marchew, jedną pietruszkę i je­
dną dużą cebulę, osolić. Gdy 
jarzyny zmiękną — marchew 
wyjąć, a resztę przetrzeć przez 
sito lub przepuścić przez ma­
szynkę. Zmięszać z rosołem. Za­
prawić łyżką masła i łyżką mą­
ki, zagotować. Wylać do wazy, 
gdzie mamy dwa żółtka, rozbi­
te ze szklanką mleka lub pół 
szklanką słodkiej śmietanki.

Paprykarz z Cielęciny, 
Posiekać drobno dwie średnie 
cebule i zasmażyć z masłem w 
rondelku. Pokrajać w kostkę 
mięso cielęce, obsypać mąką, 
włożyć w podsmażoną cebulę, 
posolić i dodać papryki do sma­
ku, kilka łyżek pomidorów, nie­
co rosołu i dusić na wolnym o- 
gniu do miękkości. Zamiast po­
midorów można użyć kwaśnej 
śmietany.

*
Legumina z Makaronu. —

Sposób 1. — Zagnieść funt mą­
ki z dwoma lub trzema jajami, 
rozwałkować cienko i pokrajać 
jak zwykły makaron, poczem u- 
gotować na obfitej wodzie. Po 
odcedzeniu wody makaron wy­
mieszać ze śmietaną, cukrem i 
młodem masłem z dodatkiem 
skórki pomarańczowej, drobniu­
tko usiekanej i przysmażonej w 
cukrze. Wysmarować rondelek 
lub formę masłem, włożyć ma­
karon i wstawić do pieca na 
godzinę.

Sposób 2. — Ugotować maka­
ron z funta mąki, jak zwykle, 
odcedzić i dodać cztery żółtka, 
ubite z ćwiercią funta cukru i 
łyżką masła, wymieszać dobrze 
a w końcu dodać pianę z ubi­
tych białek, wymieszać lekko i 
wstawić do pieca na godzinę. 
Obie propozycje powyższe są na 
sześć osób.

Sokolstwo rorStue w Amery­
ce zjeżdża się na Walny Zlot i 
Zjazd w Chicago, w niedzielę, 
dnia 9go lipca, na intencję So­
kolstwa odbędzie się Msza św. 
w kościele św. Trójcy.

W myśl uchwały zapadłej na 
posiedzeniu Okręgu 1-go S. W. 
A. P„ obowiązuje cały Okręg, 
czyli wszystkie Placówki tak 
Stów. Weteranów Armji Pol­
skiej, jak i Korpusów Pomocni­
czych, wzięcie udziału. Zbiórka 
o godz. 9-ej rano, przed Sokol- 
nią, Gn. Nr. 2, Im. Wł, Swiąt- 
kiewicza, pnr. 1062 N. Ashland 
ave„ skąd udamy się na Pole 
Żołnierza, (Soldiers Field), 
gdzie Sokolstwo przeprowadzi 
swe finały zlotowe.

Koledzy Weterani i Koleżan­
ki! Okręg 1-szy S. W. A. P. a- 
peluje by na zbiórce zebraliś­
my się jak najliczniej, o ile 
możności umundurowani, ze 
sztandarami i orkiestrą Okrę­
gu 1-go S. W. A. P. na czele. 
Zbiórka obowiązuje wszystkich 
nas Koledzy Weterani, wystąp 
my jak najliczniej, wykazując 
tern, że nie zapomnieliśmy za­
sług oddanych przez Sokolstwo 
Polskie Ojczyźnie Matce Pol­
sce i przybranej Ojczyźnie St. 
Zjednoczonym, że Sokolstwa 
Polskie było tą podwaliną Ar­
mji Polskiej w Ameryce.

Koledzy Weterani, wykorzy­
stajmy tę okazję Walnego Zlo­
tu i Zjazdu i przez wystąpienie 
jak najliczniejsze, przywitamy 
godnie w tej tu stolicy Polonj i 
na Wychodztwie Sokolstwo 
Polskie w Ameryce. Cześć!

Zarząd Okręgu 1-go S. W. A. 
P .: S. Krygowski, prezes; J. 
Karaś, wice-prezes; B. Zubb, 
wice-prezes; B. Holajn, sekr.; 
J. Pączkowski, kasjer.

Zarząd Pol. Korpusów przy 
Okręgu 1-ym: A. E. Wisła, pre­
zeska: H. Modrzejewska, wice­
prezeska.; W. Wasilewska, wi- 
ce-prezeska; A. Raczyńska, se­
kretarka; L. Zalewska, kasjer­
ka.

Z JĄ O W r o W A.
Ponieważ Komitet Główny 

Kwatery Tygodnia Gościnności 
zwołał posiedzenie poszczegól­
nych komitetów, ze wszystkich 
paraf ji, dlatego, posiedzenie pa­
raf ji które było zwołane na po­
niedziałek, dnia lOgo Hpca, od­
będzie się we wtorek, dnia ligo  
lipca, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem w wielkiej sali parafjalnej. 
Na tern posiedzeniu powinni 
bvć wszyscy obecni, ponieważ 
są bardzo ważne sprawy do za­
łatwienia, tyczące się Tygodnia 
Gościnności.

Klub Dobrkowian, odbędzie 
półroczne posiedzenie w sobotę, 
8-go lipca, w sali pn. 1100 Fry 
ul„ o godz. 7 :30 wieczorem. — 
Zarząd.

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

P r z e s z ł o  
40,000 zado­
wolonych ko- 
stum erów  jest

dostatecznym dowodem naszej u- 
miejętności w leczeniu waszych 
ócz. ’

K ażda p ara  okularów jes t szli­
fow ana tu ta j u  nas, co zapewnia 
wam akuratność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GWARANTUJEMY
ZUPEŁNE ZADOWOLENIE.

801-803
^•^ M IL W A U K E E  AVE. 

cor. Chicago Ave.
Calyin W. Leiff, Zarządca.

Z Town of Lakę.
Panie z Korpusu Pomocnicze­

go Nr. 14 S. W. A. P„ proszo­
ne są na posiedzenie, które zo­
stało odłożone od dnia lOgo lip­
ca do poniedziałku dnia 17go 
lipca, o godzinie 7 :30 wieczo­
rem, w sali Jul. Słowackiego.— 
Eug. KnaflewsTta, prezeska; A. 
A. Kiepura, sekr.

SŁABA OBRONA.
— Coby pani powiedziała, 

gdybym panią pocałował?
— To mogłabym powiedzieć 

dopiero potem.

Robimy na ol>- 
stalunek rów­
nież reperuje-

Oehładzacze 
Do Piwa

(B e e r  
C o o le r s .)  

M am y na  » k łn -  
d x ie  m ie d z ia n e  
oeh ła d M tcce  do  
p iw a  po *1S.5O 

i v ’y ź e j .
KEYSTONE HWARE INC. 

1841 W. Chicago Ave. 
T e ł .  S e c ie ,  (1272 

Xajn.iŻH«e c e n y  —
R o b o ta  K W H raiitou iiiin ,

I 7 A R N IE P R Z Y JA C IE L  
R EU M A TY ZM U .

B ól w  r ę k a c h , n o sa c h , 
k rz y ż a c h . C i e r p i ą c y m  
pom oc g w a r a n to w a n a  
lu b  z w ro t p ie n ię d z y  do 
30tu dni. M IZA R  s ło ik  
k o sz tu je  $4.25, zgrłosić 
s ię  lub te le fo n o w a ć  do; 

J .  P . SO R O K O W SK I, 
900 N. T a y lo r  Ave. 

O ak P a rk ,  Tl], 
T e le fo n  Y il la łf .  ftfijll.

FRANCISZEK ORŁOWSKI
Już w niedzielę, dnia 16go 

lipca, w Audytorjum Wyższej 
Szkoły Matki Boskiej Dobrej 
Rady, Crawford Avenue i Pe- 
terson Road, staraniem Tow. O- 
pieki Nad Wyższą Szkołą M. B. 
D. R„ odbędzie się wielkie przed 
stawienie, na konto tejże u- 
czelni. Program wykonany bę­
dzie przez Bractwo Dziewic Nie 
pokalango Poczęcia Najśw. M. 
P. (Immaculata Club) i Tow. 
Najśw. Iminia Jezus, z Włady­
sławowa. Wykonane będą dwie 
pierwszorzędne sztuki, miano­
wicie, nader wesoła farsa: 
„Aktor bez zajęcia” w jednym 
akcie i bardzo wzruszający me­
lodramat p. t. „Eyes of Love” 
w 3ch nader zajmujących ak­
tach. W sztukach udział wezmą 
najlepsze siły amatorskie z po­
śród zrzeszeń wyżej wymienio­
nych. Kto przyjdzie tego bynaj 
mniej nie pożałuje. Rolę głó­
wną w angielskiej sztuce, ode­
gra z mężczyzn p. Franciszek 
Orłowski, a w polskiej sztuce, 
p. Mieczysław Bieńkowski. Po­
czątek o godzinie 3ciej po po­
łudniu. Ponieważ cel jest szla­
chetny, godny on poparcia od 
wszystkich.

Rozstanie Waszyngtona z 
wojskiem odbyło się uroczyście 
dnia 4-go grudnia, 1783 r. — 
Washington, stanąwszy wśród 
oficerów, kazał sobie podać 
szklankę wina:

„Bracia — rzekł — z sercem, 
przepelnionem przywiązaniem 
i wdzięcznością, żegnam wa.s 
dzisiaj. Oby dni co nastąpić 
mają, przyniosły wam tyle 
szczęścia, ile dni minione dały 
wam zaszczytu i sławy!”

Poczem wypił wino i dodał: 
„Nie mogę każdego z osobna 
pożegnać; ale wdzięczny będę, 
jeśli każdy z was zechce po­
dejść i podać mi rękę.”

Pierwszy podszedł generał 
Knox, poczem przychodzili in­
ni. Ściskano sobie dłonie w 
milczeniu. Wszystkich oczy by­
ły pełne łez.

Dlaczego Cierpieć?
Je ż e li  c ie rp ic ie  o d d a w n a  i w y d a l iś ­

cie du żo  p ie n ię d z y  na  le k a rz y  b e z s k u ­
teczn ie , to  o g ło sz e n ie  m a  d la  W a s  
w ie lką , w a r to ś ć . Bez w z g lę d u  na  to  
czy c ie rp ic ie  od n ie d a w n a  czy  te ż  
c h o ro b a  s ta ła  s ię  c h ro n ic z n ą , t e r a z  
je s t  n a j le p s z a  p o ra  do w y le c z e n ia  s ię  
i o d z y s k a n ia  j a k  n a jle p s z e g o  zd ro w ia . 
L a to  s ta n o w i id e a ln y  c z a s  do w y le ­
c zen ia  się  sz y b k o , bo c iep ło  i s ło ń c e  
w am  p om ogą. P R Z E C Z Y T A JC IE  TO  
U W A Ż N IE! ś w ia to w e j s ła w y  s p e c ja ­
l is ta  D r. P. B. S z y m a ń sk i, 1869 N o. 
D am en  Ave., z a p ra s z a  W a s  do s ie b ie  
i u d z ie li k o m p le tn e j  e g z a m in a c ji  Z U ­
P E Ł N IE  B E Z P Ł A T N IE . D r. S z y m a ń ­
sk i i H e le n a  S z y m a ń s k a , sy n  i m a ­
tk a , p o św ię c ili c a łe  sw e  ży c ie  n a  u -  
d o sk o n a le n ie  le k a r s tw  w y ra b ia n y c h  
ty lk o  ze zió ł, k o rz e n i, k o r. liśc i i 
k w ia tó w . P rz e z  3 6 la t  d o w ie d li w  t y ­
s ią c a c h  w y p a d k ó w , że w s z y s tk ie  d o ­
le g liw o śc i m o ż n a  u s u n ą ć  H e le n y  S zy ­
m a ń s k ie j  H e rb  N u T o n ik ie m  No. 1. 
Z d z iw ic ie  s-ię j a k  sz y b k o  i n a  s t a łe  
p o zb ędziec ie  s ię  sw e j d o le g liw o śc i cło- 
k ła d n e m  u ż y w a n ie m  zió ł. P rz y jd ź c ie  
a  o trz y m a c ie  DARM O b u te lk ę  H e le ­
ny  S z y m a ń s k ie j H e rb -N u  to n ik u  —  i 
p o ra d ę  j a k  się  m o ż n a  w y le c z y ć  w  d o ­
m u. Je ż e li  n ie  m ożecie  p rz y b y ć , n a -  
p isz c ie  po b e z p ła tn ą  p ró b k ę  z io ło w e ­
go  le k a r s tw a .  N iem a  ż a d n e g o  zo b o ­
w ią z a n ia . T a  s p e c ja ln a  o f e r ta  j e s t  
w a ż n a  ty lk o  w  ty m  ty g o d n iu . P rz y jd ź  
c ie  w ię c  n ie z w ło c z n ie  do D r. P. B. 
S z y m a ń sk ie g o , 1869 N. D a m e n  A ve.

<Ogł.)

Poczem poszedł Washington, 
wzdłuż szpaleru wojska, do por 
tu i udał się do Annapolis, gdzie 
wówczas zasiadał Kongres. — 
Złożył tu dowództwo, wszelkie 
urzędy publiczne i już jako 
zwykły obywatel udał się do 
swej posiadłości w Mount Ver- 
nen. Lecz nie na długo.

Co S łych ać  na Polon ji.
Klub Niedomice przy para- 

fji Jurków, urządza doroczną 
wycieczkę jutro do ogrodu w 
Lisie, 111. Zbiórka przy Ashland 
ave. i Augusta blvd. o godzinie
10:30 przed południem.

*
Chór Chopina zapowiada pik­

nik mający się odbyć w niedzie­
lę, dnia 16go lipca, w ogrodzie 
Nomejki, przy Pionner ave. 1 w
Norwood Parku.

*
Dzisiaj wieczorem Kółko Lit. 

Dram. „Dzwon Wolności” urzą­
dza piknik księżycowy w ogro­
dzie Willow West, przy 83ej i 
Willow Springs Rd. Dużo nie­
spodzianek i atrakcyj.

Klub Kołaczyce — urządza 
wycieczkę koszykową w niedzie­
lę dnia 9go lipca, do lasu po­
wiatowego.

*
Klub Czarna, powiat Ropczy­

ce, urządza piknik w niedzielę, 
dnia 9 lipca, w ogrodzie Ridge- 
land, przy 90-ej ul. i Ridgeland 
ave„ blisko jeziora. Zbiórka o 
godz. 9-ej rano, przed salą, 2548 
Cortez ul„ a także i na Emma 
i Ashland ave.

*
Tow. Ob. Wioski Zaborowa u- 

rządza jutro wycieczkę połączo­
ną z odpustem w lasku powia­
towym (Schiller Park) przy Ir- 
ving Park Blvd. Komitet wraz 
z administracją zapraszają 
wszystkich Zaborowian.

Miedza jest to wązki pas 
ziemi niezoranej między dwie­
ma rolami.

ZAWIADOMIENIE
Cena Pieczywa Idzie w Górę

Niniejsze® zaw iadam iam y wszystkich naszych odbiorców 
a przedewszystkiem nasze gosposie, że jesteśm y zmuszeni 
podnieść ceny na  pieczywo od poniedziałku, dnia lOgo lipca, 
b. r. z powodu sy tuacji jak a  się obecnie wyłoniła, a m ianow icie: 
musimy płacić podatek stanow y i federalny jak  również ce­
ny za surowe m aterja ły  idą  stale do góry, z  tych jedynie po­
wodów, n ie  mogąc prow adzić interesu ze s tra tą , zmuszeni je ­
steśm y wbrew naszej woli podnieść ceny na pieczywo.

Mamy nadzieję, że podwyżka wymieniona nie będzie źle 
zrozum ianą i cieszyć się będziemy nada l poparciem  k tó re  wy­
soce cenimy.

Z  poważaniem,

KLUB WŁAŚCICIELI POLSKICH PIEKARŃ

JED ZC IE DO PO L SK I
Prędko i wygodnie.

5 | dni woda — 9-go dnia w Warszawie, 
okrętami

W dniu 15 lipca „BERENGARIA” 52000 pojemności. 
W dniu 29 lipca „AQUITANIA” 45647 pojemności.

Pdtókle paszporty  i wizy darm o. — Rezerw ujcie sdbie m iejsca sa- 
wezasu. — Zgłaszajcie się na  ad res:

P O L S K IE  B IU R O  Z A G R A N IC Z N E
K. DAMSZ

1124 N. DAMEN AVE., CHICAGO, ILL.
TeL Humboldt 1266

Agencja K art Okrętowych i Wysyłka Pieniędzy.

C U N A R D  L IN Ę

A C«y
W ie c ie  o Tern 

£ e  M ała R U P T U R A J e s t  Tak  
N iebecp iecdb*  
J a k  f DnżaT

A w ięc  n ie  c z e k a jc ie  za  d ługo , bo będ z iec ie  ża ło w ać . P o ra d ź c ie  s ię  w a s z e g o  
le k a rz a  lu b  idźcie  w p ro s t  do z n a n e j  w  ca łem  m ieśc ie  f irm y

A . D IA D U L  & S O N S
1562 M ilwaukee Ave. (Nie na rogu). 6-ty Skład od Damen Ave.
E k sp e rc i  m ężczyźn i i k o b ie ty  do  w aszy ch  u s łu g . F a b ry k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e pończo ch y  n a  o p u c h n ię te  nog i, O p ask i b rzu szn e , P o d p o ry  n a  b o lące  s to ­
py. A p a ra ty  d la  k a le k  i t. d. H U M BO LD T 1480. S k ład  o tw a r ty  do w pół 6>al oprócz Niedziel i żwiąL '
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A T e r a z  P o s a d y .
Tajemnicą publiczną był fakt wielkiego niezadowolenia 

wśród demokratów, którzy napróżno odbywali pielgrzymki do 
Springfield, oczekując tam posad przyrzeczonych lub spodzie­
wanych. Gubernator Homer wstrzymywał rozdawanie posad, 
ile mógł,1 bowiem nadzieja otrzymania „dziobów” była biczem 
na legislaturę. Ociągając się z rozdawnictwem posad, Pan Gu­
bernator zniewalał legislaturę do uchwalenia „bilów” tak w a - 
nych administracyjnych, oraz do tworzenia opozycji dla bilów, 
których administracja nie chciała mieć. Podobnie postępował 
Pan Prezydent Roosevelt, który również zatrzymał rozdawanie 
nagród politycznych aż kongres uchwalił mu wszystko, co Pre­
zydent chciał. Z politycznego punktu widzenia był to ruch nie­
zawodnie mądry.

Ale legislatura już się skończyła. Dzisiaj niema potrzeby 
dalszego wstrzymywania różnych nominacyj, dlatego obywate­
le polskiego pochodzenia spodziewają się, że teraz Pan Guber­
nator przypomni nas sobie. Rozumiemy bardzo dobrze, że do­
tąd miał Pan Gubernator pełne ręce pracy właśnie z przepro­
wadzeniem ustaw w legislaturze i w tych warunkach nie mógł 
myśleć o nas, ale teraz czas się przypomnieć Panu Gubernatoro­
wi i pan Fr. Zintak, klerk sądu wyższego i nowy kierownik pol­
skiej demokratycznej organizacji, niezawodnie przypomni Pa­
nu Gubernatorowi, że obywatele polskiego pochodzenia czeka­
ją, czekają na nominację Polaka do gabinetu Pana Gubernato­
ra, np. dyrektora departamentu dobra publicznego (Depart­
ment of Public Welfare), albo dyrektora wydziału pracy (De­
partment of Labor), albo dyrektorstwo departamentu zakupów 
i budowy (Department of Purchases and Construction). Nie 
możemy zrozumieć, dlaczego do tej pory w7ciąż jest na stano­
wisku dyrektora departamentu dobra publicznego republikanin 
pan Rodney Brandon z Ba.tavia, albo dlaczego pan Bamey Cohen 
z Chicago, także republikanin, jest dalej dyrektorem departa­
mentu pracy, lub wreszcie dlaczego Pan Gubernator pozwala, że­
by pan Henry H. Kohn z Anna, również republikanin, pozosta­
wał nadal na stanowisku dyrektora zakupów.

Rozmawiając z Panem Gubernatorem, p. Zintak winien 
zwrócić uwagę Pana Gubernatora na te dziwne fakty i nadmie­
nić, że republikanie c z & g o ś  podobnego nie robili.

Bylibyśmy niewdzięczni i nierzetelni wobec Pana Guberna­
tora, gdybyśmy nie wspomnieli tutaj, że już dał na.m szereg 
nominacyj. Mamy przecie adw. Lisacka członkiem stanowej ko­
misji przemysłowej, komitymana Winieckiego inspektorem ole­
jowym, dra. Parowskiego szefem stanowej kliniki ocznej i usz­
nej, mecenasa Drezmałę członkiem wydziału ułaskawień a ostat­
nio p. Kuflewskiego szefem egzaminatorów w wydziale rejestra­
cyjnym. Ale Pan Gubernator wie, że nasze ambicje nie kończą się 
na tem, ż e  te ambicje są uzasadnione, ponieważ twierdzimy bez 
przechwałek, że obywatele polskiego pochodzenia tworzą trzon 
demokratyczny podczas głosowania. Tak samo bez przechwałek 
twierdzić będziemy, iż żadna inna narodowość nie głosuje 
zwartą masą na „tykiet” demokratyczny jak głosują właśnie

J . I .
K R A S Z E W S K I

Polacy. A to się liczy, to coś znaczy, to trzeba cenić. Stąd śmia­
łość nasza, stąd ambicje nasze i stąd płyną nadzieje nasze, że 
Pan Gubernator nie zawiedzie pokładanych w nim nadziei. Do­
brze będzie, jeśli p. Fr. Zintak podkreślał będzie te momenty 
w rozmowach z Panem Gubernatorem, gdy będzie stawał przed 
nim jako rzecznik aspiracyj politycznych Polonji chicagos- 
kiej.

N I E  S Z Y D Z I Ć !
Żądza zysków kazała pewnym ludziom chwycić się nieszczę­

snego projektu sprzedawania podobizny „polskiego pawilonu” na 
wystawie. Pomysł to nie mniej tragiczny od tragicznego zakoń­
czenia się prób wzniesienia pawilonu polskiego na wystawie.

Cała sprawa z pawilonem jest dla Polonji bolesna. Tem bo­
leśniejsza, stała się dzisiaj, gdy się dowiadujemy, że budynek, 
który miał być pawilonem polskim i który jest zapisany w ofi­
cjalnych przewodnikach wystawowych jako polski pawilon — 
przejęło konsorcjum niemieckie. Można to w różny sposób tłu­
maczyć, można usprawiedliwiać, nawet można próbować uspra- 
wiedliwić winnych, wszystko to jednak nie będzie w stanie za,- 
przeczyć, że doznaliśmy głębokiego upokorzenia.

I oto wobec tych bolesnych faktów znalazła się grupa ludzi, 
która szydzić chce teraz ze wszystkich i kpić — kpić za dolara!

Jak to już zaznaczyliśmy na początku, pewni ludzie spo­
rządzili rysunek, wyobrażający pierwotny plan pawilonu pol­
skiego z napisem „Połand” od góry do dołu,, nad pawilonem u- 
mieścili podobiznę prezydenta Mościckiego między flagami: pol­
ską i amerykańską. Zrobiono z tego płaskorzeźbę, a z niej odlew 
metalowy. Taką to rzecz próbują pewni ludzie rozpowszechniać 
między przybywającymi na wystawę jako pamiątkę z wystawy.

Wiadomość o rozpowszechnianiu tej „pamiątki” wyczyta­
liśmy w czwrartkowym numerze Dziennika Związkowego, w któ­
rym dodano, że ową „pamiątkę” tragiczną można nabywać w 
REDAKCJACH PISM POLSKICH. Może inne pisma polskie 
sprzedają ową „pamiątkę” ku upamiętnieniu tragedji z pawi­
lonem polskim na wystawie. Dziennik Chicagoski nie sprzedaje. 
Przeciwnie, Dziennik Chicagoski piętnuje cały pomysł, uważa 
go za Szyderstwo, za okropną ironję, za pomysł dziki.

Sprawa pawilonu jest dla nas wszystkich bardzo bolesną 
i nie możemy pojąć czemu Polak ma płacić dolara za coś, co 
mu zawsze będzie przypominało nieszczęsny pawilon.

Sądzimy, że tą sprawą winien się zainteresować tutejszy 
polski konsulat który zna historję pawilonu bardzo dobrze. 
Sprzedawanie dzisiaj odlewu z podobizną pawilonu powinno go 
interesować tak samo, jak nas wszystkich. Pozatem znajduje 
się tam podobizna prezydenta Mościckiego. Konsulat sprzeciwił 
się bardzo energicznie napisowi „Poland” na projektowanym 
pawilonie, sądzimy, że podobizna prezydenta Polski z podpisem 
jest nie mniejszą podstawą do protestu.

czasu na pogłębienie myśli, na rozszerzenie jej, na zastanowie­
nie się. nad szczegółami, które ma‘ją całość stanowić. Dlatego 
i projekt dziennikarski także nie daje się często zrealizować. 
Czasem nawet szkodliwy się okazuje tylko dlatego, że autor 
projektu nie miał czasu na „przetrawienie” myśli.

Niewczesne pomysły, szczególnie pomysły szkodliwe, tak 
samo szkodliwe sposoby wprowadzania w czyn pewnych pro­
jektów winno się ganić bez względu na to, kto je popełnia. Cho­
dzi przecież nie o autora pomysłu samego czy sposobu, ale o do­
bro ogólne, któremu dziennikarz służy. Pod tym względem nie­
ma jednak zrozumienia należytego. Niektórzy dziennikarze są­
dzą, że krytykowanie projektu kolegi-dziennikarza jest niewła­
ściwe, a nawet uważają to za napaść osobistą. Pogląd to wysoce 
niezdrowy i winno się go wyplenić. Jeżeli według niego mieli­
byśmy postępować, wówczas każdy dziennikarz mógłby popeł­
nić bezkarnie najdzikszą niedorzeczność, a na to nie pozwoli 
przecież żaden dziennikarz.

Nie, krytyka rzeczowa powinna być i musi być. Natomiast 
nie powinno być wystąpień osobistych i ataków chamskich, 
bo one nie przynoszą zaszczytu dziennikarzowi. Takie właśnie 
napaści trzeba plenić ,trzeba je wyrywać z korzeniami, w prze­
ciwnym razie nie da się nigdy uzdrowić stosunków pra­
sowych i dziennikarz nigdy nie zdobędzie szacunku, jakim się 
winien cieszyć. Trzeba najpierw mieć szacunek dla siebie a po­
tem dopiero wymagać szacunku od innych.

I M y  P a m i ę t a m y .
Tak dawno już nie czyta- Po polsku:

P o t  r z e b a  U z d r o w i e n i a  
S t o s u n k ó w .

Zbyt wiele i różnorakich przyczyn składa się na to, że nie 
wszystkie projekty znajdują urzeczywistnienie. Czasem ludzie 
niewłaściwi rzucą jakąś myśl, czasem nie w porę został przed­
stawiony projekt, czasem sposób zapoznawania opinji publicz­
nej z projektem był wadliwy. Społecznicy wiedzą o tem bardzo 
dobrze i wiedzą także, ile naprawdę pięknych myśli zginęło z 
powodów wyżej przytoczonych.

Z charakteru pracy swojej i z powołania dziennikarz pol­
ski w St. Zjednoczonych musi mieć z tymi projektami najczę­
ściej do czynienia. Z tego samego powodu on też najczęściej 
chwyta się najrozmaitszych pomyslóvć mniej lub więcej prak­
tycznych. Nie zawsze dają się one wprowadzić w życie często 
zapewne z powodów także już wymienionych. Zresztą na dzien­
nikarzu polskim ciąży zbyt wiele i zbyt różnorakich obowiąz­
ków, aby mógł się ze wszystkich wywiązać należycie. Praca, wy­
soce nerwowa i tak samo wysoce zmechanizowana nie daje mu

A D A M A  PO LA N O W SK IEG O  $

DWORZANINA KRÓLA JMci JANA III
N O T A T K I

(Ciąg dalszy)
Nie wszystko wyszło na jaw, co naówczas skutecznie tak 

przechyliło szalę na stronę króla, — alem ja  słuchał i patrzał, 
i mogę sumiennie powiedzieć, że w tem nie tyle było polityki, co 
uczciwego oburzenia przeciw pokątnej, tajemnej zdradzie, któ­
rą każdy uczciwy człek u nas miał w ohydzie... ani nuncjusz, 
ani poseł cesarski nie zrobili tyle, co rozchodzące się wieści, że 
Francuzi chcieli króla struć lub zrzucić z tronu, że mu gotowano 
już napój jakiś, że nasadzano zabójców.

Przywiązanie do wiary świętej katolickiej działało też na 
umysły i serca, tak samo na króla, jak na pospolitą rzeszę...

Jednego więc dnia całe to rusztowanie francuskie, tak mo­
zolnie wznoszone — runęło, gdy Morsztyna Lubomirski musiał 
pod straż wziąć, a podskarbi spokorniawszy, na zwłokę tyko ra­
chując, o sześć miesięcy prosił, aby dowody niewinności swej 
zebrać. .. Domagano się cyfry od niego, ale tę podskarbina, do­
wiedziawszy się o losie męża, zdarła i spaliła. Musiano więc 
słać do Francji, domagając się jej.

Francuzi, Duveme i Vitry, oba dotąd najpewniejsi zwycię­
stwa — choć wiedzieli, że im się nic nie stanie — choć Duveme 
opierał się rozkazowi wyjazdu i dumnie odpowiadał, musieli się 
przekonać, że sprawę na łeb przegrali.

Vitry, który dumą i szorstkością wszystkich przeciwko so­
bie zraził, nadrabiał swą ambasadorską powagą, ale i ta  nie po­
mogła. ..

Młody Tyszkiewicz mu pokazał, że się tu nie bano ani jego, 
ani pana jego. Vitry stał w klasztorze u Bernardynów, strzela­
no do jego okien i do ljidzi; on sam ińusiał z eskortą tylko w uli 
cy się pokazywać, a wkrótce i widać go nie było.

W senacie wołano, że ambasadorów stałych w Polsce nie 
znano i domagano się, aby jechał precz, a inny z posłów krzy­
knął:

— Po turecku z nim się obejść, z tym przyjacielem Turków, 
czterysta kijów w podeszwy. .. Co on nam tu się będzie rzą­
dzić?

Sejm, tak nastrojony, wszystko przyjął, czego król.żądał; 
— potwierdzono przymierze z cesarzem. .. wionął duch rycerski 
i serca rozgrzał. Napróżno po staremu próbowano w ostatnim 
momencie sejm zerwać — przyjaciele króla, a  najwięcej może 
ci, co wczoraj sekretnie Morsztynowi pomagali, dziś się oczyś­
cić i zasłużyć pragnąc, pilnowali: — nie dopuszczono, aby wszy­
stko marnie spełzło. . .

Vitremu nie pozostawało, jak fałszywemi doniesieniami łu­
dząc króla i uniewinniając siebie, pożegnać Polskę i powracać 
do Francji ze wstydem. ..

Myliłby się wszakże, ktoby sądził, że po pozbyciu się Vitre- 
go i Durernego, nikt już nie pozostał z tych, co knowali i pso- 
wali; — cała sieć, jak była rozciągnięta, pozostała, I w Gdań­
sku, i w Warszawie, i w Krakowie, i na samym dworze, i w

• P ow ieść 
H is to ry c z n a

garderobie królowej przechowywali się słudzy wierni Ludwika
XIV.

Od tej chwili nie było już wątpliwości, iż polski sukurs w 
pomoc pójdzie cesarzowi, natychmiast zaczęto najprzód na żołd 
rakuski zaciągać korpus, który miał dowodzić Lubomirski, wy­
szły uniwersały do Kozaków, do Litwy, do wojska, aby w pogo­
towiu było i ściągało się — ale to wszystko było niczem.

Trudno mi może będzie tak to wyrazić, jakem ja  widział, 
gdy się działo — i tym, co podówczas nie żyli a nie czuli, co my 
— nie do wiary się wyda, o co głównie Pallajviciniemu i posło­
wi Leopolda chodziło.

Imię Sobieskiego, jako statecznego Turków pogromcy, było 
tak głośne w Europie, wiedziano, że on jeden znał tak ich tak­
tykę, sposób wojowania, język, jak nikt drugi, że u Tatarów i 
Turków miał dobrą sławę wodza — niepozorny książę Lotaryng- 
ski, ten sam, co się z wdową po Michale ożenił — i tego genera­
lissimusem cesarz miał nad. swojemi wojskami i sprzymierzeń­
cami uczynić; — ale Lotaryngski u Turków nic nie ważył, bo go 
nie znali, a króla polskiego ęnali zdawna i wiedzieli, że gdzie 
się on pokazał, tam oni pierzchać musieli.

Sobieski osobą swoją starczył za dziesięć tysięcy ludzi. 
Szło więc głównie o to, ażeby już znurzonego, podstarzałego 
króla skłonić, aby on swą osobą szedł na wojnę4 Niemała to 
była rzecz, bo ociężały, niebardzo zdrów, — o sławę swą dba­
jący król, ważył życie, spokój i imię dla — wyratowania ce­
sarza! .. . •

Królowi pod niczyje, nawet pod cesarskie rozkazy iść nie 
przystało, godności swojej strzec był powinien; wstrzymywało 
więc to, a wreszcie i wzgląd i na wiek, i na siły.

Naostatek inna była rzecz wojsko posłać, a inna samemu 
ciągnąć, co się bez ogromnych wydatków i kosztów obejść nie 
mogło.

Ci, co do króla przywiązani byli, obawiali się, nie dopusz­
czali — protestowali... mało kto go podbudzał. Sławy nowej 
i tak wielkiej, jaką wistocie zyskał, nie spodziewano się, — ofia­
ra była wielka... dla kogo? Dla cesarza, którego niewdzięczno­
ści kró^z góry był pewien, znając dumę rakuską.

Królowa też po ostatnim sejmie, do żywota małżonka i dłu­
giego panowania jego przywiązując wagę wielką — ulękła się. 
Obudziła się w niej niby jakaś opóźniona czułość dla męża, bo 
w sprawie z Ludwikiem XV przekonała się, iż opieki nie mogła 
spodziewać się od Francji nad sobą w chwili, w którejby jej za­
potrzebowała. Króla mógł nuncjusz sprawą krzyża i wiary zy­
skać, królowa nie miałai tego ducha ofiary, jaki go ożywiał. Tę 
trzeba było zdobywać interesem, obietnicami arcyksiężniczki 
dla Jakóbka, Moldawji i Wołoszczyzny itp.

Sobieskiego toż samo, co Warneńczyka niegdyś — porusza­
ło i unosiło: — imię zbawcy chrześcijaństwa, obrońcy krzyża.

(Ciąg dalszy nastąpi i

liście niemieckich żalów. Nie 
chcielibyśmy, abyście zapom­
nieli języka tego, więc dla ćwi­
czenia pamięci podajemy Wam 
w oryginale niemieckim notat­
kę stale powtarzaną w nie­
mieckiej prasie lokalnej, a to 
dlatego, że tłumaczenie polskie 
oddaj e wprawdzie treść, ale nie 
komunikuje ducha tego „auf­
passen!”

Wer śeine Muttersprache 
vernachlaessi’gt, yerleugnet 
auch sein Deutchtum. Zu den 
vornehmsten und unerlaes- 
slichsten Pflichten des Dien- 
stes an unsere heiligen deut­
schen Sprache gehoert es 
aber, dass unser Nachwuchs 
veranlasst wird, am deut- 
chen Unterricht teilzuneh- 
men. Zugleich wird damit 
auch dem materiellen wie 
dem ideellen Wohl der her- 
anwachsenden jungen Men- 
schen selber und den wohler- 
kańnten Interessen unseres 
amerikanischen Wahl - Hei- 
matlandes gedient. Daran 
denke ein jeder deutsche Va- 
ter, eine jede deutsche Mut- 
ter im Juni, wenn die An- 
meldungen zur Beteiligung 
am Deutschunterricht im 
Herbst - Semester unserer 
High Schools und Junior 
High Schools erfolgen mues- 
sen. Ueuberall, wo sich we- 
nigstens 30' Interssenten 
fuer den deutschen Unter­
richt in solchen Schulen mel- 
den, muessen Deutschklassen 
eingerichtet werden!

Kto zaniedbuje się w mo­
wie ojczystej, ten zadaje 
kłam swej niemieckości. Do 
najznakomitszych i nieunik­
nionych obowiązków w służ­
bie dla naszej świętej mowy 
niemieckiej należy nakłania­
nie naszego młodego pokole­
nia do nauki języka niemiec­
kiego. Tem samem służy się 
bowiem i materjalnym i du­
chowym korzyściom podra- 
stającej młodzieży naszej, a 
jednocześnie i uznanym po­
wszechnie interesom naszej 
przybranej amerykańskiej 
ojczyzny. Nad tem zastano­
wić się winien każdy ojciec- 
Niemiec i każda matka- 
Niemka w miesiącu czewcu, 
gdy następuje zapisywanie 
się na kursy języka niemiec­
kiego na półroczne jesienne 
w naszych „High Schools” i 
„Junior High Schools”. — 
Wszędzie, gdzie tylko znaj­
dzie się conajmniej 30 zain­
teresowanych nauką języka 
w takiej szkole, muszą być 
ustanowione klasy nauki ję­
zyka niemieckiego!
Czy ganić ich za to?
Nie można nawet ganić za

użycie wyrazu „muszą”*, bo do 
tego są przyzwyczajeni, a kar­
ność i dyscyplina obywatelska 
wśród Niemców jest o wiele 
większa niż wśród Polaków.

Zamiast potępiać ich lub 
zwalczać na tym punkcie — 
bądźmy tolerancyjni.

Tolerancja uznaje zalety i 
zasługi nawet największego

wroga. Złym i nierozsądnym 
Polakiem jest ten, kto swój 
patrjotyzm podkreśla przez 
przekreślanie zalet i zasług 
wrogów swej ojczyzny.

Nie powie więc, że Wagner 
był lichym kompozytorem, 
Goethe małym wierszokletą, 
Kant płytkim blagierem i t. d„ 
przeciwnie — powie jak powie­
dział Paderewski w hotelu 
Astor, że chyli czoło przed tem 
co wielkie i piękne w kultural­
nym dorobku Niemców, co jed­
nak nie przeszkadza odsłonić 
żelazną maskę prusactwa odro­
dzonego w Hitlerze, brutalności 
teutońskiej, która stała się re- 
ligją faszystów.

A i my nie możemy błotem 
czy epitetami taniemi obrzu­
cać Niemców za to, że starają 
się o naukę języka niemieckie­
go w szkołach publicznych. 
Przeciwnie — przyznaj emy im 
zupełne prawo ku temu dąże­
niu i ze wzmocnioną siłą sta­
rać się będziemy, by język pol­
ski nauczany był w Szkołach 
Wyższych, by w nich organizo­
wano Polskie Kluby dla pod­
trzymywania tradycji i ducha 
polskiego, by uczniowie tych 
szkół nietylko sami poznali 
skarby ducha i myśli polskiej, 
lecz, by nauczyli się pokazy­
wać je i swym kolegom.

Dla Niemców—aufpassen!— 
dla nas „czuj duch” i nietylko 
słowem, lecz czynem!

Z Przed Czterdziestu 
Laty w Dzienniku 

Chicagoskim

Sobota, 10-go lipca, 1893 roku.
Sejm galicyjski zbierze się 

we Lwowie, prawdopodobnie w 
październiku w celu uchwalenia 
budżetu.

-— —>------ -
Ogłoszenie : „Kopalnia Złota 

„Original Quartz Hill Gold 
Minę”. Wielkie zyski. Kto 
chce nabyć akcje niech się zgło­
si do Jana F. Smułskiego, 565 
Noble str,, lub sędziego M. A. 
LaBuy, 581 Milwaukee avenue. 
Dyrektorowie „Board of Direc- 
tors” Towarzystwa, akcyjnego 
są: E. Z. Brodowski, M. A. La 
Buy, Dr. K. Midowicz, Piotr 
Kiołbasa, Wiktor Bardoński, 
Marjan Durski,.. Modest Ma-

HELENA
MNISZEK M agnesy Serc POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Ona odeszła na sam brzeg przystani, w pewnem oddaleniu 

od gromady ludzkiej. Rozszalał się w niej jakiś śmiech, czuła 
w sobie ten śmiech, przepełniał ją całą. Pytała się lokaja, o 
własnego męża ?. . . Cóż za idjotyzm!

A motorówka oto już jest przy statku. . . oni tam wchodzą 
po schodach spuszczonych na pokład. Przepadło wszystko! War 
jej nie zobaczył a była tak blisko. Jeszcze raz przez lunetę mógł­
by dojrzeć ją. Ona ich widzi jak na dłoni zanadto wyraźnie. 
Zasłaniają ich czasem ludzie, lecz oczy Kasi jak najlepsza per­
spektywa odnajduje ich znowu. Są zawsze razem. No tak, ni­
kogo poza sobą nie widzą. War pochylony ku niej. Tak samo 
było kiedyś w Wenecji, na parowcu spacerowym Spezzia. Taką 
samą sylwetkę jego widzi teraz, jakże inaczej, inaczej! Kasia 
podnosi oczy ponad zatokę, hen w górę i opiera wzrok zmęczo­
ny na wielkim pióropuszu nad kraterem Wezuwjusza. Kolos od­
dycha gigantyczną piersią wydmuchując kłęby dymu, które na 
tle turkusowego nieba nabierają odcieni zielonawo-brunatnych.

Kasia spostrzega, że te zwały dymów oddalają się to zbli­
żają ku niej i dziwnie drżą jakby je kto na sznurku pociągał. 
Chwilami stają się nabrzmiałe to znowu maleją prawie nikną. 
Kasia patrzy na to obojętnie, jest odrętwiała, nie czuje siebie.

Zbudził ją ostry ryk syreny. Statek odpływa. Kasia patrzy 
na dymiące kominy statku. Dwa małe wulkany u stóp Wezuwju­
sza, zieją czarną sadzą a kadłub okrętu odsuwa się powoli w 
lazur zatoki.

Ludzie na przystani zaczynają się rozchodzić. Ale Kasia 
stoi i stoi, tylko ciągle jej się zdaje, że to ona odpływa na mo­
rze, a War pozostał na brzegu. Dlaczego on nie jedzie z nią ra­
zem?

Już nie widzi osób na pokładzie. „Regina Margerita” wy­
smukła teraz, jakby wyprostowała swe członki. Sunie chyżo, 
pruje turkusową zatokę a poza sobą zostawia skołtuniony war­
kocz perlistych pian. Coraz jest mniejsza, drobniejsza wsiąka 
w ogólny ton b łę k itu .z le w a  się z nim nakształt odlatujące­
go Albartosa.

Przyszła chwila, że nad portem utkanym przy brzegu pa­
rowcami i łodziami, nad pustą zatoką panował już tylko olbrzy­
mi kopiec Wezuwjusza. Oddechem swym niewinnym dawał 
znać, że . . czuwa, ale nie grozi,

— Wszystko skończone! — rzekła Kasia do siebie głośno. — 
War pojechał!! War pojechał! — powtórzyła wsłuchując się 
sama ze zdziwieniem w dźwięk swego głosu.

Rozejrzała się dokoła. Co robić i dokąd iść?
W duszy nie było nic, ani żalu, ani bólu, nic, pustka! Tylko 

takie uczucie, jak po przeminiętem oszołomieniu. To coś złego, 
co było przed chwilą, już przeszło — tak samo, jak ten statek 
tam, na zatoce. Zsunięty z duszy jakiś ciężar, jak z fali turku­
sowej gniotący ją tłok okrętu. Jakaś pustka wieje swobodnie. 
A'jednak trudno oderwać się od tej zatoki wolnej od ciężaru
statku, na którym odjechał War.

(Ciąg dalszy nastąpi)

rjański, Leon Szopiński i Jan
F. Smulski”------ £------

Z każdym rokiem coraz więk- 
szem w Niemczech cieszą się u- 
powszechnieniem jatki końskie. 
W Berlinie w roku 1883 zabito 
8182 koni, we Wrocławiu 3431, ( 
w Hamburgu 1727, w Dreźnie 
1428, Kolonji 1415, Hanowerze f 
1400, Magdenburgu 1193, Lip-1 
sku 1053 — razem 19,826.

Cesarz niemiecki Wilhelm 
podobno przyjeżdża na wysta­
wę do Chicago. Czyżby?!...,

Jutro przybywa do Chicago 
okręt norwegskich Wikingów.
Zostanie przyjęty uroczyście.

——<------
Szkoci będą mieli swój dzień 

uroczysty na wystawie dnia 4 
sierpnia.

'  HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

U ADWOKATA.

— Panie mecenasie, chcę się roz- 
wieść z moim mężem!

— Czy panuj zdradza?
— Nie, ale jest skończonym niedo-

— O!
— Wczoraj zadeklarował wielkie­

go szlema, nie mając w ręku k-óla 
i damy —

nieporozumienie 
U RĘKAWICZNIKA.

— Czy mogę panią prosić o rączkę? 
. .— Doprawdy, sarna nie w iem ... 
muszę się spytać m am y...

— Kiedy ja  cliciałetn tylko zoba­
czyć, jaki numer rękawiczki pani no-

JAROSZE.
— Gdzie dźwigasz tą  ćwiartkę cie­

lęciny?
— Do Klubu, Założyliśmy Związek 

jaroszów, ]»od nazwą „Szparag i Po­
midor” i dziś ma- być właśnie przy­
jęcie inauguracyjne.

LECIWA DAMA.
— Miałbym dla pana żonę, panna.
— O... te dzisiejsze panny.
— Hm..., jak jej się zbliska przy­

patrzeć, to taka całkiem dzisiejsza 
ona nie jest.

NIE PAMIĘTA.
— Pierwszy mój narzeczony był ro­

werzystą...
— Któż to taki?
— Kiedy zapomniałam numer ro­

weru.

PRAKTYCZNY.
Ożeń sie z wdową po Heksenszu*

sie.
— Nie chcę. On miał duże nogi I 

jego pantofle nie będą na mnie paso­
wały.

O PIELĘGNOWANIU JAMY USTNEJ I ZĘBÓW.
(Dokończenie)

Skoro po utracie powłoki o- 
chronnej ząb zetknie się z gni- 
jącemi resztkami potraw, ■— 
kwasy zaczynają działać na 
niego. — Powierzchnia jego 
przestaje być gładką, a wte­
dy tem więcej na zębie o- 
siada resztek potraw i kwasów, 
które wyżerają w nim otwór, 
dając w ten sposób szkodliwym 
bakterjom możliwość dostania 
się do wnętrza, i ząb poczyna 
się psuć na dobre. Zrazu czło­
wiek nie odczuwa przytem żad­
nego bólu, bo byłby wtedy już 
czas udać się do dentysty. Bo­
leć zaczyna wówczas ząb dopie­
ro, gdy psucie się zęba dochodzi 
już do środka korony jego, a 
ból powstaje początkowo pod 
wrażeniem ciepła lub zimna, po­
nieważ znajdujące się tam ner­
wy nie są już dostatecznie za­
słonięte przed zmianą ciepłoty 
z powodu istniejącego już o- 
tworu. Człowiek nie spostrzega 
zawczasu tego tworu, bo może 
się znajdowTać w takiem ukry­
ciu między zębami, że go języ­
kiem nie można dosięgnąć. W 
końcu pojawia się ból znany, 
stały a nieznośny. Ból ten nie­
kiedy sam znowu ustaje, sko­
ro psucie się zęba zajęło już ca­
łe wnętrze jego i trucizna, wy­
twarzana przez laseczniki, zni­
szczyła cały ustrój nerwowy 
zęba. Ale choroba rozszerza się i 
przez kanały w korzeniach 
przedostaje- się do kości szczę­
ki. Fistułą nazywamy stan cho­
roby zęba, gdy się gnicie kości 
szczękowej na zewnątrz prze- 
źre, a wtedy zęba już niepodob­
na zachować, tylko trzeba go 
koniecznie usunąć.

Z powyższych objaśnień wy­
nika, że przedewszystkiem dbać 
trzeba o zachowanie powłoki zę­
ba jak najdłuższe a potem o za­
pobieżeniu psuciu się zęba, sko­
ro się tylko zauważy jaką 
dziurkę w zębie, choćby była 
jeszcze bardzo mała i nie spra­
wiała żadnego bólu. Z otworu 
samego bowiem nie można wca­
le wnosić, do jakiego stopnia

choroba wewnątrz zęba już do­
szła. Kogo na to stać, temu tyl­
ko radzić można, aby wogóle co 
roku udawał się do denty­
sty, by ten zbadał stan, zębów, 
nawet gdyby w tym okresie nie 
zabolaly zęby. Skoro bowiem, 
ząb już boli, natenczas wielkie 
pytanie, czy można wogóle jesz­
cze usunąć przyczynę bólu i ząb 
zachować; skoro zaś choroba 
się bardzo rozwinęła, trzeba go 
koniecznie wyrwać, aby się nie 
pozarażały zęby sąsiednie i 
kość szczęki. Przestarzałe cho­
roby zęba, nawet choć nie spra­
wiają bólu, mogą być powrodem 
takich chorób jak reumatyzm 
stawowy, wady serca, zapalenie 
tęczówki oka, dochodzące do o- 
ślepnięcia na oczy, które isto­
tnie częstokroć biorą swój po­
czątek z psucia się jamy ust­
nej. Ból, jaki sprawia wyry­
wanie czy plombowanie zęba, 
nie powinien nikogo powstrzy­
mać od rychłego udania się dc 
dentysty, bo zachowanie zębów 
więcej warte.

W końcu jeszcze słów kilka o 
bardzo niemiłym zapachu, u- 
chodzącym z jamy ustnej u 
niejednego człowieka. Pocho­
dzić może on tak z gnicia resz­
tek potraw, jak i z zębów ze­
psutych, a dalej również z za- 
chorzenia krtani lub nosa, płuc, 
żołądka i przewodu pokarmo­
wego. Z tego wynika znowu, że 
niema żadnego środka, któryby 
we wszystkich tych wypadkach 
był skuteczny. — Na zębach 
osadza się także wapno, które 
zawiera prawie każda woda, 
tak jak osadza się na kotłach. 
Osad ten można z kotłów tylko 
z wielkiemi trudnościami usu­
nąć,’ a tak samo ma się rzecz z 
usuwaniem osadu na zębach. 
Chemicznych środków nie moż­
na .stosować, bo musialyby być 
bardzo silne, a wtedy ponisz­
czyłyby także zęby same. Tu 
może pomóc tylko doświadczo­
ny dentysta, który osad wa­
pienny usuwa za pomocą dęli 
katnych przyrządów bez szko 
dy dla zębów. „Zdrowie”.
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Jeszcze Sprawa Banku Zw. Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu.

\Z WŁADYSŁAWOWA}
Od Centralnego Komitetu 

Chicagoskiego Banku Zw. Spó­
łek Zarobkowych w Poznaniu— 
otrzymujemy z prośbą o umie­
szczenie następujące pismo:

„Wielce Szanowny Panie Am­
basadorze :

Powołując się na kilkuletnie 
nasze zabiegi oraz pisma Zwią­
zku Narodowego Polskiego w 
Chicago w sprawie powyższej, 
jako legalny przedstawiciel 
Stowarzyszenia Amerykańskich 
Akcjonarj uszów Banku Związ­
ku Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu, z główną siedzibą- w 
Chicago, lik, w imieniu i w in­
teresie skupionych w powyż- 
szem stowarzyszeniu w liczbie 
dziesiątek tysięcy lojalnych 
serc polskich, a także w utrzy­
maniu dobrej opinji wśród tu­
tejszej Polonji, wnoszę prośbę 
i żądanie pokrzywdzonego ludu 
o spowodowanie ukrócenia po­
pełniania dalszych nadużyć na 
niekorzyść Polonji amerykań­
skiej, a także ustalenia możli­
wie krótkiego ostatecznego ter­
minu w przeprowadzeniu zli­
kwidowania dotychczasowego 
zatargu, zgodnie wydanej de 
ćyzji p. Ministra Skarbu w 
Warszawie z października ub. 
roku wdłg. słusznych i uzna­
nych postulatów Komitetu 
Centralnego w Chicago, 111.

Dokładne sprawozdania w 
sprawie nadużyć znajdują się 
w koncelarji ambasady, a tak­
że w swoim czasie składane by­
wały :

a) w kancelarji Pana Mar­
szałka J. Piłsudskiego w War­
szawie, p. list L. 1588, S. O., 
z dnia 29-XI-1930 r.

b) w kancelarji Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej I. Mościckiego w War­
szawie, z d. 22-11-1932 r.

c) w kancelarjach odnośnych 
departamentach Ministerstwa 
Skarbu w Warszawie, wielo­
krotnie.

Sam fakt że władzom Banku 
Związku w Poznaniu, pomimo 
głośnych domagań się tutejsze­
go społeczeństwa i pomimo 
stwierdzenia dokonywania ka­
rygodnych nadużyć na naszą 
niekorzyść, pozostawiona jest 
nadal „samowola nieograniczo­
na” w nadmiernem i lekkomy- 
ślnem szafowaniu cudzego mie­
nia, budzi poważne obawy o lo­
sy instytucji i mil jonoWe kapi­
tały tutejszego wychodźtwa, 
nasuwając smutne refleksje dla 
cąłego społeczeństwa, domaga­
jącego się bezwzględnego i na­
tychmiastowego głębszego wni­
knięcia Władz Wyższych w ta j­
niki tej zagadki w celu usunię­
cia ukrytych przeszkód nad do­
prowadzeniem do racjonalnego 
zlikwidowania przykrej afery.

Jak dalece posunięta jest 
bezczelność władz Banku Zwią­
zku w Poznaniu z racji zabez­
pieczonej ukrytej protekcji, 
która na wychodźtwie jest ta­
jemnicą publiczną, dosadnie o- 
kreśla wypowiedzenie się człon­
ka zarządu banku, dyrekt. T. 
Brzeskiego podczas obrad wal­
nego zgromadzenia . w roku 
1930, i nawet umieszczenia w 
Kurjerze Poznańskim: „przy 
tej sposobności stwierdzam, 
że cała ta akcja prowadzoną 
jest w porozumieniu z rządem 
warszawskim,” a dalej: „komi- 
sarjat bankowy przy minister­
stwie skarbu czuwa nad tokiem 
gospodarki banku i t. d. ,,(do 
komisarjatu bankowego wno­
szone bywały nasze zażale­
nia... komentarze zbyteczne).

Stąd też władzom Banku 
Związku w Poznaniu podpo­
rządkowały się także i tutejsze 
placówki konsularne, jak to 
miało miejsce w sprawie skład­
nicy naszej przed walnem ze­
braniem akcjonarjuszy banku 
w roku 1930, a także zajście z 
grudniowym reskryptem, gdy 
użyto urzędników konsular­
nych do wymuszenia zgody Ko­
mitetu Centralnego w Chicago, 
111., na przyjęcie „bez zastrze­
żeń” wręcz szkodliwego dla a- 
merykańskich- akcjonarj uszów 
reskryptu.

Podobnież dzieje się z wy­
daną decyzją p. Ministra Skar­
bu w Warszawie z październi­
ka ubiegłego roku ; decyzja zo­
stała wydaną, warunki zlikwi­
dowania zatargu w ogólności 
podyktowano naszemu pełno­
mocnikowi, ale, — ponieważ 
uzgodnienia szczegółów zaraz 
nie wykonano, — wpływy moż- 
nowładzców z Banku Związku

w Poznaniu powodują, że bez 
dalszego molestowania pozo­
stawiona jest władzom Banku 
Związku swoboda w dalszem 
uprawianiu swej niszczyciel­
skiej wewnętrznej gospodarki 
na niekorzyść instytucji i po­
lonji amerykańskiej.

Nie mniej dosadnie uwydat­
nia się stronniczość i wpływy 
tychże władz nawet podczas 
„rozpraw sądowych w Pozna­
niu przciwko Amerykanom.”

Takie niesłuszńe i niespra­
wiedliwe w stosunku do Polonji 
amerykańskiej traktowanie 
sprawy słusznych i uzasadnio­
nych żądań nie leży bynajmniej 
w interesie Macierzy i wpływa 
ujemnie dla prestiżu Władz 
Wyższych i Dobrego Imienia 
Polski, oraz jest zatruwaniem 
ducha polskiego wśród tutej­
szej młodszej generacji, która 
patrząe trzeźwo na przebieg 
całej sprawy i bezskuteczne kil­
kuletnie nasze usiłowania nad 
uzyskaniem „sprawiedliwości 
w Polsce” wyciąga właściwe 
konsekwencje z racji stawia­
nych ciągle nowych przeszkód 
W przeprowadzeniu korzystne­
go zlikwidowania zatargu.

Zanik zaufania, podstępnie i 
do celów nieuczciwych naduży­
tego, wbrew złożonym „pod 
przysięgą Przyrzeczeniom i Zo­
bowiązaniom” jest poniekąd u- 
zasadniony, gdy zważymy choć­
by tylko w jednym wypadku, 
że z chwilą gdy p. Broniewski 
ustąpił z Ministerstwa Skarbu 
w Warszawie,... niemal naza­
jutrz mianowano go członkiem 
dyrekcji Banku Związku Spó­
łek Zarobkowych w Poznaniu, 
za oddane usługi w walce z „by­
dłem amerykańskim”, (wyra­
żenie używane publicznie pod­
czas walnego zgromadzenia 
akcjonarjuszów w Poznaniu w 
1930 roku W określeniu amery­
kańskiego społeczeństwa, a 
swych jedynych wybawców od 
niechybnego upadku.)

Znaną jest miłość i przywią­
zanie oraz ofiarność tutejsze­
go wychodźtwa w odkupieniu 
wspólnemi wysiłkami „Wolno­
ści i Niepodległości z Dostępem 
do Morza, i Honoru Naszej Pol­
ski” byśmy mogli pozwolić pla­
mić ten Honor Naszej Macierzy 
kilku szantażystom z Banku 
Zw. Spółek Zarobkowych w Po­
znaniu z całą zgrają swych o- 
płacanych adherentów, których 
ścigać i tępić jest świętą po­
winnością każdego prawego Po­
laka, i dlatego też, „w Imię 
Naszych Poświęceń i Miłości 
do Macierzy” domagamy się 
niezwłocznego i całkowitego u- 
sunięcia dotychczasowych sa­
mozwańczych władz Banku 
Związku Spółek Zarobkowych 
w Poznaniu, oraz wyboru nowe­
go zarządu z współudziałem 
interesowanego amerykańskie­
go społeczeństwa.

Zarówno społeczeństwu ame­
rykańskiemu, które nic cudze­
go nie pożąda, przysługuje pra­
wo domagać się nałeżnego mu 
udziału w przyszłej kontroli 
Banku Związku, z którego to 
współudziału w sposób nieucz­
ciwy, podstępnie i bezprawnie 
wyzute zostało.

O jakiejkolwiek zachłanności 
majątkiem Banku Związku ze 
strony tutejszego wychodźtwa 
i mowy być nie może, albowiem 
plany przyszłego działania na 
korzyść macierzy i instytucji 
przedkładane już były przez na­
szego pełnomocnika, stąd też 
przedstawienie sprawy w fał- 
szywem świetle przez dotych­
czasowe władze banku jest 
zwykłem ukrywaniem przejrzy­
stych celów osobistych korzy­
ści, dla których to korzyści po­
święcają dobro własnego kraju 
i instytucji.

Szybkiego i sprawiedliwego 
załatwienia przykrej sprawy 
zatargu domaga się powszech­
na Opinja Społeczna, Moralny 
Obowiązek Macierzy względem 
patrjotycznie usposobionego 
wychodźtwa, oraz Dobro Ban­
kowości Polskiej wogóle; przy- 
czem cały zatarg winien być 
zlikwidowany we własnem po­
dwórku bez zezwolenia na roz­
wlekanie na szpaltach prasy 
nam obcej i nieprzychylnej.

Stanowcze i energiczne wy­
stąpienie J  W Pana Ambasa­
dora w słusznych żądaniach 
ukręcenia dotychczasowego 
praktykowania bezprawia na 
niekorzyść tutejszego społe­
czeństwa i ogłoszone w pismach

BATTLE OF THE PYRAMIDS—1933
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OSOBY Z TELESKOPOWY­
MI OCZAMI” SĄ LICHYMI 

AUTOMOBILISTAMI.
Odkrycie dokonane przez U- 

niwersytet Południowej Kali- 
fornji, że pale­
nie tytoniu czy­
ni o c z y  czło­
wieka szczegól­
nie wrażliwemi 
na kolory czer­
wony i zielony, 
zwraca uwagę 
na w a ż n o ś ć  
s t w ierdzenia,

czy dana osoba ma tak zwane 
„peryskopowe” czy „teleskopo­
we” oczy.

Właściwa odpowiedź dana na 
to pytanie rozstrzygnie inne za­
gadnienie, a mianowicie, czy 
dana osoba jest dobrem czy 
złem ryzykiem dla kompanj i u. 
bezpieczającej od wypadków. 
Normalna osoba patrząca pro­
sto przed siebie powinna być 
zdolną widzieć i rozróżniać 
pewne rzeczy stojące spokoj­
nie, lub będące w ruchu po obu 
jej stronach.

Badania nad oddziaływaniem 
kolorów na wzrok ludzki wyka­
zują, że dla normalnego oka 
najprędzej i najszerzej widocz­
nym jest kolor biały, następnie 
kolor niebieski. Rozległość wi­
dzenia koloru niebieskiego jest 
w większości wypadków prawie 
taka sama, jak rozległość wi­
dzenia koloru białego. Naj­
mniejsze pole rozległości wzro 
kowej daje nam kolor zielony. 
Kolor zaś czerwony znajduje 
się pośrodku między niebieskim 
a zielonym.
Palenie tytuniu a oddziaływanie 

kolorów.
Przeprowadzone próby zdają 

się wskazywać na fakt w znu­
żonej wrażliwości na kolory zie­
lony i czerwony, gdyż działanie 
tytuniu na siatkównę i nerw 
oczny rozszerza pole widzenia 
tych kolorów. Zdolność widze­
nia pod szerokim kątem, czyli 
tak zwany „wzrok peryskopo­
wy” jest bardzo ważną rzeczą 
dla tych osób, których zatrud­
nienie lub zajęcie w danej chwi­
li wymaga odczuwania łatwo 
wszystkiego, co się dzieje na 
znacznej dookoła nich prze­
strzeni. Taki wzrok stanowi 
ogromną wartość dla automo- 
bilisty, gdyż nietylko pozwala

wpłynie dodatnio na uspoko­
jenie wzburzonej opinji.

Raczy J. W. Pan Ambasador 
przyjąć zapewnienia naszej 
najgłębszej czci i szczerego po­
ważania.

Dr. W. W, Nowacki, sekr. 
Komit. Centr. — Przedstawi­
ciel Stów. Am. Akcj. B. Z. S. Z. 
w Poznaniu — w Chicago, lik, 
dnia 8go kwietnia, 1933 r.

W sprawie dywidendy poda- 
jemy do wiadomości osób inte­
resowanych, że za rok 1931-szy 
Bank Związku nie wypłacał 
żadnej dywidendy, a za rok 
1932-go dywidenda dotychczas 
nie została jeszcze uchwalona.

Komitet Centralny w Chica­
go, Dr. W. W. Nowacki, sekr. 
Dnia 5-go lipca, 1933 roku.

mu utrzymać wzrok swój skie­
rowany wprost przed siebie, dla 
uważania na drogę, którą je- 
dzie, ale pozwala mu też wi­
dzieć do pewnego stopnia na 
boki, czyli uważać na inne po­
jazdy zbliżające się ze stron 
przeciwnych.

Są znowu ludzie z tak zwa­
nymi „teleskopowemi oczami”, 
którzy mają zdolność widzenia 
i rozróżniania przedmiotów na 
daleką odległość, ale ich widze­
nie na boki jest bardzo ograni­
czone. Z ludzi takich mogą być 
dobrzy marynarze, dobrzy kie­
rownicy lokomotywy, ale przed­
stawiają oni dla siebie samych 
i dla innych osób ryzyko jako 
k i e r ó w  nicy automobilistów, 
gdyż tacy ludzie najczęściej u- 
legają wypadkom na drogach 
poprzecznych w zderzeniach z 
pociągami lub z innymi auto­
mobilami.

D ziś i w  1875 Roku.

John D. Rockefeller, krezus nafto­
wy, obchodzi dzisiaj 94-te urodziny. 
Dwa zdjęcia pokazują, jak solenizant 
wygląda dzisiaj i jak wyglądał w 
r. 1875.

S łow n ik  M orski.
Krążownik — cruiser. 
Kanonierka — gunboat. 
Kanonierka rzeczna — river-

gunboat.
Monitor — monitor. 
Przewodnik flotylli — flotilla-

leader.
Kontrtorpedowiec — destroyer. 
Torpedowiec — torpedo-boat. 
Okręt patrolowy; patrolowiec

— patrol-boat.
Łódź podwodna; nurkowiec -— 

submarine.
Okręt macierzysty dla samolo­

tów; lotniskowiec — aircraft- 
tender; aircraft-carrier.

Okręt macierzysty dla łodzi 
podwodnych; podwodnikc— 
wiec — suhmarine-de)pot- 
ship.

(Ciąg dalszy nastąpi)
Poduszeczka, służąca do za­

krywania usz w porze zimowej, 
zwie się nausznikiem.

Do spowiedzi św. miesięcznej, 
dziś w sobotę dnia 8go lipca, 
przystąpią członkowie Starsze­
go i Młodszego Oddziału Bra­
ctwa Dziewic Niepokalanego Bo 
częcia Najśw. M. P. a do wspól­
nej Komunji św. w niedzielę, d. 
9go lipca na Mszy św. o godzi­
nie 6:15 zamiast o 7:15, jak 
dotychczas. Zmiana cżasu przy­
jęcia Komun ji tyczy się tylko 
tego razu.

*
Na kilkudniowych wakacjach 

w Lakę Geneva, Wis., bawili 
pp. Andrzej i Rozalja Nowak, 
5317 Henderson ul. i córka pani 
Marta Tesmer, z mężem Stani­
sławem oraz dziećmi, jakoteż 
syn, Wacław Nowak z małżon­
ką Zofją. Pani Rozalja Nowak 
jest przełożoną Bractwa Nie­
wiast Różańcowych i Tow. Naj­
świętszego Serca Pana Jezusa.

*
Ubiegłej soboty, dnia Igo lip­

ca, do St. Mary’s, Kentucky, wy 
jechał p. Henryk Szabłewski, 
syn pp. Jana i Pelagji Szablew- 
skich, 5136 Roscoe ul., słuchacz 
pierwszego roku filozofji na U- 
niwersytecie St. Louis, Mo. — 
Pan Henryk spędzi w Kentucky 
całe lato na wakacjach.

*
W New Buffalo, Mich, kilka 

dni ze swą rodziną spędził p. 
Stanisław Jaworowski, 5419 
Roscoe ul.

*
Ubiegłej niedzieli Bractwo 

Niewiast Różańcowych, ofiaro­
wało z kasy $15.00 na mundury 
piłkarskie Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, a Tow. Najśw. Serca Pa­
na Jezusa $10.00. Przedtem Bra 
ctwo Dziewic Niepokalanego Po 
częcia Najśw. M. P. ofiarowa­
ło na ten sam cel $20.00. Swym 
dobroczyńcom chłopcy Tow. 
Najśw. Imienia Jezus zasyłają 
serdeczne Bóg Zapłać! Kto na­
stępny? — Powyższym towa­
rzystwom słusznie należy się 
cześć i uznanie a ich zaintere­
sowanie się tą sprawą, rozcho­
dzi się tu bowiem o przytrzy­
manie młodzieży męskiej przy 
paraf ji w otoczeniu doborowem 
i wzorowem, a jednym z najlep­
szych medjów do tego to atlety­
ka. — Widać, że Władysławo- 
wianie poczuwają się do swego 
obowiązku względem swej mło­
dzieży *

Posiedzenia: Młodszy Oddział 
Bractwa Dziewic Niepokalane­
go Poczęcia Najśw. Marji Pan­
ny odbędzie swe posiedzenie w 
ten wtorek ,dnia lig o  lipca, w 
sali zwykłych posiedzeń. Począ­
tek o godz. 7 :30 wieczorem. Po 
posiedzeniu nastąpi zabawa to­
warzyska; będzie śpiew chóral­
ny, obrazki migawkowe i pre- 
mja: trzy piękne suknie letnie. 
Do łaskawego współudziału za­
prasza się wszystkie członkinie. 
Jedną ze spraw poruszonych na 
tem posiedzeniu będzie sprawa 
wycieczki. Te członkinie, które 
mają zamiar wziąć udział w tej 
wycieczce proszone są stawić
się na to posiedzenie.

*
Nagrody: piękne sukienki let 

nie najnowszej mody otrzymały 
na ubiegłem posiedzeniu Star­
szego Oddziału następujące 
członkinie: Klara Skaja, Wan­
da Kwaśnicka, Sylwja Pełkow-
ska i Katarzyna Kozioł.

*
Doroczna wycieczka połączo-

W Sprawie 
Kuponów Na 

Książki.
TERM IN  KOŃCZY SIĘ 

9-go LIPCA.

Zawiadamia się wszystkich 
naszych czytelników i czytel­
niczki, że czas, w którym za­
mieniać można kupony na 
ksjążki w naszem biurze ad- 
ministracyjnem zbliża się już 
ku końcowi.

Pamiętać zatem należy, że 
termin zamiany kuponów 
kończy się dnia 9go lipca. Po 
tym dniu żadnych kuponów 
w naszem biurze przyjmo­
wać nie będą.

Chcąc korzystać z oferty 
D z i e n n i ka Chicagoskiego 
spieszcie się, i pamiętajcie, 
że dnia 9go lipca kończy się 
termin zamiany kuponów na 
książki.

nych Oddziałów Bractwa Dzie­
wic Niepokalanego Poczęcia 
Najśw. Marji Panny odbędzie 
się już w niedzielę, dnia 23go 
lipca, do pięknego letniska, w 
Eagle Lakę, Wis— Energiczne 
przygotowania w toku. Na cze­
le komitetu przygotowawczego 
stoi panna Antonina Bawełkie- 
wicz. ♦

Miesięczna zabawa kareiano- 
kostkowa (Bunco and Bridge 
Party), odbędzie się w ostatnią 
środę b. m. t. j. dnia 26go lip­
ca, o godzinie 7 :30 wieczorem. 
Bliższe szczegóły poda się póź­
niej.

*
U pp. Wincentego i Pelagji 

Górskich, 4854 Roscoe ul., przez 
kilka dni bawiła pani Marjan- 
na Beksa, z córką panną Eleo­
norą, z Cleveland, O. Pani Bek­
sa jest kuzynką pani Górskiej.

“B ingo” Na K orzyść  
O chronki Św . Elżbiety.

Dzisiaj wieczorem, o godzinie 
7ej i jutro w niedzielę po po­
łudniu i wieczorem odbędzie się 
„Open Air Bingo Party”, na 
gruntach przy Ochronce św. 
Elżbiety. Dwudniową zabawę uą 
rządza Tow. Pomocnicze Pań 
przy Ochronce św. Elżbiety. Do­
chód z tej zabawy przeznaczo­
ny na pokrycie kosztów malo­
wania Ochronki św. Elżbiety. 
Zabawą zajmuje się admini­
stracja którą tworzą następują­
ce panie i panienki Agnieszka 
Mostowska, prezeska; Helena 
Bobrowska, wice-prezeska; I- 
rena Brodzińska, sekr. protokó- 
łowa; H. Luzwick, sekretarka 
finansowa i bardzo znana w kół 
kach sportowych jak również 
dobroczynnych, Agnieszka Ka­
czmarczyk, prezeska Ligi na 
korzyść dziatek, którą tworzą 
Klonowska, Listewnik, A. Mi­
chalska i R. Barys.

Oto panie i panienki wraz ż 
członkiniami nieustannie pra­
cują dla dobra Ochronki św. 
Elżbiety ażeby czcigodne Sio­
stry Franciszkanki nadal mo­
gły kierować pracą dobroczyn­
ną. Tow. Pomocnicze Pań wraz 
z czcigodnemi Siostrami zapra­
szają Polonję na dwu dniową 
zabawę.

Ochronka św. Elżbiety mie­
ści się p. nr. 1360 N. Ashland' 
ave.

ZE STANISŁAW OW A
Jutro, w niedzielę, dnia 10go 

lipca, odbędzie się połów t. zw. 
„Tag Day”, na pokrycie kosz­
tów w Polskim Tygodniu Go­
ścinności. Jest to cel godny po­
parcia. Wobec tego należy oka­
zać dobrą wolę.

❖
W poniedziałek, dnia 10 lip­

ca, o godzinie 8mej wieczorem 
punktualnie, w sali Kościuszki, 
odbędzie się regularne posie­
dzenie Klubu Obyw. im. Tadeu­
sza Kościuszki. Niech was upał 
nie wstrzymuje od przybycia na 
to posiedzenie, gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia. Preze­
sem jest A. Cichowicz, a sekre­
tarzem S. Pufundt.

!K
Smutna wiadomość nadeszła 

na Stanisławowo z Milwaukee, 
Wis., bowiem dawniejsza nau­
czycielka, Siostra Mar ja Wa­
lentyna, pożegnała się z tym 
światem w czwartek wieczorem, 
dnia 6 lipca, w tamtejszej par. 
pw. św. Stanisława Kostki. S. p. 
Siostra Mar ja Walentyna by­
ła znana ze swej mozolnej pra­
cy przy organizowaniu tutej­
szych ministrantów parę lat te­
mu. Przy tej okazji Stanisławo­
wo wyraża najserdeczniejsze 
współczucie rodzinie i bratu ze 
zgromadzenia 00. Jezuitów, a 
szczególnie Siostrom Notre 
Damkom. Reąuiescat In Pace.

K linika K a Choroby 
Nog»

W poniedziałek i wtorek od­
będzie się w kancelarji Dr. A. 
Błaszczyńskiego, n. nr. 12001 N. 
Ashland Ave„ na 3em piętrze, 
pokój nr. 306, klinika dla cier­
piących na wszelkie choroby 
nóg.

Klinika będzie się odbywała 
w obydwa dni, od godziny lOej 
rano do 9ej wieczór.

Egzaminacja i porada bez­
płatna.

CZYTAJCIE "
DZIENNIK CHICAGOSKI.

Z W ycieczk i 
D o P olsk iego  Letniska  

“ A ąuilla” .
W obecne dni upalne, kiedy 

to nieznośne gorąco daje się 
każdemu we znaki, każdy śpie­
szy poza miasto, ażeby na ło­
nie natury, pod cienistemi 
drzewami, przy chłodnych 
brzegach cudnych jezior i rzek 
odetchnąć całą piersią, zdała od 
zgiełkliwego i pełnego dymu i 
kurzu wielkomiejskiego.

Wszelkie letniska w ostatnich 
dniach były ożywione gośćmi 
chicagoskimi. Do tych właśnie 
zalicza się urocze polskie letni­
sko „Aąuilla” w Powers Lakę, 
Wis., którego właścicielami Są 
dr. Leon Kozakiewicz i Jan Fan 
grat. W święto narodowe Nie­
podległości, w  miniony wtorek, 
obszerne letnisko zaroiło się 
gośćmi z naszego Cragin. Przy­
byli tam cragińczycy z paraf j i 
św. Stanisława B. i M. z pro­
boszczem ks. Stanisławem Ga­
daczem, C. R., tudzież jego 
księżmi asystentami: ks. J. 
Tarasiukiem, G. R., ks. Fr.
Uzdrowskim, C. R. i ks. An-•
dzejem Kloską, C. R. na czele. 
Było z górą trzysta osób.

Jaki tam nastrój panował i w 
jakiej miłej a serdecznej atmo­
sferze bawiono się — trudno 
określić słowami. Jedni harto­
wali swe muskuły w grze w 
kręgle, inni grali w piłkę, a in­
ni pospieszyli do jeziora w za­
miarze użycia kąpieli lub ło­
wienia ryb. Inni jeszcze prze­
chadzali się po malowniczej 
przestrzeni wiejskiej, podziwia­
jąc śliczne okolice wiskosyń- 
skie. Całe tamże pobycie okra­
szone było śpiewem, muzyką i 
tańcami. Wśród wycieczkowi­
czów był popularny z Cragin 
adw. Wawrzyniec Zygmunt, 
który bawił cragińczyków i in­
nych gości swemi żartami i 
dowcipami, a które sypały się 
mu jak z rogu obfitości. Był 
także organista z Cragin, p. 
Wojciech Misiura, który dyry­
gował śpiewami a których echa 
wesoło rozbrzmiewały po let­
nisku. Wśród gości był także 
brat pana Fangrata przybyły z 
Polski z wycieczką kupiecką. 
Jego opowiadania z wrażeń i 
spostrzeżeń odniesionych w po­
dróży do Ameryki, były uroz­
maiceniem programu wtorko­
wego na letnisku w „Aąuilla”.

S. S. “ P U Ł A S K I”
Odpływa z  New Yorku dnia 29-go Lipca

o godzinie li te j rano

DO PO LSK I 
NA <

DOŻYNKI!
Po wszystkie inne informacje dotyczące cen prosimy się zgłaszać 

do lokalnych agentów lub do:

LINJI GDYNIA-AMERYKA
3 1 5  S. D earborn  St. 

C h icago , III.

ZLEW FARTUSZKOWY
do ro g u , z p ły tą  o- 
c ie b a ją c ą  po le w e j 
a lb o  po  p ra w e j

-----------s tro n ie . Z d o b re j
p o rc e la n y . B ez przy-
b o ró w ......................... ..

ZLEW z Podwijanym Brzegiem
(f z P ły tą  o c ie k a ją c ą

* ’ po le w e j a lb o  po 
jwiii litr* J p ra w e j s tro n ie . Bez

b Z ó ^ l k b r e f p o r ' -  $  1 ©.00 
c e la n y .............................

LEVINTHAL PLUMBING SUPPLY CO.
1637  W. Division St. Blisko MARSHFIELD AVE.

I 1 24s

> ® Ł K

■
CD>

< Ł
<  g «  « s

CU.2 £  5  4, E
03B

*
e : A ■,ac
•S t l * *  
s  z  5 «Nes fc 9 *

»  3  8 O

POLONIA CONSTRUCTION CO.
J . W. GOLANKA, prezes

Generalne reperacje, przeróbki budynków różne­
go rodzaju, podnoszenie i podmurówki domów, 

przeróbki okien wystawowych „Storę Fronts”
Wykonujemy obecnie po niskich cenach.

2822 CAMBRIDGE AVE. TEL. BUCKINGHAM 8563

Gordon E lectric  Construction Co.
5257 Windsor Ave. Tel. Palisadę 10474

Wykonuje wszelkie roboty wchodzące w zakres 
elektryczności po przystępnych cenach.

HEMOROIDY I RAK
id ą  r a z e m . K a ż d e g o  ro d z a ju  h e m o ro i­
dy : z e w n ę trz n e , w e w n ę trz n e , ś w ie rz ­
b iące , p a lą c e  i k rw a w ią c e , p ro w a d z ą  
do n ie b e z p ie c z n y c h  k o m p lik a c y j. 
W rzo d y , z w y k łe  i ro p ią c e  s ię , n a ro ś lą  
lu b  r a k  o d b y tn ic y  są  b e z p o ś re d n ie m  
n a s tę p s tw e m  z a n ie d b a n y c h  h e m o ro i­
dów . C ie rp ic ie  m oże w e d n ie  i w  n o ­
cy bóle, św ie rz b ie n ie  i n ie w y g o d ę  z u ­
p e łn ie  b ez  p o trz e b y , gd y ż  w  o s ta tn ic h  
c z a s a c h  p o czy n io n o  w ie lk ie  p o stę p y  
w le c z e n iu  h e m o ro id ó w . D ziś j e s t  n o ­
w a  m e to d a  i p e w n y  ś ro d e k  w y le c z e ­
n ia  h e m o ro id ó w  bez noża , o p e ra c ji  
lub  s z p i ta la .  P R Z E C Z Y T A JC IE  TO 
U W A Ż N IE ! D r. P . B. S z y m a ń s k i n a j ­
p rz e d n ie jsz y  s p e c ja l i s ta  w  leczen iu  
ch o ró b  o d b y tn ic y , o f ia ru je  b e z p ła tn ą  
p o ra d ę  i je d n o ra z o w e  le c z e n ie  d a r ­
mo by  u d o w o d n ić  j a k  ła tw o  m o ­
ż n a  s ię  w yle-cźyć z h e m o ro id ó w  r a z  
n a  z aw sze , za  b a rd z o  n i s k ą  Cenę. N ie 
z w le k a jc ie . P rz y jd ź c ie  a lb o  n a p isz e ie  
po b e z p ła tn ą  k s ią ż e c z k ę . D r. P. B. 
S z y m a ń sk i, 1869 N. D am en  Ave.

(O gł.)

Z WOJCIECHOWA.
W krótkim czasie, bb tylko x 

nadejściem 2 sierpnia, będzie­
my obchodzić podwójną uro­
czystość Matki Boskiej Aniel­
skiej, połączoną z wielkim od­
pustem. Następnie grupa ter- 
cjarska obchodzić będzie 50-tą 
rocznicę założenia Trzeciego Za­
konu w tutejszej parafji, czyli 
złoty jubileusz. Niezawodnie 
jest to pierwsza w naszem mieś 
cie uroczystość św. Franciszka, 
z której członkowie tejże gru­
py niezmiernie się cieszą i krzą­
tają, by tę rzadką pamiątkę 
mogli z wielkiem uczuciem 
serca święcić. W tej intencj i ro­
zesłane są zaproszenia do po­
szczególnych paraf i j, w któ­
rych jest założony Trzeci Za­
kon św. Franciszka, do dyrek­
torów lub przełożonych grup, o 
łaskawe przybycie na solenną 
Mszę św., która odbędzie się z 
kazaniem o godz. 9:30 rano.— 
Po nabożeństwie Wszyscy obec­
ni proszeni są udać się do sali 
parafjalnej na śniadanie, ażeby 
przy tej sposobności mogli się 
lepiej zapoznać i zacisnąć wę­
zły wspólnej miłości. Wstęp 
wolny.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH.
Jeden złoty polski kosztuje 

16 centów. Bondy polskie 8- 
proc. $68.50; bondy 7-proc. 
$55.62 i pół centa; bondy 6- 
proc. $60.50.

*
— Biura Konsulatu Rzeczy­

pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 North 
Dearborn Parkway.

Mikrometr jest to przyrząd 
do mierzenia rozmiarów bardzo 
małych; drobnomierz.

W KANADZIE:
M O N T R E A L , Q ue., 740  W in d s o r  St. 
T O R O N TO , O nt., 72  Q u een  S t. W . 
H A L IF A X , N . S., 51  U p p e r  W n te r  St.

Komplet Klozetu
z białym  szklistym 
zbiornikiem  i kloaką 
i dębowom albo ma- 
honiowem s i e d z e - 
niem. Robiony z do­
brej b iałej porcela­
ny. Komplet ceniony 
tylko

.00$1Ó
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Trzydziestolecie Parafji Św. 
Stanisława B. i M. w Kankakee, III.
U roczystość U czczona Będzie N abożeństw em  

i B ankietem .
P roboszczem  T ej P arafji J est Ks. S ta n is ła w  K oralew ski.

Polacy w zapędach emigra­
cyjnych, na tułaczej drodze 
znaleźli Stany Zjednoczone i 
przybyli tu przed laty w rzeszy 
wielkiej, a opuścili tam w Oj­
czyźnie wówczas pozostającej 
w niewoli, wszystko co nas wte­
dy przerażało, — smutek, oba­
wę, niewolę i biedę. Jak staro­
żytni męczennicy błąkając się 
od kraju do kraju, od miasta 
do miasta szukaliśmy kawałka 
chleba dla siebie, żon i dziatek. 
Szczęśliwi byliśmy, gdy znaleź­
liśmy gdziekolwiek pracę i za­
robek. Na szczęście, przybyli 
Polacy do Stanów Zjednoczo­
nych, które zrozumiały swoją 
misję i w szlachetności swej 
dały rodakom naszym przytu­
łek. Garstka Polaków osiedlo­
na w pięknem mieście Kanka­
kee, calem sercem pragnęła za­
łożyć parafję polską i za sta­
raniem ks. Maksymiljana No­
teckiego została założona, zali­
czając się do przeszło pół setki 
polskich parafji w Archidiece­
zji Chicagoskiej.

Ks. Kotecki proboszczował 
rok jeden a po nim nastąpił ks. 
F. Nowacki (nie żyjący). Po 
śmierci ks. Nowackiego pro­
boszczował tu przez lat pięć ks. 
Edward Kowalewski. Czwar­
tym proboszczem tej parafji 
był ks. prałat Franciszek Os­
trowski, obecnie proboszcz pa­
rafji św. Jozafata. Za jego pro­
boszczowania przybyły Siostry 
Nazaretanki, które zajęły się 
uczeniem dziatwy w szkole pa­
raf jalnej. Po ustąpieniu ks. pra 
łata Ostrowskiego, władza koś­
cielna zamianowała probosz­
czem ks. Feliksa Feldheima, o- 
becnie proboszcza parafji Wnie 
bowstąpienia Pańskiego w E- 
vanston. Po sześciu tylko mie­
siącach. na miejsce ks. Feld­
heima, przybył ks. August Koy 
tek. Dnia 17go października, 
1914 r., proboszczował tu ks. 
B. J. Orlemański (nie żyjący). 
Po jego śmierci w r. 1918 przy­
był do parafji ks. Bernard Szu- 
dziński, obecnie proboszcz pa­
rafji św. Walentego w Cicero. 
Po księdzu Szudzińskim pro­
boszczował ks. Paweł Sobota, 
a następnie ks. J. Męcikowski, 
który wyjechał do Polski, a po 
nim ks, Stan. Koralewski, były 
proboszcz parafji św. Błażeja 
w Argo, 111. Historja parafji 
św. Stanisława B. i M. w Kan­
kakee, 111., to dzieje przeszło 
trzydziestoletniej działalności; 
bowiem według kronik nam po­
danych — parafję tę założył 
ks. Kotecki w r. 1900. Stanisła- 
wowianie to Polacy i katolicy 
związani węzłem braterstwa i 
wiary św. Ich świątynia Pań­
ska jaką wznieśli Bogu na 
chwałę, to obraz trzydziestolet­
nich zmagań i trudów o utrwa­
lenie polskości i katolicyzmu; 
to obraz o możność oddania 
służby Bogu i Ojczyźnie przez 
jedno całe pokolenie na wy- 
chcdźtwie zrodzone i wychowa­
ne, zapełniające przeszło lat 30 
mury kościoła polskiego i szko­
ły polskiej.

Dzieje parafji św. Stanisła­
wa B. i M. w Kankakee, 111. to 
minjaturowe odbicie pragnień, 
dążeń i nastrojów, jakie nurto­
wały i nurtują w czasie tego o- 
kresu całe szlachetnie myślące 
w Kankakee społeczeństwo pol­
skie. Przy parafji św. Stanisła­
wa B. i M. istnieją bractwa 
kościelne, towarzystwa i kluby.

P O G R Z E B Y
W dzisiejszych czasach pogrzeby z elegancko wyposażonych lo­
kalów jak mój usuwają niemałą trudność pozostałej rodzinie. Po 
pierwsze, są wygodniejsze i praktyczniejsze dla zwiedzających 
członków rodziny, przyjaciół i znajomych niż dom prywatny, a 
po drugie, są odpowiedniejsze na skupienie ducha w smutku po­
grążonych osób. Całe otoczenie bowiem, z żałosnym tonem or­
ganu, podnosi serca obecnych do Pana wszechświata.

Stąd orszak cały wygodnie udać Sie może do kościoła.

KAROL LUKA, Pogrzebowy
3601 DIVERSEY AVE., róg CENTRAL PARK AVE.

TELEFON SPAULDING 6880

W szkole paraf jalnej uczy się 
około 180' dzieci. Od chwili po­
wstania i rozwoju parafji św. 
Stanisława B. i M. w Kanka­
kee, 111., szczególnie teraz za 
rządów obecnego proboszcza ks. 
Stanisława Koralewskiego, e- 
nergicznego kapłana, zaczęło 
się dźwigać zdrowe i zgodne ży­
cie towarzyskie i patrjotyczne 
polskie i katolickie.

NABOŻEŃSTWO.
Z okazji tej wielkiej uroczys­

tości, * Msze św. w kościele sta­
nisławowskim w Kankakee, od­
będą się o 7ej, 9ej, Hej i lej, 
według czasu chicagoskiego. 
Kankakee kieruje się starym 
czasem, tak zwanym Standard 
Time. Sumę uroczystą o godz. 
lej (czas chicagoski) odprawi 
organizator parafji, ks. Maksy- 
miljan Kotecki. Odprawi także 
Mszę św. wychowanek tej pa­
rafji ks. Feliks Felta z Teksa­
su. Ks. proboszcz Koralewski 
zaprasza wszystkich dawniej­
szych księży proboszczów oraz 
wszystkich przyjaciół i sympa­
tyków parafji św. Stanisława 
B. i M. w Kankakee, do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału w 
tem wielkiem święcie paraf jal- 
nem, które ukoronowane zosta­
nie wspaniałym bankietem w 
sali kolegjum św. Wiatora. — 
Bankiet odbędzie się zaraz po 
ostatniej Sumie. Będzie wyko­
nany piękny i urozmaicony 
program. Pozatem będzie gra 
w piłkę metową, chłopców z pa­
rafji św. Zuzanny w Harvey, z 
chłopcami z parafji św. Tadeu­
sza z Joliet, 111. Proboszczem 
parafji w Harvey jest ks. Igna­
cy Renklewski a proboszczem 
w Joliet jest ks. Stanisław 
Chyła. Jednym z mówców na 
bankiecie będzie sędzia Józef 
Lisack z Chicago. Będzie na 
tym bankiecie można otrzymać 
wartościową książkę d-ra Pasa 
p, t. „Golden Question”. — 
Wszystko zapowiada się jak 
najpomyślniej.

CZY MA RACJĘ?
Przed sędzią Davidem wczo­

raj stanął Edwin Jaźwik, z pnr. 
3243 South Morgan ulica z za­
żaleniem, że zarząd Polskiego 
Szpitala przy narożniku Leavitt 
i Thomas ulic nie chce mu od­
dać córeczki, Lorraine, lat 6, 
pacjentki a żona rachunek w ca 
łości spłaci. W imieniu Jaźwi- 
ka w sądzie występował adwo­
kat Wiktor Frolich.

Sędzia David zawyrokował, 
że „człowieka trzymać za dług 
nie można” i rozkazał, aby za­
rząd szpitala dzisiaj sprawę tę 
mu yyjaśnił.

Zasięgnęliśmy w tej sprawie 
informacji od zarządu szpitala, 
który nam sprawę całą tłuma­
czył: „Gdyby p. Jaźwik nam po 
przywiezieniu córeczki ze zła­
maną nogą do szpitala powie­
dział, że nie jest w stanie po­
kryć kosztu opieki lekarskiej i 
szpitalnej chętnieby mu ta po­
moc udzielona była bezpłatnie, 
jak to się dzieje w wielu wy­
padkach, ale, że dopiero gdy 
zgłosił się po córeczkę, aby ją 
zabrać do domu powiedział, że 
zapłacić nie może, sprawę mu- 
simy traktować inaczej.”

Czy wobec tego p. Jaźwik ma 
rację wnoszenia sprawy tej do 
sądu?

O statnie W ieści Ze Świata.
POLSKA NIE PODPISAŁABY ULTIMATUM 

WYMIERZONEGO PRZECIW STANO®! ZJEDNOCZONYM.
Warszawa, 8. lipca, — W związku z deklaracją sześciu 

państw co do utrzymania standardu złota, półoficjalna Gazeta 
Polska stwierdza, że oświadczenie to podpisały tylko te państwa, 
które mogły, albowiem nie jest prawdą, aby jakiekolwiek pań­
stwo z lekkiem sercem porzucało standard złoty. Z drugiej stro­
ny Polska podpisała to oświadczenie, bo nie posiada ono charak­
teru ultimatum wymierzonego przeciw Stanom Zjednoczonym. 
W przeciwnym wypadku nie bylibyśmy mogli wziąć udziału w 
bezpłodnej a zatem niepotrzebnej manifestacji, aczkolwiek na­
leżymy do -grupy sześciu państw, które utrzymały złoty stan­
dard.

STAN BEZROBOCIA W POLSCE
Warszawa, 8go lipca. — Podług danych państwowych u- 

rzędów pośrednictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy wykazuje w całym kraju na 10 ub. m. 231,348 bezrobo- 
czych. W stosunku do poprzedniego tygodnia liczba bezrobo- 
czych zmniejszyła się o 4,008.

BEZROBOCIE WE FRANCJI.
Paryż, 8. lipca. — Według danych oficjalnych, ilość zare­

jestrowanych bezrobotnych we Francji na dzień lOgo czerwca, 
wynosiła 271,630 osób, t. j. o 4,967 mniej aniżeli w tygodniu po­
przednim. Największą ilość bezrobotnych zarejestrowano w de­
partamencie Sekwany.

KONCERT PADEREWSKIEGO W BUDAPESZCIE
Warszawa, 8go lipca. — W stolicy Węgier zapowiadają we 

wrześniu koncert Ignacego Paderewskiego, dochód z którego- 
ma być przeznaczony na cele dobroczynne. Będzie to pierwszy 
koncert artysty polskiego w Budapeszcie.

ANGLJA DOSTARCZY NIEMCOM SAMOLOTY?
Moskwa, 8go lipca. — Specjalny korespondent Tassa do­

nosi z Londynu, że w wyniku wizyty brytyjskiego wiceministra 
lotnictwa Sassouna u Goeringa w Berlinie oraz pobytu Rosen­
berga w Londynie, angielskie fabryki lotnicze otrzymały wielkie 
zamówienia niemieckie na samoloty wojskowe.

Chciwość Fabrykantów  Może 
Sprowadzić Nowy Kryzys.

P rezyd en t N ie C hce D op u ścić  Do Spadku  Z atrudnienia.
Washington, 8. lipca. — Pre­

zydent Roosevelt dostał wczo­
raj informacje, że wiele fabryk 
pracuje dniem i nocą w usiło­
waniu nagromadzenia witnkich 
zapasów towaru, zanim kontro­
la federalna nałoży na nie pod­
wyżki plac i zredukuje godziny 
pracy.

Te towary, według nadcho­
dzących raportów, będą potem 
sprzedawane po wyższych ce­
nach wynikających ze zwiększo 
nych kosztów produkcji mimo 
faktu, że robotnicy, którzy je 
wyprodukowali, nie dostawali 
wyższych płac. Zaś spożywcy, 
którzy je kupują będą zmusze­
ni płacić wyższe ceny.

Jednocześnie, z chwilą wpro­
wadzenia w życie kontroli fe­
deralnej z jej skalą plac i go­
dzin pracy, przemysły, które w 
międzyczasie nagromadziły nad 
wyżki towarów, będą mogły od 
dalać robotników i w okresie 
zużywania tych nadwyżek mo­
że powstać nowe bezrobocie.

Zaniepokojony temi możli­
wościami, Prezydent Roosevelt 
polecił administracji kontroli 
przemysłowej przyspieszyć for 
mulowanie przepisów konku­
rencji, a sam zaczął studjować 
sposoby zablokowania tenden­
cji w kierunku nadprodukcji w 
oczekiwaniu na p r z y j ę c i e  
wspomnianych przepisów.

Hugh S. Johnson, adminis­

PODZIĘKOWANIE.
Ninie jszem składamy nasze 

najserdeczniej sze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebie naj uko­
chańszej siostry naszej

Ś. P.
BRONISŁAWY TWOREK

a szczególnie ks. Wróblewskie­
mu za eksportację zwłok z do­
mu i odprawienie Mszy św., or­
ganiście p. Żukowskiemu i dzie­
ciom szkolnym za śliczny śpiew, 
Siostrom Notre Damkom, Dzie­
wicom Bractwa Różańca św. i 
klubowi Scatter Joy Circle, tym 
którzy nieśli trumnę ze zwło­
kami, wszystkim tym którzy 
nadesłali śliczne kwiaty i bu­
kiety duchowne, pogrzebowemu 
p. Cepa za umiejętne kierowa­
nie pogrzebem; wogółe wszyst­
kim za udział w pogrzebie i za 
wyrazy współczucia.

Wszystkim razem dziękuje­
my serdecznem staro-polskiem 
Bóg zapłać.

W smutku pogrążeni:
Bracia i siostry, wraz z całą 

rodziną.

trator kontroli federalnej, dał 
przemysłowi wóz i przewóz: 
podwyższyć płace w celu zwięk 
szenia siły nabywczej, albo 
przygotować się na nową i więk 
szą depresję.

„Jeżeli będziemy mieli za 
wiele produkcji a zamało siły 
nabywczej” — Johnson powie­
dział — „możemy się doczekać 
nowego kryzysu. Drżę na myśl, 
co mogłoby się stać w tym kra­
ju w wypadku nowego załama­
nia się naszej struktury gospo­
darczej.”

Do tej pory dopiero baweł­
niany przemysł tkacki przed­
stawił rządowi nowe reguły 
konkurencji podnoszące płace i 
redukujące godziny pracy.

Depozyty w bankach chica- 
goskich powiększyły się o 282 
mil jony dolarów w okresie od 
25. marca do 30. czerwca. — 
Pieniądze u ludzi są, tylko nie­
ma jeszcze wśród nich komplet 
nego zaufania.

W szystkim krew nym  i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec mój i  b ra t  nasz,, ś. p.

TO M ASZ M A JEW SK I
członek Tow. św. Jacka No. 239 Z. P. R. K-, K lubu Parafjalnego 
K s Józefa Sarzyńskiego ,po krótk iej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym  światem, opatrzony ś-w Sakram entam i., dnia 
6go lipca, 1933 roku, o godzinie 12 :45 po południu ,w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb cdbędizie się w poniedziałek, dn ia  lOgo lipca, o go­
dzinie 9 :3O rano, z dom u żałoby pnr. 2220 Óuister ul., do kościo­
ła  św. Jadw ig i ,a stam tąd  na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążen i:

Apolon.ia, ż o n a ; Kazimierz, syn ; Józef, Piotr, Franciszek, 
bracia ; Franciszka, Anastazja, Anna b ra to w e ; Józef Przysiada, 
s-zwiagier; Katarzyna, szw agierka, w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Józef Schielka, A rm itage 0918- 8

W szystkim krew nym  i zn&ijomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańszy maź mój, ojciec i  dziaduś nasz, ś. p.

ANDRZEJ MEGER
członek Dworu św. S tefana No. 901 Z. K. L., po krótk iej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  światem, opatrzony św. 
Sakram entam i, dnia, 6go lipca, 1933 roku, o  godzinie 12 :40 po 
południu, w podeszłym wieku. — Zamieszkiwał pnr. 1341 W. 
E rie  ulica.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dn ia  lógo lipca, o  go­
dzinie 9 :30 rano, z zak ładu  pogrzebowego Antoniego A. Pociask, 
1335 W. Chicago Ave.. do kościoła św. Szczepana, a  stam tąd na 
cm entarz św- W ojciecha na parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Marja, ż o n a ; Józef. Ludwik i Władysław, synowie; Rozalja, 
Anna i Małgorzata, có rk i; Franciszka, Anna i Marta, synowe; 
Roman Wojnarowski, Józef Grudeckś i Jan Derengowski, zię­
ciowie, w nuki i  w nuczki w raz z  ca łą  rodziną.

Pogrzebowy Antoni A, Pociask, Telefon Monroe 4643. — 
1335 W. Chicago Ave. 8

W szystkim  krewnym  i znajom ym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy ojciec i dziadek nasz, ś. p.

JA N  SU C H O M SK I
Członek Tow. śś. P io tra i Paw ła. No. 34 Z. P. R. K. — po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakram entam i, dnia 6go lipca, 1933 roku, o godzinie 4 :2O po 
południu, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia lOgo lipca, o go­
dzinie 9 :30 rano, z zakładu pogrzebowego Józefa F. Kowaczek, 
pnr. 5776 Lawrence ave. do kościoła św. K onstancji, a stam tąd 
na cm entarz św. Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek zapraszam y wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni :

Edmund, Jan, Marjanna, Józef, Franciszka, Franciszek, 
Leon, Anna i Paweł, dzieci; Anastazja, Katarzyna, Roza!ja. A- 
nastazja i Stanisława, synow e; Jakób i Jan Wojtynek, zięcio­
wie : Anna Urban, b ra to w a ; wnuczka, w nuki i prawnuczek, 
wraz z całą rodziną.

K ildare 3800.

S i o s t r a  M a r y a  B o r g i a
(ANNA MIELCAREK)

zasnęła w P anu  w piątek, dnia 7go lipca, rano  o godzinie 4 :30.
Dom żałoby 8737 Ezehange ave. South Chicago.
E ksportacja  zwłok z domu Sióstr do kościoła w niedzielę, 

dnia 9go lipca, o godzinie 4ej po południu.
Pogrzeb w poniedziałek, dnia lOgo lipca b. r., o godzinie 

lOej rano z kościoła Niepokalanego Poczęcia Najśw. M arji P an ­
ny, a stam tąd  na cm entarz k lasztorny Sióstr św. Józefa, w Ste- 
vens Point, Wisc.

Krewnych i znajom ych prosimy o współudział w  nabożeń­
stwie, w sm utku pogrążeni:

Kazimierz Mielcarek, ojciec; ks. prałat Jan Mielcarek i Leon, 
bracia; Siostra Marya Augustyna. Stanisława Urbańska. Hele­
na, siostry ; Jan Urbański, siostrzen iec ; Izabela, bratowa.

Rada Miejska Zatwierdziła Nowy 
Plan Budowy Pola Lotniczego.

U p ow ażn iła  B urm istrza Do S taran ia S ię o P o ży czk ę  
w  Sum ie $ 6 ,0 0 0 ,0 0 0 .

Wczoraj na zebraniu swem 
Rada miasta Chicago zatwier­
dziła plan Komisji chicagoskiej, 
która proponuje zbudowanie 
nowego lotniska nad brzegiem 
jezipra Michigan. Z tą też pro­
pozycją na uchwałę Rady miej­
skiej wyjedzie do Washingtonu 
burmistrz Kelly, aby od rządu 
federalnego uzyskać pożyczkę 
w sumie $6,000,000 na pokrycie 
choć w części kosztu budowy.

Burmistrz Kelly wczoraj o- 
znajmił Radzie miejskiej, że w 
dodatku do planu budowy lot­
niska, po omówieniu tych z 
członkami ^wego gabinetu je- 
dzie do Washingtonu, aby tam 
rządowi federalnemu przedsta­
wić potrzebę innych lokalnych 
ulepszeń, jakie ci w Washingto­
nie proszeni będą sfinansować. 
Rada miejska odbędzie jeszcze 
jedno posiedzenie w przyszły

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
W lOtą rocznicę śmierci 

Arcyb. Quigley’a.

W poniedziałek, dnia 10 lip­
ca. przypada lOta rocznica 
śmierci Arcybiskupa Jakóba 
Quigłey’a. Z okazji tej odbędzie 
się w dniu tym w katedrze 
Najśw. Imienia, o godzinie 10 
rano, żałobne nabożeństwo za 
duszę Arcybiskupa, które cele­
brować będzie J. E. X. Kardy­
nał Jerzy Mundelein,

W szystkim krewnym  1 zna­
jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec i dziadek naisz

S. P.
LUDWIK LASKOWSKI

Członek Taw. Security B eneflt 
Ass’n., po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym  
światem, opatrzony św. S ak ra­
m entami, dnia 6go lipca, 1933 
roku, o godzinie 9:30 rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dn ia  lOgo lipca, o 
godzinie 8:30 rano, z domu ża­
łoby pnr. 1723 N. W inchester 
Ave., do kościoła św. Jadw igi, 
a stam tąd  na  cm entarz św. 
Wojciecha.

Na ten  sm utny obrządek za 
praszam y w szystkich krew nych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążen i:

W ładysław a, ż o n a ; Stani­
sław, Czesław, Kazimierz i 
Józef, synowie; Helena, Zofja, 
Eugenia i Leokadja, c ó rk i; 
Bronisława, Bronisława i (Ma­
rianna, w Polsce) synow e; Sta­
nisław Nicławski, Antoni Ko- 
renski i Jan Bernett, zięciowie, 
w nuki i wnuczki, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebowy Józef Wojcie­
chowski. Teł. A rm itage 4630.

S

wtorek, poczem odroczy się na 
dwa miesiące.

Proponowane lotnisko ma być 
zbudowane w miejscu zwanem 
„Harbor District No. 2,” — na 
wschód od planetarjum Adler’a 
na wyspie północnej. Zbudowa- 
noby także most 500 stóp długi.

Plan budowy nowego lotni­
ska w miejscu wyżej podanem 
zatwierdzają także różne linje 
aeroplanowe, urzędnicy poczto­
wi i urzędnicy spółek dostawo- 
wych. Poczta sama oszczędziła­
by nie mniej jak $40,000 rocz­
nie w kosztach transportacji 
poczty z lotniska na stację głów 
ną.

Z bólem serca donosimy tę  sm utną wiadomość, iż n a j­
ukochańszy m ąż mój, ojciec i dziaduś nasz. ś. p.

M ICH AŁ SZ PIL A
Członek To w. Miecz Kościuszki Z. N. P. i  To w. Gwiazda 
Z. N. P. —  po długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w P a ­
nu, opatrzony św. Sakram entam i, dnia 7go lipca, 1933 ro ­
ku, o godzinie 9 :15 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia lOgo lipca, 
o godzinie 8:45 rano, z domu żałoby pnr. 1638 W righ t ul. 
do kościoła św. Trójcy, a  s tam tąd  na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten ,sm utny  obrządek zapraszam y w szystkich krew ­
nych i znajomych, w ciężkim żalu  pogrążeni:

Cecyłja, żona; Franciszek, H elena M ichał i  Stefan, 
dziec i; M arcin i W ojciech, b ra c ia ; G ertruda  z M archlewi- 
czów, synow a; P io tr B aran, zięć; W incenty Czarnecki, 
szwagier, szw ag ierk i; M ieczysław i  R obert, wnuki, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy A. Lisowski.

W szystkim  krewnym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy syn 
mój i  'brat nasz

Ś. P.
BRONISŁAW GAJEWSKI

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z ■ tym. św iatem , 
opatrzony św. Sakram entam i, 
dn ia  6go łipoa 1933 roku, o go­
dzinie 12tej w południe, prze­
żywszy la t 22.

Pogrzeb odbędzie się w  ponie­
działek, dn ia  lOgo lipca, o go­
dzinie 8 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 2646 W. H uron ulica, 
do kościoła św. Heleny, a  stam ­
tąd  n a  cm entarz św. W ojciecha 
na  parcelę fam ilijną.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i  znajomych, w  ciężkim żalu 
pogrążen i:

Juljanna (Gajewska) Eksar 
mit, m a tk a ; Stefanja Barrett, 
s io s tr a ; Edward i Stefan, bra­
cia  ; Józef Eksamlt, ojcztym; 
Józef Barrett, szwagier, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy Oepa, 888 No. 
Ogden Ave.— Telefon Monroe 
1285. 8

Z bólem serca donosimy wszystkim krewnym i znajo­
mym tę  sm utną wiadomość, iż najukochańsza m am a i  
baibcia nasza, ś. p.

F ra n c iszka  B in k o w s k a
(Z DOMU ROMINSKA)

członkini N iew iast Różańcowych Róży 26tej, Apostolstwa 
Modlitwy i Tow. Miłość Polek, grupa 25 Z. P. w Ameryce, 
po bardzo ciężkiej chorobie, pożegnała się  z tym  światem, 
opatrzona św. Sakram entam i, dn ia  7go lipca, 1933 roku, 
o godzinie 12:15 w  nocy, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia lOgo lipca, 
o godzinie 9 :30 rano, z  domu żałoby, p. nr. 5249 School 
ulica, do kościoła św. Trójcy, a s tam tąd  na  cm entarz św, 
Wojciecha.

Na ten sm utny obrządek zapraszam y wszystkich krew ­
nych i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anastazja, Antonina i Bronisława, córki; Jan i Ed­
ward. synow ie; Marjanna Wysocka, s io s tra ; Anastazy i 
Józef Kopczióscy, zięciowie; Marjanna z Janickich, syno­
wa ; Eleonora, Robert i Stanisław Jr., wnuczka i wnuki.

Pogrzebowy A ntoni Lisowski. Telefon A rm itage 3271.
8

REZOLUCJA
Członkinie Tow. Niep, Pocz. 

Najśw . M arji P anny  Gr. 47ma 
Z. P. A. zasy ła ją  w yrazy szcze­
rego współczucia rodzinie zm ar­
łej,

S. P.
PAULINY KACZYŃSKIEJ
Dom żałoby pnr. 6321 S. 

W hipple u l
Pogrzeb w  poniedziałek, lOgo 

lipca, o godzinie 8 :30 rano.
Członkinie są proszone staw ić 

się przed kościołem N atiy ity  of 
the Blessed Virgin, przy 68ej 
i W ashtenaw  ave.. aby oddać,o- 

's ta tn ią  przysługę zm arłej sio­
strze.

Kon. Marlewska. prez. 
M arja  Ciesielska, sekr. pr.

ZAWLADOMIENIE
W szystkim  krew nym  i zna­

jomym donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziadek masz,

Ś. P.
JAN KUBERSKI

po krótk iej chorobie, zasnął w 
Panu, opatrzony św. S akra­
mentami,* dnia 7go lipca, 1933 
roku, o godzinie 5:45 po połu-. 
dniu, w podeszłym wieku.

Bliższe szczegóły o pogrzebie 
później.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowego Stanisław a 
Brodzińskiego, 1317 N. Ashland 
ave.

W ciężkim żalu pogrążeni;
Dzieci.

Inform acje : B runsw ick 2767.

W szystkim  krewnym  i znajo­
mym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P.
JAN SICHAŁA

po  długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym  światem, o- 
patrzony św. Sakram entam i, 
dnia 8go lipca. 1933 roku, o go­
dzinie 3 :30 rano, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we w to­
rek, dn ia  l ig o  lipca. o godzinie 
8:30 rano, z domu żałoby pnr. 
4323 So. M arshfield ave. do ko­
ścioła Najsł. Serca Pana Jezu­
sa, a  stam tąd  na cm entarz 
Zm artw yćhw stania Pańskiego 
na lotę fam ilijną.

Na ten sm utny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomydh, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Anna, żona ; Franciszek, syn ; 
Bronisława, Władysławy i Ste­
fanja, c ó rk i: Marjanna. siostra 
w raz z całą rpdziną.

Pogrzebowy Stanisław  Bafia, 
1810 W. 18ta ulica. Telefon Ga­
na i 2298.

Od P olsk iego Legjonu  
W eteranów .

Polski Legjon Wet. Amer., 
zaprasza wszystkich weteranów 
naszej organizacji, oraz i legio­
nu Pań, przyjaciół i sympaty­
ków, na wielki piknik parafji 
św. Stanisława B. i M.

Piknik ten odbędzie się na 
podwórzu Kolegjum św. Wiato­
ra, w Bourbonais, 111., jutro o 
godzinie 12tej w południe.

Miasteczko Bourbonais znaj­
duje się o kilka mil od Kanka­
kee i jest łatwo do przyjazdu z 
maszyną lub pociągiem Illinois 
Central.

Ks. proboszcz, kapelan i ko­
mitet urządzający piknik, ser­
decznie zaprasza wszystkich do 
wzięcia udziału i zapewnia mi­
łego czasu spędzenia.

*
Jutro posterunek 22gi W. 

Wilson, urządza wielki przed­
sejmowy piknik, w lesie w 
White Eagle Grove, Lyons, 111.

W szystkim k rc im ym  i znajo­
mym donosimy tę sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza cór­
ka i s iostra  nasza

Ś. P.
WANDA PAZDRA

po krótk iej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym św ia­
tem, opatrzona św. Sakram en­
tam i, dn ia  6go lipca, 1933 roku, 
o godzinie 9tej wieczorem, prze­
żywszy la t 19 i 8 miesięcy.

Pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia, lOgo lipca, o 
godzinie 9ej rano, z dom u żało­
by pnr. 1649 W. O ullerton ul., 
do kościoła św. W ojciecha.'  a  
stam tąd  na cm entarz  Z m art­
w ychw stania Pańskiego.

Na ten  sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krewnych 
i znajom ych, iw ciężkim żalu  po­
grążeni :

Jan i Marjanna Pazdra, ro­
dzice; Stanisław i Roman, b ra­
cia ; Jan Makosz i Marjanna 
Pazdra, chrzestni, w raz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajm uje się An­
toni Fortuna i Syn, 2959 W. 
43cia ui. Tel. L afayette  7781. 8
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Z K w atery  T ygod n ia  P o lsk iej  
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Bardzo ważne zebranie komi­
tetów parafjalnych, odbędzie 
się w poniedziałek wieczorem, 
w sali kwatery tygodnia pol­
skiego, pnr. 1200 N. Ashland 
ave., pokój 333, po którem u-' 
czestnicy posiedzenia udadzą 
się wszyscy razem na przystań 
statków, gdzie- będzie oczeki­
wać jeden z parowców, na któ­
rym 'członkowie komitetów pa­
raf jałnych odbędą przejażdżkę 
wzdłuż południowego wybrzeża, 
ażeby dać możność zapoznania 
się z terenem wystawowym to­
nącym w porze nocnej w morzu 
świateł i wspaniałych efektów 
świetlnych. Poszczególne komi­
tety już zostały o tern posie­
dzeniu jak i wycieczce po jezio­
rze powiadomione, a komuni­
kat niniejszy jest raczej przy­
pomnieniem; punktualność jest 
konieczną, tak ażeby obrady 
można było w jak najkrótszym 
czasie zakończyć i skorzystać z 
nadarzającej się okazji zoba­
czenia wystawy wieczorem z 
pokładu statku, na którym po­
dobno uczestników czeka wiele 
niespodzianek.

*
Lekarze organizują doraźną 

pomoc na Polu Żołnierza.
W ub. czwartek w restaura­

cji Lenarda odbyło się zebranie 
członków komitetu lekarzy, na 
którem omawiano sprawy zor­
ganizowania doraźnej pomocy 
lekarskiej nietylko- na Polu Żoł 
nierza podczas widowiska, ale 
także i nazajutrz, tj. w nie­
dzielę w ogrodzie Riverview, 
gdzie dnia, 23go odbędzie się 
wielki piknik pożegnalny i za­
kończenie tygodnia polskiej goś 
cinncści.

Komitet ten postara się o to, 
że kilku z lekarzy będzie dyżu­
rować na zmianę, ambulans, 
oraz kilka sanitarj uszek czu­
wać będzie tak na Polu Żoł­
nierza jak i Riverview parku. 
Przewodniczącym tego komite­
tu jest dr. Leon Czaja, prezes 
T-wa Lekarzy Polskich w Chi­
cago, któremu dopomagają dok­
torowie; M. Badźmierowski, 
J. Czaehorski, E. Dombrowski, 
Fr. Dula-k, L. Kozakiewicz, T. 
Larkowski, Olga Łatka, F. 0- 
strowski, Parowski i Edw. War 
szewski.

*
Komitet Pochodu odbył ze­

branie w kwaterze — pod prze­
wodnictwem głównego marszał­
ka w ub. piątek w sali kwatery 
tygodnia polskiego', na którem 
omawiano cały plan pochodu po

WYGRAŁ $29,250 ZA WYROK 
DOŻYWOTNIEGO 

WIĘZIENIA.
Niewinny skazaniec oskarżył 

własnego obrońcę.
Rockford, 111., 8. lipca. — H.

T. Olson, który uciekł sześć lat 
temu nie chcąc iść na dożywot­
nie więzienie za zbrodnię, któ­
rej nie popełnił, wygrał wczo­
raj $29,250 odszkodowania od 
adwokata, który go bronił w 
procesie.

Olson zarzucił, że Harry B.
North, były prokurator stano­
wy, jego obrońca w procesie o 
morderstwo w 1927, wiedział w 
owym czasie, że morderstwo 
popełnili dwaj młodzi chłopcy 
i nie podniósł tego na rozpra­
wie. Ława przysięgłych przy­
znała mu $29,250 odszkodowa­
nia. Olson skarżył o $50,000.

Olson był oskarżony o za­
mordowanie F. Stotlera w na- 
p adzie rabunkowym. Skazany 
na dożywocie, uciekł do Nowe­
go Orleanu tracąc bond $10,000 
i tam się ukrywał. W między­
czasie ujęto dwóch chłopców, 
którzy przyznali się, że oni by­
li mordercami Stotlera.

Michigan ave„ we wszystkich, 
jego szczegółach. W zebraniu 
tem udział brali reprezentanci 
organizacji weteranów, korpu­
sów pomocniczych, urzędników 
federalnych, Ligi Morskiej i 
Kółek Lit. Dramatycznych. — 
Marszałek pochodu, p. Antoni 
Zintak kładł szczególny nacisk 
na to, ażeby organizacje u- 
mundurowane złożyły na ręce 
jego komitetu wszelkie dane co 
do liczby uczestników w pocho­
dzie, orkiestr, rydwanów, sztan 
darów, oraz udziału dziatwy 
szkolnej; odpowiedni cyrkularz 
został już rozesłany pod adre­
sem zainteresowanych, w tym 
wypadku, organizacji, o rychle 
wypełnienie których p. A. Zin­
tak bardzo prosi; odpowiedzi 
należy kierować do kwatery 
tygodnia polskiego, pnr. 1200 
No. Ashland ave., a na imię 
głównego marszałka p. A. Zin- 
taka.

*

. Dnia 22go lipca wszyscy win­
ni być wolni od pracy, o to sta­
ra się główny komitet tygodnia 
polskiego, który wystosował 
odpowiednie listy pod adresem 
chicagoskiej i stanowej Izby 
Handlowej (Association of 
Commerce), ażeby te zwróciły 
się ze swej strony do zakładów 
przemysłowych, fabryk i skła­
dów prosząc o zwolnienie od 
obowiązków pracowników poi 
skiego pochodzenia na sobotę 
22 lipca.

Chodzi o to, ażeby wszyscy 
byli w stanie przyjąć udział w 
tem wielkiem święcie polskiem, 
ażeby Polacy swym potężnym 
udziałem zaimponowali Amery­
kanom.

Jest rzeczą pożądaną, ażeby 
pochód rozpoczął się jak można 
najwcześniej — wtedy, gdy 
tłumy ludzi pracujących po 
biurach zaczynają opuszczać 
swe. warsztaty pracy w sobotę 
tj. o godz. 12 w południe. To też 
komitet postanowił naznaczyć 
zbiórkę już na godzinę l i t ą  
przed południem, tak, ażeby po 
chód mógł już ruszyć w marsz 
gdy zegar wybije godzinę 12tą.

Ogólnem dążeniem jest, aże­
by po obu stronach Michigan 
ave., jak największe zebrały 
się tłumy ciekawych, gdy kro­
czyć będą tysięczne rzesze Po­
laków, gdy ciągnąć będą wspa­
niałe rydwany a osiągnąć to 
będzie można najlepiej i naj- 
ksuteczniej niezwłocznie po go­
dzinach biurowych, które jak 
wiadomo w soboty kończą się 
o 12ej.

STAŁA praca, duża zap ła ta , nieza- 
leżnSoć i szczęście, m-o-że wszystko być 
wasze ty lko w kilku  miesiącach. Ucz­
cie się szycia i k ro ju , kompletny kurs, 
potrzeba tylko $5.00 w płaty, reszta ty ­
godniowo, także operatorek  na paro­
w ej maszynie, ty lko $10.00. Chicago 
School, 323 So- F rank lin  ulica.

8,10,1*2

POTRZEBA kraw ca, może mieć m ie­
szkanie. 1055 N. Pau lina ul-
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty. Irv in  Perły, 5433 W ashington 
blvd.
POTRZEBA panienki przysto jnej u- 
m iejącej sprzedawać obrazy artystycz 
ne na wystaw ie. B ilet bezpłatny i ko­
misowe. 941 Noble ul.__________ _ _
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
pracy i  opiekow ania się dziećmi. — 
2511 Cortez ul., 2gie piętro-
POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, pozostać na  noc, m a­
ły apartam ent, małia rodzina. Gross- 
man, 538 Com elia Ave. Telefon La- 
keriew  3710.

POTRZEBA (kucharza. 2751 IV. Cer- 
mak Road.
POTRZEBA schludnej dziewczyny do 
lekkiej domowej roboty i  zajęcia się 
dwoma dziećmi. Telefon Diyersey 
9464. 500 Belden ave. Polia-kow.

D robne O głoszen ia

DO W YNAJĘCIA
OSOBNE pokoje umeblowane do w y­
najęcia, można gotować, w anna, te­
lefon do użytku, $1.50 tygodniowo.-— 
O solnie noce 50c. — 543 N. Ashland 
Ave. 32

NOWOCZESNE 4 pokoje do w ynaję­
cia, 2gie piętro, $11. miesięcznie. 2450 
W. D iyision ul.
WYNAJMĘ tan io  4 śliczne pokoje, o 
grzewane gorącą wodą. 2956 N. Ridge- 
way ave.

P R A C A

DO W YNAJĘCIA
6 POKOJOW Y apartam en t do _ wy­
najęcia .piecem ogrzewanie, tanio. — 
2G58 No. Ayers Ave. 8
DO W ynajęcia piękne 4 pokoje dla 
porządnych ludzi $15 na  miesiąc. — 
D rugie, 4  pokoje i sk ład  za $20 na  
miesiąc. 1455 N. Irvi-ng Ave. Telefon 
L afayette  3685. 8

POKÓJ umeblowany do wynajęcia, 
mogą być koledzy. 20-21 C rystal ul., w 
składzie.

POKÓJ do w ynajęcia dla pana, osob­
ne wejście. 1816 Haddon ave.

D epresja  S k oń czy ła  Się
Je s t dosyć pracy d la  krawczyń, mod- 
n iarek  i operatorek  n a  patow ych ma­
szynach. Nauczymy was. Nie zwlekaj- 
ńe. Zapiszcie się  te raz. Chicago School 
323 S. F rank lin  uil- Tel. W ebster 3553.

Audytor stanowy oblicza, że 
skonsolidowanie 42 zamknię­
tych banków pod jednym re- 
ceiverem oszczędzi depozyto­
rom więcej niż $100,000 w sa­
mych tylko pensjach przejem- 
ców. Koszta związane z likwi­
dacją, jak czynsz, sztab biuro­
wy i adwokaci, zmniejszą się 
przynajmniej o pół miljojna 
dolarów. Pensji generalnego 
receivera jeszcze nie ustalono, 
będzie ona jednak wynosiła za­
ledwie drobny ułamek połączo­
nych p e n s y j odprawionych 
przejemców. — Należało to 
zrobić już dawno, ale powiedz­
my sobie, że lepiej późno niz 
nigdy. ____________

C Z Y T A JC IE
DZIENNIK CHICAGOSKI.

ROZMAITE I N T E R E S A LOTY I FA R M Y DOMY I ZAM IANA

SPRZEDAM w szystko urządzenie do 
groserni i  w ynajm ę skład- 2020 N. 
Leavit-t ul.
STÓŁ bilardowy na sprzedaż tanio, 
z powodu wyjazdu. 1916 W. Diyision 
ulica.

POTRZEBA wspólnika albo wspólni­
czki do “B eauty  Shoppe”, albo dobrej 
operatorki. 811 No. P au lina ulica. Te­
lefon Monroe 0740.

PIĘ K N E  5 pokoi do w ynajęcia pie­
cem ogrzewanie, obszerna ty lna i 
frontow a w eranda na  drągiem  pię­
trze, oddani tanio. —  3052 H aussen 
Court. Arondale. 8

RZECZY kraw ieckie na  sprzedaż ta ­
nio za.raz, z powodu zmiany interesu. 
1009 M ilwaukee Ave.
NOWE urządzenie do, buezerni, lo­
downia 6x8, 2 białe wagi, oddam za 
$365. — 2850 W- Cermak Road.

DOBRZE opłacający się in teres 
sprzedam, z powodu- choroby. “Maga- 
zines”, Soda-fo-untiain” cukierki, ty­
toniu, cygara i wiele innych rozm ai­
tych rzeczy. Duży zapas wszystkiego. 
1501 N. P au lina  ul, Tel- Humboldt 
4409. 8,12.15

NAJLEPSZA oferta , (120 akrow a u- 
praw na farm a, ziem ia urodzajna, dom 
w raz inne budynki, w spaniała  rzecz­
ka przechodzi, cena tylko $900, m a­
ła w p ła ta  .dogodne w arunki. S. J. 
Szatkowski, Box 231,— Wawmufcee, 
Wis.

ŚLICZNY pokój do w ynajęcia, można 
gotować, bardzo tanio, 2422 No. Mon­
ticello aye., blisko Fullerton. 8
AVONDALE, 4 pokojowe mieszkanie, 
nowo udekorowane, do w ynajęcia t a ­
nio. 2828 No. Law ndale ave. 8

URZĄDZENIA DO SALONU
K upujcie w prost od fab rykan ta . Be- 
cker-Kow alik Co., 1716-22 W. Austin 
ave., blisko P au lina  ulicy. Telefon 
H aym arket 4478. 8

NA SPRZEDAŻ groserni* i  skład 
delikatesów, .stary wyrobiony interes, 
ta n i rent, dobra  okolica. 2639 W. 59ta 
ulica, w łaściciel . H

140 AKRÓW blisko Chicago, 8. poko­
jowy dom, furnesem  ogrzewanie, do­
bra ziem ia i  budynki, trochę gotówki, 
i zamienię. Zgłosić się 1402 N. Ołare- 
mont Ave.
80 AKRÓW Indiana, sprzedani, za­
m ienię luib wynajm ę. 3538 N. Lawn- 
dale Ave. 7-8-15

NA SPRZEDAŻ salon i litrach room, 
albo przyjm ę wspólnika- 1249 N. Ash­
land ave.

AVONDALE
6 pokojowe nowoczesne m ieszkanie do 
wynajęcia, piećem ogrzewanie, p rzy ­
stępnie. 3316 N. C entral P a rk  ave.
DO W YNAJĘCIA 2-3-4-Ó i 6 pokojo­
we m ieszkania, przystępny rent. — 
3826 So. Em erald ave. 10
DO W YNAJĘCIA pnr. 1446 N. Lea- 
vifct ul-, 6 widnych pokoi, piecem o- 
grzewanie, świeżo malowane. Klucz 
w składzie. A. Tidholm, 10 So. Da Sal- 
le ul. 8

POTRZEBA pana n a  mieszkanie. 
3249 So. Morgan ul., 3cie piętro.

POSZUKIW ANIA
HELENA  FOSZCZEWSKA, w  dzie­
ciństw ie zam ieszkała na Mazowiec­
kiej, pod num erem  4, poszukuje tego 
pana, k tóry  ją  chcia i zabrać jako  
dziecko, a  znał pan ią  Do-mbroweką. 
Proszę o  wiadomość pod adresem  ; 
Helena K ucharska, 910 N. W inchester 
Ave-, Chicago, Illinois, U. S. A.

1,8,15

ROZMAITE

URZĄDZENIE do groserni oraz za­
pas na sprzedaż. 901 N. P au lina  ul. 8

I N T E R E S A
GROSERNIA i  delikatesem, tan ia  ce­
na, n a  prędką sprzedaż, wyrobiony in ­
teres, 3 m ieszkalne pokoje, kąpietaia, 
sprzedaję z  -powodu choroby. 4518 S. 
Rockwell ul. 1,8
ZAKŁAD czyszczenia i farbow ania 
na sprzedaż, dam  urządzenie osobno, 
bardzo przystępnie, 7301 So. Peoria 
ulica- 1°
GROSERNIA i buczernia na sprze­
daż, niem a konlkurencji, jedna  w  blo­
ku. Tel. Irv ing  3435. 8
BA LW IERN IA  na sprzedaż- Sprze­
dam  tanio, z  powodu innego interesu. 
R ent $9. 2398 B lue Island  ave. 8
SKŁAD cukierków  na, sprzedaż. 1232 
F rv  ulica. 8
NA SPRZEDAŻ lub zam ianę ■ zakład 
reperacji obuw ia z budynkam i za fa r ­
mę, blisko Chicago, 4846 So. Ashland
-ave.

SKŁAD cukierków  sprzedam  tanio, 
zam ienię n a  inny in teres lub automo­
bil. 1830 W. Diyision ui.
NA SPRZEDAŻ tan io  lunch room . i 
ogród piwa, z powodu w yjazdu do 
Europy. 1965 S. Kedzie Ave- 
SZEW SK I 'zakład na sprzedaż. Dam- 
d is maszyny. 2936 Diyersey Ave.

POLACY gnose-raicy, rzeżnicy, kom 
pletnie groSeruia, buczernia, -warte 
$1,006, za gotówkę $366. Zgłosić się 
1619 X. Datra&n Ave-, przy Milwaukee,

Ip ię tro  od' tyłu.
NAROŻNIK salon przez 30 la t, obec­
nie sk ład  cukierków i najlepsze miej 
sce na piwo, przekąskę, zmuszonym 
sprzedać zaraz, dam na  spłaty, musi 
być sprzedane. 2659 W. Rita ulica.

NA SPRZEDAŻ piekarn ia  z domem, 
w dobrej okolicy łub zam ienię ma in ­
ne proper-ta z  powodu iż nie jestem  
piekarzem. Hum boldt 8479.

Baczność Mar janowo
Sprzedam, sk ład  cukierków'-, dobre 
miejsce, z powodu innego in teresu—  
Telefon A rroitage 9710.

FARMA 160 akrow a w Wisconsin, w 
powiecie Viłas, -z budynkami, 11 sst.uk 
bydła, 2 konie, kury. Okolica jezior 
i letnisk. Rzeka przepływ a przez fa r ­
mę. bez długu. Zamienię za dobry 
budynek, z interesem  lub sam  w ar­
tościowy interes- Zgłosić się 1800 W. 
18ta ni. w sklepie.
10 AKROWA farm a i  stacja  gazoli- 
nowa, przystań- i  6 pokojowy dom, na 
M ilwaukee Avenue, N orth Wheeling, 
zam ienię za hyznesowy budynek z in- 
teresem  lu*b bez, albo- wozmę morgecz. 
In fo rm ac je : B erw yn 4828. 1,8

FARMA 250 akrow a, ziem ia równo- 
glinkowata, zabudow ania, maszyne- 
r ja  zboże, 4 konie, 20 sz tuk  bydła, 
niem a długu, zam ienię na  dom. 1329 
W. Chicago ave.
N IE  straćcie  waszego m ają tku  _ gdy 
macie budynek zgubić, przyjdźcie do 
mnie, dam  w am  40 akrów  farmę,, czy­
stą  bez długu i  przyjm ę w asz kłopot. 
Pan  Ludwik, 1324 N. Homan Ąve.— 
Zgłoszenia w  soboty lub poniedzia­
łek.
NA ZAMIANĘ 65 akrow a fa rm a w 
Michigan, 90 mil od Chicago. Hvor- 
cek, 920 W. 19ta ul., basem ent w ty ­
le 8,15

PO KÓ J umeblowany d la  gości zwie­
dzających wystaw y u pryw atnej ro­
dziny, przystępnie. 2022 W alton uJy _

COTTAGE do w ynajęcia 5 pokojowy, 
$15.00. miesięcznie. 1641 No. Oakley 
ave.
DO W YNAJĘCIA sześć pięknych po­
koi z dużym ogrodem, w ładnem  
m iejscu w Jefferson  P arku . 5002 N. 
McVicker Ave„ tan io  dla dobrych lu ­
dzi.

K ontraktorzy
POLONIA BUILDERS CO.

Budujem y nowe domy i garaże, po 
najniższych cen ach ; przeróbki około 
domów, cementowe lulb m urarsk ie  ro­
boty i oddajem y w am  za gotówkę lub 
na spłaty. P isać łub  telefonow ać po 
informtacje. Telefon A rm itage 4766.— 
1255 N. Daimen Ave- 1,8

NA SPRZEDAŻ sk ład  konfekcji, lek­
kich przekąsek, cygar i lodów, dobra 
lokacja, ważny powód. P isać Dzien­
nik Ohicagoski pod lite ram i H .H. 8
Z POWODU dwóch interesów  sprze­
dam  salon lub  -skład cukierków. Te­
lefonować A rm itage 5402. 8

1VYNAJMĘ tan io  3 lub 4 pokoje, 
3600 W. W rightwood ftve.
INTELIG ENTNA  osoba poszukuje 
pokoju przy inteligentnej rodzinie w 
Jefferson  Parku. P isać Dziennik Chi­
cagoski. litery  M. M.

WDOWA sprzeda lub wynajmie szew 
sk i zakład , bardzo tanio. 5724 Law- 
rence Ave. 

INSTRUMENTA

NA SPRZEDAŻ 40 akrów, 6 pokojo­
wy dom, sta jn ia  na, bydło i  siano, ku r­
nik, narzędzia farm erskie, maszyne­
r ia . Jezioro na m iejscu, rybołóstw o i 
polowanie F a rm a  fron tu  je  2 powia­
tow e drogi. Zgłosić się : 3715 N. Ham 
lin  ave. F red  Nehls, Teł. Keystone 
6352.

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
domowej roboty, dobry dom, musi po­
zostać. Yiictor B artz, 6810 S. W estern 
Avenue. 8
POTRZEBA doświadczonej kelnerki, 
polska restau racja , nocna praca, ■— 
Alco R estauracja , 2843 W. Madison 
ulica. 8

POTRZEBA natychm iast s ta rszą  ko­
bietę lub dziewczynę do domowej ro­
boty i dw oje dzieci, ze spaniem  na 
miejscu, dobry dom. dobra zapłata. 
Zg-tesić się 1012 A rgyle ul. Delica-tes- 
sen storę. _____ 8

POTRZEBA zdolnej i  rzetelnej kobie­
ty, k tóraby mogła prow adzić salon i 
re s ta u ra c ją  mieszkanie na miejscu, 
kaucja wymagana $200.— Proszę się 
zgłaszać od 6 dó 9 wieczorem pnr. 
110S N- Lincoln ul., na pierwszem. 8

POTRZEBA p an a  na m ieszkanie z 
frontu. 2139 D iyision ul.

5 POKOJOIYE nowoczesne m ieszka­
nie. piecem ogrzewanie, do w ynaję­
cia, bardzo tanio, 3053 H ausen Ct.

POTRZEBA 2 panienki i pana n a  
m ieszkanie albo młode małżeństwo.— 
818 N. Oakley Blvd,, 3cie, front.

DO W YNAJĘCIA duży przewiewny 
pokój, bardzo tanio. 1818 Chicago ave.

POKÓJ umeblowany z  osobnem w ej­
ściem. w ynajm ę tanio. 2221 A ugusta 
blvd.
MAM śliczne 4 pokoje do w ynajęcia 
z fron tu  na  pierwszem. 1737 F ran c i­
sco ave.
DO W YNAJĘCIA czyste 6 pokojowe 
mieszkanie. 1919 H uron ul.
W YNAJMĘ 4 .pokojowe mieszkanie, 
tanio. 1527 A ugusta blvd.
4 PO K O JE do w ynajęcia na drugiem  
p iętrze niedaleko kościoła, św. K on­
stancji, tanio. 4997 N. McVicker ave-

DO W YNAJĘCIA m ieszkanie i g a ­
raż, blisko H um boldt parku , piecem 
ogrzewanie, nowa dekoracja, tanio, 
1506 No. Rockwell ulica. H aym arket 
7923.
UMEBLOWANY frontow y pokój do 
w ynajęcia, -banio, osobne wejście, dla 
mężczyzny lub d la  starsizej kobiety. 
2128 Hadldon ave.
UMEBLOWANY pokój do w ynajęcia, 
także  7 i 4 pokojowe mieszkanie, w y­
najm ę tan io , ogrzewane. 1308 No. 
H oyne ave.
SYPIALNIA frontow a do w ynajęcia 
d la dwóch lub jednego pana, można 
używiać kuchnię. 2135 C ortez ul. 2gie 
piętro, na prawo-
5 POKOJOW E m ieszkanie do w yna­
jęcia. 2224 Knox ave.
DO w ynajęcia umeblowany -pokój 
można gotować i  z  w anną $2.06. — 
1961 W. N orth ąve. w groserni.

4 MAŁE pokoje, kąpiel, w idne, w szy­
stk ie  ulepszenia. Cena $12. — 1647 
W est N orth ave.

POTRZEBA kobiety do domowej ro­
boty, na stałe, 3040 No. D rakę ave. 8

POTRZEBA bystrego chłopaka, k tó­
ry ukończył wyższą szkołę, do p ra ­
cy na północno - zachodniej stronie, 
pisania na  m aszynie „typew riting”, 
•‘timekeeper’’. podać wiek i żądaną 
zapłatę. P isać do Dziennika Chiea- 
goskiego, 1455 W. Division ulica, pod 
literam i N. N.
POTRZEBA młodej dziewczyny do o- 
gólnej domowej roboty, dwoje dzieci, 
dobry dom, $3.00, pokój i w ikt. Tele­
fon B erkshire 8244.

POTRZEBA sprzedawaczy mleka, 
mieszkający w p a ra f ji ŚS. P io tra  i 
Paw ła, albo na Tow n of Lakę, którzy 
mogą zdobyć nowych kostumerów. 
Muszą posiadać gotówkowy bond. P i­
sać po angielsku do Dziennika Clii- 
cagoskiego, 1455 W. Diyision ulica, 
pod lite ram i B-2.

KOBIETY za rab ia ją  $12.00 tuzin, 
śzyjąc w domu, w wolnym czasie, ma- 
te r ja ł k rajany , in strukcje  dostarczo­
ne, doświadczenie niepotrzebne. — 
Piszcie: Superior D ress Co., 203
H ayem ayer ul. Brooklyn, New York.

POTRZEBA człowieka z kapitałem  
od 3-6 tysięcy, in teres szybko rozwi­
jający  się z udziałem współ pracy lub 
bez. P isać Dziennik Ohicagoski, pod 
literam i L.L.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty m usi umieć gotować. 1047 Ca- 
lifornia ave. w składzie.
POTRZEBA wspólniczki do interesu 
krawieckiego. 5308 W. F ullerton  ave.

AKUSZERKA
W. M aciejewska, 1517 Dickson ulica, 
blisko N arto  Ave. Telefon Brunsw ick 
3334. 1,8,15

GROSERNIA i buczernia na sprze­
daż, z małym  domem, albo osobno, 
jedna w sześciu blokach. 3733 New 
E ngland Ave-_____________ _______6-8
NOWOCZESNA balw iernia na  sprze­
daż bardzo przystępnie. 5 N. Cicero 
Ave. 29-1-5-6-8

SZEW SK I zakład na  sprzedaż za $75. 
3656 So. Union Ave., narożnik  37mej 
ulicy. 8

KONCBRTYNA 76. trom bone i  nuty 
sprzedam  za w aszą cenę. 1418 W. Di- 
vision ul., 4 te piętro. 

CAPEHART 8-tubowe rad io  i  auto­
m atyczny fonograf, w artości $124, na 
prędką sprzedaż za tylko $45. 1051 
N. A shland Ave.
PIANOW A harm onja, 120 basy 4 gło­
sowa za bezcen. 2372 Elston ave.

ORGAN, koncertyna, piano, skrzypce 
i rad jo  tanio. ^ 4 1  W. Chicago Ave.

W. TREDLA, ustaw iam y kantory  do 
salonów, okna wystaw owe i ogólne 
reperacje domów. Keystone 8917.

MALARZ DEKORATOR
wykonuje wszelkie roboty w ew nątrz 
i zew nątrz po najniższych cenach, ro­
bota gwarantowania.. B runsw ick 9534.

PA PIERO W AN IE $2 pokój, m atowa­
nie w ew nątrz i  zew nątrz. Robota 
gw arantow ana. Tel. Hum boldt 0381.

10

GENERALNY kontrak tor talki na 
którem  możecie .polegać. Przystępne 
raty. Hayimoirket 7925. 10
PAPIEROW ANIE, matowanie, $2 po­
kój, najlepsza robota, ipisać 1250 N. 
L eayitt ul. Malarz. __________
POSZU KU JĘ wlsipóluicziki z pieniędz­
mi do. interesu, w yjechać do Polski. 
1370 D ean uli., 2gife piętro, front.

P O Ż Y C Z K I
PO TR ZEB U JĘ $1,500 na pierwszy 
miorgecz, 5 pokojowy murowia-ny bun­
galow, garaż  2 automobilowy, ulica 
zrobiona i zapłacona, dobra inwesty­
cja. S tanley Kam iński, 5816 N. M ar­
mur* ave. Zgłoszenia wieczorami. 8

MUSZĘ sprzedać $600 dobry Iszy mor 
gecz na  dochodowych propertach. — 
Północno zachodnia strona, um iarko­
wane komisowe. Zgłosić się 1402 N- 
C łarem ont Ave. __8

SPRZEDAM pierwszy morgecz $5,000, 
wychodzi w grudniu 1933. Dam dobre 
komisowe. Zgłosić się 2622 W. F u ller­
ton ave., w składzie. 8

G O T Ó W K Ą
Za I’. K. O. $47.50 książeczkę. 4915 
F ullerton  Ave. 1,8

PO TR ZEB U JĘ $3,000 na  pierwszy 
morgecz łub sprzedam  budynek. 902 
N. Ashland ave.
SPRZEDAM $800 pierwszy morgecz, 
5 la t s ta re  bungalow. Zgłosić s ię : 
5133 Altgeld ni.

K UPNO I SPRZEDAŻ

ROZMAITE

SKŁAD z m ieszkaniem  do w ynajęcia, 
dolbry na salon. 1527 Dickson ul.

M IESZKANIE cztero pokojowe dio 
wynajęcia, ogrzewane, w idne i czy­
ste. 2111 W. Augusta Blvd.
DO w ynajęcia nowo przerobiona p ie ­
karn ia , równo ze składem, m ieszka­
nie, jedna  w okolicy, w łaściciel pnr. 
2734 W. 22gi Place.

PO KÓ J umeblowany d la  dwóch p a ­
nów lub młode małżeństwo. 1818 El- 
len uflica, 1-sze piętro.

DO w ynajęcia frontow y po-kój d la  
małżeństwa. Osobne wejście. 1214 N. 
Danien ave.

DO w ynajęcia umeblowany pokój, 
duży, widny, czysty, dla młodego m a ł­
żeństw a 'lulb dwóch mężczyzn. Można 
gotować, 2615 X. Monticello avenue, 
2gie piętro.

DO w ynajęc ia  piękne 4 pokoje, ta ­
nio. 1239 F ry  u ' i « ,  blisko parku.

UMEBLOWANE ]tokoje do w ynaję­
cia. $2 tygodniowo. 1539 C larem ont 
ave.

DO w ynajęcia, 2 duże, pokoje. 
N. Tem pie ul.

740

DO w ynajęcia 3 pokoje ogrzewane na 
dole tanio. 2217 Thomas ul.
D IV ISIO N  A partm ents pokoje wy- 
n-ajmię d la  sokół polskich. Dobra ob­
sługa. 1654 Dicteion.
SKŁAD do w ynajęcia z małani mie­
szkaniem , tanio. 1082 N. H erm ijąge 
av«i

NA SPRZEDAŻ skład  cukierków bli­
sko parku  i szkoły, najlepsze kupno. 
5400 So. Loomis ul- 8

GROSERNIA i buczernia, dobry, go­
tówkowy interes, oddam  tan io  na 
prędką sprzedaż, z  budynkam i lub 
bez. I r r in g  0367. 3>8

SPRZEDAM salon, dobre miejsce. 
Telefon B runsw ick 9837.
“BEAUTY SH O PPE” na sprzedaż ta ­
nio. 5464 W. Chicago ave. 10

NA SPRZEDAŻ skład cukierków z 
domem, dobre miejsce, sprzedaję z po­
wodu choroby. 2016 W ebster ave.

Z POWODU w yjazdu poświęcę skład 
cukierków bardzo ta n io ; 11 mieszkal­
nych p oko i; ren t tylko $20.00. Mam 
kontrak t, cena do ugody. 1233 Dick­
son ulica. Telefon Hum boldt 8829.

BARGAIN grosem ia, skład cukier­
ków, lodów i  szkolnych przyborów, 
3002 W. 40ty Place.
B ALW IERNIA  na sprzedaż z powo­
du śm ierci męża. 8844 Cottage Grove 
ave.
SKŁAD cygar i cukierków na  sprze­
daż, n a  byznesowej ulicy, 3060 No. 
C alifornia ave.

NA SPRZEDAŻ sk ład  cukierków. 
1923 H ervey ul. narożnik . W inche­
ster.
SPRZEDAM skład  wędlin, bardzo 
tanio, z powodu śmierci, dobre miej 
sce i  na  buczernię. P isać Dziennik 
Chicagoski, lite ra  A. 2.

E X T R A
B uczernia i grosernia na  sprzedaż, 
tanio. 250t) W. W alton ulica.

ACCORDION pianowy, 120 basów, 
tan io  za gotówkę lub na  spłaty. 1256 
N. Lincoln u l, 3cie piętro-

RZECZY DOMOWE
W ESTERN  Electric m asayna do p ra ­
n ia  na sprzedaż, fam ilijnej wilekości, 
„aluiminum cylinder i w ringer”, robi 
ja k  nowa, taniość $15.00. 5043 Addi- 
son ulica. 8

SPRZEDAM meble tanio, fortepian, 
$5. 1942 W. Diyision ul. 3cie piętro.

GARNITU R do jadaln i, łóżko i dy­
wan, sprzedam  aa w aszą cenę. 1418 
W. D iyision ul. 4te piętro.

NA SPRZEDAŻ rzeczy domowe z  6ciu 
pokoi za w aszą cenę, można otrzymać 
mieszkanie tylko $15 i miesiąc d a r­
mo. 727 H om an ave., n a  drugiem.
NA SPRZEDAŻ G arland kom binacyj­
ny piec, w  dobrej kondycji, także skó­
rzany dayenport, o tw iera się ja k  łóż­
ko, 4241 Potom ac Aye., 2gie piętro.

SPRZEDAM radljo i komodę, wezmę 
polskie borndy, dopłacę- 2022 Augu­
s ta  Blvd„ 3cie piętro.
SPRZEDAM meble z 18 pokoi tanio. 
1460 M ilwaukee Ave.

AUTOMOBILE

PIE K A R N IA  na sprzedaż, 11749 So. 
M ichigan ave. w K ensing ton ; dwa 
troki, dobrze urządzona i wyrobiony 
interes. 19
PIERW SZO RZĘD NA  buczernia 
nieco m ałą grosernią, dobra lokacja 
m usi być sprzedane z powodu choro 
by. 23Ó0 No. L eavitt ulica. Telefon 
H um boldt 5570.
DO SPRZEDANIA skład cukierków, 
$200. 1054 N. Wood ul. Tel. A rm ita­
ge 0563.
SKŁAD cukierków n a  sprzedaż i m a­
ła  grosernia, naprzeciw  szkoły. 3700 
George ulica, oddam za przystępną 
cenę.

FARMA 40 akrów, w mieście Hamlet, 
Indiana, 8 pokojowy dom, basem ent 
dobra sta jn ia . Sprzedam  bardzo ta ­
nio lulb zamienię. Proszę p isać lub 
przyjechać. Mam w ięcej innych farm  
do sprzedania lub zamiany. B. G. Kol- 
towśki, Box 35, H am let, Indiana.

Cadillac De Luxe Najnowszy 
Model 1931 Sedan

Jeździłem  nim bardzo mało i  jest 
w praw dzie jak  w dniu, kiedy go ku­
piłem. Oryginalne, śliczne, dwu odcie­
niowe wykończenie, niem a zadraśnię­
cia, doskonałe opony. Musicie autom o­
bil zobaczyć, aby go całkiem  ocenić. 
Oddam za tylko $300. W  domu w nie­
dzielę. 1004 N orth Kedzie Ave. blisko 
A ugusta Blvd. 2gie piętro.
NA SPRZEDAŻ 1 tonnowy trok, ma­
szyna do szycia. 1900 N. Francisca 
Aye.

ZAM IENIĘ fa rm ę bez długu w  Wis- 
cousin, dopłacę jeżeli będzie trzeba. 
A dres 2206 Powell ave. Tel. B runs­
wick 4734.
ZAM IENIĘ dobrą farm ę lub 38 lot 
Za, dobry autom obil lub dom. 935 N. 
Leayitt ul.
FARMA IGO akrow a blisko Chicago, 
przyjm ę zań  morgecz albo zamienię. 
2538 No. Long Ave. Telefon B erkshi­
re  1228. 

P tactw o i Zw ierzęta
W Y SPRZEDA JĘ kanark i, młode 
wielkiej rasy, angielskie, długie zwa 
ne Yordshire. Zgłosić się do czwar- 
ej po południu. 1611 W. E rie  ul.

Packard 8, Najpóźniejszy 1931 
Custom De Luxe Sedan

Używałem go tylko k ilka set mil. Au­
tomobil je s t w prawdzie now y; 6 d ru­
cianych kół, opony jak  nowe, ogrze­
wacz gorącą wodą. Zapłaciłem  zań 
przeszło $2,800. Potrzebuję gotówkę, 
przeto oddam  go za  $400. Zgłosić się 
w niedzielę tylko. 2020 N orth Spauld- 
ing ave. 2gi apt.

W Y PRZEDA JĘ pieski Pom eranian 
duże i małe, ładne. 1700 N. Troy ul.

DOMY I ZAM IANA

BARY DO SALONOW
oraz kom pletne urządzenia “se ttes” , 
“show ćaises”, ochlładacze “coołers”, 
kurki, roboty ciesielskie i  stolarskie. 
Zam aw iajcie n .polskiej firmy.

ALEXANDER SPECIALTY CO. 
1701 W. 21sza ul. Tel. Canal 0143 
Wchód od Paulina ulicy od tyłu- 8

NA SPRZEDAŻ urządzenie groseryj- 
ne z  tow arem  łub bez, w łączając w a­
gi, „slicer,” lodownia etc. 2226 Oolvin 
ul. Jadwigowo. 8

URZĄDZENIE do salonu na sprze­
daż. można się zgłosić każdego czasu, 
1629 W. IS ta  u l i c a . _______________8

DUŻY figus sprzedam , 1439 M ilwau­
kee Ave„ 2gie piętro.

“SALOON f is tu re s” do sprzedania 
tanio. 2659 A rm itage avę.
NA SPRZEDAŻ szewslkie maszyny z 
powodu śm ierci męża. 2112 H addon 
ave. 3cie p iętro  z tylu.
SPRZEDAM urządzenie z małego 
składu cukierków. B ardzo tanio. 2535 
Shakesipeare Ave.

SPRZEDAM urządzenie do groserni 
oraz zapas za bezcen. 1335 W- Divi- 
sio-ii ul.
B A LW IER SK IE urządzenie n a  sprze 
daż (jedno białe k rzesło). Zgłosić się 
w niedzielę. 1522 W. 17'ta ul.

NA SPRZEDAŻ rzeczy kraw ieckie i 
H offm an m aszyna, bardzo tanio. 739 
N. Wood ul., 4te piętro, zapytać A. 
Korol.
NA SPŁATY lub  gotówką, wykonuję 
w szystkie roboty przy budynkach.— 
D um har Roofing Co-, 1502 N. Wes­
tern  Aye. > 1,8

BUCZERNIA i  grosernia z budyn­
kiem, na  sprzedam, tanio. Telefon 
B runsw ick 7783.
GROSERNIA i buczernia dobre m iej­
sce na sprzedaż z powodu wyjazdu, 
oddam tanio. 2158 W. H uron ul.

NA SPRZEDAŻ F ord  model T  trok  
jedno tonnowy, wszystkie nowe opo­
ny, pierwszorzędna kondycją. 1553 
Emma; ul.

W ARSZTAT szewski do sprzedania 
Nowa m aszynerja. wyrobione m iej­
sce. Z powodu innego interesu. Zgło­
sić się pnr. 3545 Fullerton  ave. przy 
zaułku. I®

NA SPRZEDAŻ grosem ia. 6-cio po­
kojowe mieszkanie z tyłu, ta n i rent, 
3815 C hris tiana  ave.
SPRZEDAM tanio  ustalona balw ier­
n ia  i  meble z m ieszkania. 3048 Wa- 
bansia  ave.
RESTAURACJA na sprzedaż z w aż­
nej przyczyny. Można przyjść i pilno­
wać interesu. 4218 Belm ont ave.

8,11,13

NA SPRZEDAŻ skład  p tactw a i że­
ru  z budynkiem luib bez. 1924 N. Ca­
lifo rn ia  Ave.

1431 CHICAGO AVE. 1 skład, 2-6, o- 
grzewany —  zamienię za 2 m ieszka­
nia, dom lub W isconsin farm ę. M. 
Swiatowiec, 1329 W. Chicago ave. —

SKŁAD cukierków 
m ieszkalne pokoje, 
Iowa ulica.

na sprzedaż, 4
$175. 2410 W-

NA SPRZEDAŻ res tau rac ja  robiąca 
dobry interes, tanio, z  powodu choro­
by. cena $700. Lioeusje zapłacone. ■— 
Berwyn 1065. W

NA SPRZEDAŻ zakład reperacji o- 
buwia. 2535 Shakespeare ave., blisko 
Mapłewood, w sobotę i w tygodniu po 
południu.

D E  SOTO późny 1931 sedan, jeżdżo­
ny przeeem nie bardzo mało, opony 
ja k  nowe, autom obil ja k  w dn iu  kie­
dy  by ł kupiony, potrzeba gotówki zmu 
sza m nie do oddania autom obilu przy 
stępnie za  tylko $206. 2039 W. W al­
ton ul., 2gie piętro, blok ma północ 
od Chicago Ave.

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli m a d ę  lokatorów, którzy 
nie p łacą renbu, nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a otrzy­
macie natychm iastow ą obsłu­
gę. Pozbędziemy się ich dla 
w as m ałym  kosztem.

LANDLORD’S
ASSOCIATION

6-te Piętro
Home Bank Building. 

1200 N. ASHLAND AVENUE
Edward Zglenicki, zarządca.

MIESZKAŃ, fron t zbudowany na 
aptekę, 2 mieszkaniowy, m urowany 
dom, muszę sprzedać natychm iast.—- 
Zgłosić się 2-gie piętro, w tyle. Mr- 
W alters. 3514 W. 24-ta ul. 1,8

KAZIMIERZOW I). — “Foreclosuire” 
dom na sprzedaż, bardzo- tanio. Zgło­
sić s ię : 2236 S. C alifornia Ave. 1,8

BUNGALOW 5 pokojowy na północ­
no zachodniej stronie do w ynajęcia 
$30. Spaulding 8779. 6-8

MUROWANY 2x5 na Helenowie 
sprzedam  tan io  lub zam ienię za gro- 
sernię. 2039 Rice Ul. na  pierwszem.

3 LOTY, bez długu, zam ienię n a  bu­
dynek; m am  dopłatę. 7 pokojowy, 
m urowany bungalow, zamienię za  2 
mieszkania w  Oragim; dopłacę $2,000 
gotówką. Tel. A rm itage 2583. —- 2508 
N- Campbell Ave. John  Ćwikła.

1,8,15

2 MIESZKANIOWY murowany budy­
nek, oddam za bezcen, ażeby zam­
knąć spadek, w pierwszorzędnej kon­
dycji, nowoczesny, p a rą  ogrzewany, 
$200 gotówki, dogodne miesięczne 
spłaty. Spieszcie się. Podległy do po­
przedniej sprzedaży. Telefon A rm ita­
ge 2951.
DOM m urowany 2 piętrow y 5 i 6 po­
kojowy, gorącą wodą ogrzewany, we- 
anda zakry ta , sprzedam  lub zamie­

nię za jedno mieszkaniowy budynek. 
1649 W. E rie  ul. lsze piętro, z frontu .

BARGAIN 3x5 ogrzewany, oszklono 
werandy, północna strona, garaż na 
3 maszyny. Cena $7,000. Tel. K ildare 
3687.

WIELKA TANIOŚĆ
M urowany dom 6 la t  stary, 2-5 i 
skład. Murowany garaż na 4 m aszy­
ny. Zamienię za farm ę luib loty, lulb 
za stary  dom. 5446 Schubert ave. 
Chicago-. 
MOŻNA natychm iast objąć cottage 
zabrany za dług. Zobaczyć w łaścicie­
la -na miejscu- 1437 A rtesian ave. w 
niedzielę, od 2ej do óej po południu.

DOM na .sprzedaż 2 po 6, bardzo ta ­
nio. 2336 N. Sprin-gfield ave. Telefon 
Belmont 6709.
MAMY dobre zamiany, zrobicie szczę­
ście. Co macie? Pawłowicz, 1217 N. 
Paulina ul.
SPRZEDAM lub zam ienię cottage 
drew niany za byznesowy bu< >nek.—- 
4917 So. K eeler Ave.

I N F L A C J A  
J U Ż  J E S T !

W asz dolar z dn ia  na  dzień jest 
w art mniej.

P roperta  nigdy nie były ta k  tanie 
jak  obecnie.

K upujcie p roperta  zanim  ceny pój 
dą w górę.

M am y sześć nowych budynków o 3 
pomieszkaniach, z elektrycznem 
chładzaniem  i murowanym  garażem, 
w dobrych polskich okolicach na pół 
nocno-zachodniej stron ie  m iasta. —- 
Sprzedam y takow e za połowę sumy 
oryginalnego pierwszego morgeczu.

W szystkie p roperta  'bez długu.

Pokój 438

10 South LaSalle Street
O tis B-Mg.

TELEFON FRANKLIN 7396

NA SPRZEDAŻ $12,000 całlkiem no­
woczesny 6 pokojowy m urow any bun­
galow blisko szkoły, kościoła i  byz- 
neisowego dystryk tu . N ajlepsza loka­
c ja  n a  północno zachodniej stronie, 
dobra tranisiportacja. Cena $6,950. — 
4852 'Wellington Ave. 8

BARGAIN 6 pokojowy bungalow, dę­
bowe obicia, gorącą wodą ogrzewa­
nie, p la jstrow any  basem ent, garaż  _2 
automobilowy; cena $5,506- —  50o5 
Roscoe ul. Telefonować Capitoł 0686.

FORECLOSLKE póiłnocno-zachodnia 
strona, dom  nowy m urowany, 2 po 6 
wodą ogrzewany, oszklone w erandy, 
dębowe wykończenie, garaż  na 4 m a­
szyny, 40 stóp  frontu, morgeczu było 
$10,090. sprzedam  za $7.500 podatki 
zapłacę, m ała w płata, właściciel. Tel. 
Hum boldt 0699.

3 Miesz. Murowany — $6,700
B udynęk ze słonecznym ptarlorem, 

5-5-4 pokojowe mieszkania, nowocze­
sny, 30x125, 3 autom obilowy garaż,
podatki zapłacone. FOreclosure ta ­
niość, działajcie prędko.

R. DOBROTH & CO. INC- 
3245 Bryn Mawr Ave. Juniper 7807.

B A C Z N O Ś Ć
Dom na sprzedaż, bardzo dobry na 
salon, albo zamienię n a  2 mieszkanio­
wy, musi być dopłata . 1011 N. Ash­
land  Ave.
NA SPRZEDAŻ 7 po 4 i skład ( pódl 
room ) lub sam  slcład, dobre miejsce 
na salon. 1439 O learer ul.

NORWOOD P ark . 2 po 5, ładny bu- i 
dynek Jo ta  50x175, garaż  na 2 ma- | 
szyny, m ały morgecz na 4 la ta , bli­
sko kościoła! i  szkoły. Sprzedam bar­
dzo tanio. M ała w płata, reszta  jak  
rent. Zgłosić się w  niedzielę cały 
dzień. 6225 N ew ark Ave., blisko Ra- 
ven ulicy.
MAMY domy bez d ługu i z  małym  
długiem na  zamianę, także  potrzebu­
jem y domów byznesowych. — Co kto 
m a? 1652 W. E rie  ul.
ŚLICZNY 6 pokojowy bungalow, wszy 
stk ie  nowoczesne ulepszenia, garaż, 
olejem ogrzewanie, podwórze z ka­
miennym ogrodem, pływ alnia. Musi­
cie zoihaczyć ażeby ocenić- Budowa­
ny przez w łaściciela. B ardzo przy­
stępnie 6141 S. T alm an Ave. Hem- 
łock 5767._________  8-15-22

ZAM IENIĘ m urow any dom 2 po 6, 
na dom drew niany lub m urow any 
mniejszy. 5036 No. Ix>ng Ave.

WOJCIECHOWO
Do w ynajęcia lub n a  sprzedaż nowo­
czesny narożnikowy budynek, sk ład  
sala i 6 pokojowe mieszkanie, ogrze­
wanie. dobre m iejsce na w szelki in­
te res  albo salon, 1710 W. 21sza ulica.

BUIOK najpóźniejszy model sedan, 
jestem  zmuszony oddać przystępnie 
mój p raw ie  nowy autom obil używa­
ny "tylko trochę  więcej niż jeden rok. 
W szystko w pierwszorzędnej kondy­
cji,. opony ja k  nowe. Kłopoty finan­
sowe zimuśzają mnie do sprzedania 
m ego automobilu, wezmę $275. 3562 
W. Palm ey ul., 2gi apartam ent.

AUTOMOBIL sedan 5 osobowy, motor 
w najlepszym  porządku, miało używa­
ny, w ygląda jak  nowy, kosztował 
$2,250, sprzedam  za tylko $85. 1324 
N. H om an Ave.—  Telefon Belmont 
1334.
ŚLICZNY 5 pasażerowy .A ubum  se­
d an  na sprzedaż, ja k  nowy, 6 d ruc ia ­
nych kół ujeżdżono tylko 4,006 mil, 
tanio. 843 No. Richmond ul.

LOTY I FARMY
JEFFERSON PARK

Na Gunnison i Mason ave. sprzedam 
moje dw ie loty za pół ceny. J. M ali­
nowski. 1521 N. A shland ave. B runs­
wick 1889.
SPRZEDAM 40 akrow ą farm ę, bydło, 
lub bez. 517 H artland  Court.

NA PO ŁU D N IO W EJ stronie murowa 
ny dom 2 po 6, 2 osobne p iany do o- 
grzew ania, garaż, 6153 So. A rtesian 
ave. •— Bungalow m urow any 5 poko­
jowy ogrzewany garaż. 5759 So, Ho­
m an ave. wezmę loty i  trochę gotów­
k i jako w płatę. W. M. Rybaski, 5422 
So. Wasbtenaw’ ave. Hemlock 0613- 8

AVONDALE
NA SPRZEDAŻ lub zamienię za loty 
albo cottage narożnikowy dom, 2 — 
cztery pokojowe m ieszkania oraz 5 
pokoi i skład. Zgłosić się do właści­
ciela. 5026 W. C om elia ave.

U W A G A
Śliczny 2 piętrow y m urow any budy­
nek, 6-6 i w erandy do spania, w łaści­
ciel zapłacił $25,000, musi sprzedać, 
cena $9,506, najlepsza lokacja w Je f­
ferson P ark , duża lo ta  jakby park , z 
owocowemi drzew am i i krzewami. 
Olejowe ogrzewanie;, elektryczne lo­
downie, nowy morgecz $4,506. Dzia­
ła jc ie  prędko. Agenci wykluczeni. — 
Zgłosić s ię : 4636 M ilwaukee Ave. — 
Tel. K ildare  6541.

512 N. PAULINA ul. 2-6. ustępy, ką- 
pielnie $1,506. W płaty  $306, M. Swia­
towiec. 1329 W. Chicago Ave.

ZAM IENIĘ 3 po 6 ogrzewane na pie­
karn ię  lub grosem ię. 2715 Potomac
Ave.

NA SPRZEDAŻ w ielki bargiain. 3 pie 
trow y m urow any i drew niany budy­
nek, 1—6 i  2—5 pokojowe m ieszka­
nia. Dobra plumtoiarka, cena tylko 
$3,200, w płaty  $706. Zobaczcie pana 
Bagińskiego. R ealty  and M ortgage 
o. 3115 Loigan Błvd. Belmont OtłOl.

AYONDAŁE, drew niany dom 2 po 4, 
oddam za $5,000, zgłoszenia 2845 'Cen­
t r a l  P ark  Ave., 2gie piętro.
DOM m urowany, m ały morgecz. za 
mienię za fa rm ę lub m ałą posiadłość 
łajza m iastem. 1430 N. Paulina ui- *•

MUSZĘ oddać za bezcen 6 pokojową 
drew nianą rezydencję, fuune«e-m o- 
grzewanie, podłoga j obicia z tw arde­
go drzewa, w szystko w  najlepszym 
porządku, 2 autom obilowy garaż, sło­
neczna w eranda z tyłu, blisko szkoły 
do-bra transportac ja . 3745 Lyndare ul

11
$4,800 K U P I nowy 6 pokojowy bun­
galow, kąpieln ia z  pryśmlcą, garaż, 
dam  morgecz. 2530 So. Homan Avi

SPRZEDAM 3x4 i sk ład  bardzo tw  
nio, -z powodu samotności, lub zamie­
n ię  na 2x4, może być ze składem- ■»— 
1740 W. N orth  Ave.
AVONDALE byznesowy narożnik mu­
row any 6 pokoi za składem, nowy 
budynek, sprzedam, za pierwszy mar- 
gecz z m ałą w płatą. $8,6(X). Zgłosić 
s ię : 2898 M ilwaukee ave.

ZAM IENIĘ grunt w  Polsce za dom 
lub interes. 4452 So. Francisco ava. 8

sst.uk
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\ZParafii Matki Boskiej odNieast. 
Pomocy na Bridgeporcie.

W tę niedzielę posiedzenia 
towarzystw są następujące: 
Tow. śś. Apostołów Piotra i 
Pawła, Tow. Polek św. Jadwigi 
i Bractwo Matki Boskiej od 
Nieust. Pomocy będą miały 
swoje posiedzenia o godz. 1-ej 
po południu; Niewiasty Różań­
cowe z 1-go Drzewa będą mia­
ły Różaniec w kościele o -godz. 
1 :30 a potem posiedzenie; Tow. 
Dobroczynności, p. w. św. Win­
centego a Paulo będzie miało 
swoje posiedzenie w poniedzia­
łek wieczorem o godz. 7 :30.

*
W tym tygodniu odbył się w 

naszym kościele okazały po 
grzeb ś. p. Marcina Kryszto 
fiaka, który liczył przy zgonie 
lat 53. Zwłoki z domu ekspor 
tował ks. Prałat Tomasz Bona 
w asystencji miejscowego orga 
nisty p. Józefa Złotorzyńskie 
go. Do asysty podczas solennej 
Mszy św. byli miejscowi księża 
Po skończonych ceremonjach 
kościelnych zwłoki zawieziono 
na cmentarz Zmarwychwstania 
Pańskiego. Pogrzebem zajmo 
wali się p. Julja Kamińska 
synowie Franciszek i Wincen­
ty. *

W ub. środę ponownie zosta 
ła otworzona nasza szkoła wa 
kacyjna parafjalna. Lekcje od­
bywają się każdego rada od go­
dziny 9ej do 12ej. Miejscowe 
Siostry wykładają następujące 
przedmioty: rachunki, religje, 
język angielski i język polski. 
Oprócz tego dzieci spędzają do­
syć -czasu na rozrywce gimnas­
tycznej i grach na podwórzu 
szkolnem. Podaje się do wia-do 
mości, że wszystkie dzieci, któ 
re nie dopisywały wymaganiom 
swojego stopnia w ubiegłym 
roku mogą braki napełnić i po 
zdaniu egzaminu z tych przed 
miotów mogą być posunięte 
stopień wyżej. Ktokolwiek chce 
zapisać swoje dziecko może to 
uczynić każdego rana, najpóź­
niej do przyszłego piątku. Każ­
dy przyzna że szkoła taka ze 
wszystkich względów jest bar- 

zo pożyteczna i potrzebna, 
więc rodzice popierać wszelkie 
mi siłami ją powinni.

W niedzielę przyszłą rozda­
wane będą rozrzutki na temat 
„Tygodnia Gościnności”, który 
odbędzie się w dniach 17 do 23 
t. m. Skreślone są tam bardzo 
korzystne uwagi dlatego prosi­
my wszystkich zabrać ze sobą 
ten afisz i uważnie go prze­
czytać. Należy nam popierać 
dobrą sprawę a szczególnie je­
żeli jest nasza sprawa.

*
W ub. poniedziałek, o godz. 9ej 
odbył się rzewny pogrzeb małej 
Doloraty Jóźwiak, która przed­
wcześnie pożegnała wszystkich 
wskutek nieszczęśliwego wy­
padku. Po wprowadzeniu zwłok 
dziecięcia do kościoła, odpra­
wiona była Msza św. za spokój 
ojca Doloraty ś. p. Kazimierza 
Jóźwiaka, który umarł przed 
kilku laty. Po odśpiewaniu pieś 
ni „Witaj Gwiazdo Morza”, 
zwłoki zawieziono na cmentarz 
Zmartw. Pańskiego. Pogrze­
bem zajmował się p. Wł. Po- 
mierski.

Przypomina się rodzicom, że­
by przysyłali dziatki w niedzie­
le i święta obowiązujące na 
czas na Mszę św. Rodzice po­
winni być bardzo surowi w 
wypełnianiu tegoż obowiązku 
odnośnie uczęszczania na Mszę 
św. względnie dzieci swoich.

Wiejskim Weselu, które się po 
raz pierwszy odbyło w naszej 
parafji z takim powodzeniem 
d. 4go czerwca. Biletów jeszcze 
kilka pozostaje więc radzimy 
się pospieszyć z zakupnem. 
Nie pożałuje ten który za­
mierza spędzić niedzielę z na­
mi bo się ubawi iście po polsku. 
Przypominamy tak samo, że o 
kolacje nie trzeba .się martwić 
bo bardzo smaczne jadło poda­
wane będzie przy stołach w sa­
li jadalnej pomiędzy 6-tą a 8- 
mą po bardzo umiarkowanej 
cenie.

*
Przypomina się wszystkim 

występującym we „Wiejskim 
Weselu”, że praktyki odbywać 
się będą w poniedziałek, środę 
i w piątek, o godz. 7 :30. Upra­
sza się aby nikogo nie brako­
wało. Posiedzenie całego komi­
tetu odbędzie .się w poniedzia­
łek wieczorem przed praktyką.

Z M A R IA N O W A .
W czwartek, dnia 27 lipca, na 

podwórzu parafjalnem, odbę­
dzie się wielka zabawa kostko­
wa, urządzona staraniem Klu­
bów Parafjalnych im. A. Mic­
kiewicza i Królowej Jadwigi, na 
korzyść parafji.

*
Przez trzy dni, tj. 30 i 31-go 

lipca, oraz 1-go sierpnia, odpra­
wione będzie nabożeństwo do 
patronki parafji, Najśw. Marji 
Panny Anielskiej. Kazania gło­
sić będzie misjonarz z Polski,
O. Jan Pietrzak, Salezjanin.

*
W środę, 12 lipca, odbędzie 

się regularne posiedzenie Tow. 
Korony Polskiej, p. o. Matki
Boskiej Nieust. Pomocy.

*
Następujące towarzystwa od­

będą posiedzenia w przyszłym 
tygodniu: w poniedziałek — 
Dwór Niewiast św. Franciszka, 
Z. K. L. i Stów. Alumnów Szko­
ły Najśw. Marji Panny Aniel­
skiej ; we wtorek: Dwór Nie­
wiast Matki Boskiej Anielskiej

Tow. św. Wawryńca M.; w 
środę: Dwór A. Mickiewicza, Z. 
K. L. i Tow. Korony Polskiej p. 
o. Matki Boskiej N. P .; — w 
czwartek: Tow. Najśw. Marji 
Panny Anielskiej, gr. Zjedno­
czenia i Tow. św. Wojciecha B.

M.; w piątek: Chór parafjal- 
ny i Oddział św. Alojzego M.P.

Z SERCOW A.
W poniedziałek wieczorem, 

punktualnie o 7:30, w sali pod 
kościołem, odbędzie się ważne 
zebranie zarządów i członków 
wszystkich towarzystw parafji, 
kościelnych i narodowych, tak 
Zjednoczenia jak i Związku 
Nar. Polskiego oraz Macierzy 
Polskiej, Związku Polek i in­
nych. Sprawa jest bardzo waż­
na, bo będzie omawiany udział 
parafji i towarzystw w pocho­
dzie Dnia Polskiego 22go lipca. 
Jak najusilniej wszyscy zainte­
resowani w tej sprawie są pro­
szeni o przybycie. — Ks. Wła­
dysław Balcer, przewód. Korni 
tetu Parafj alnego.

Z FIDELISOW A .
W ubiegły piątek Klub Mło- 

dzieży Imienia Jezus zwany 
„Fymac” z ramienia ligi C. Y. 
O. odbyło swoje miesięczne ze­
branie. Po załatwieniu spraw 
posiedzenia i przyjęciu 8 no­
wych członków odbył się wie­
czorek połączony z przekąską 
na cześć Władysława Lisow­
skiego, kształcącego się na ka­
płana w Seminarjum w Wa­
shingtonie, D. C. Władysław 
Lisowski spędza wakacj e w do­
mu swych rodziców pnr. 2610 
W. Evergreen ave. Obecni byli: 
Władysław Madej, Henryk Ga­
wlik, Stanisław Micek, Pacana 
Edward, Musiał Bolesław i 
Franciszek Fezing, Adamski 
Edward, Banas Stanisław, Bar­
naś Jan, Białek Edward i Bole­
sław, Bartyzel Władysław i Ta­
deusz, Biesiada Mieczysław, 
Barnaś Edward, Bieszczat Wła­
dysław, Czyż Edwin, Chrobak 
Taduesz, Dzień Władysław, Do- 
rociak Tadeusz, Czajka Henryk, 
Gezing Michał, Habura Leon, 
Hebda Stanisław, Jasień Karol, 
Kopeć Stanisław, Kotowski 
Leon, Mieczysław i Władysław, 
Kuta Mieczysław, Lech Leo­
nard, Marszal Józef, LaChapel- 
le Eugenjusz, Liska Edward, 
Olsak El, Olszówka J., Nowak 
Władysław, Pietrusiak Edward, 
Ponczko Jan, Szyper Tadeusz, 
Szymkowski Al, Syslo Adam, 
Stasiek Edward, Turkiewicz 
Bolesław, Wojciukiewicz Ka­
rol i Jan, Wybraniec Gabriel, 
Renkiewicz Adam, Boduch Jó­
zef, Sidorowicz Stanisław, Smo­
ła Stanisław, Dzierwa Bolesław, 
Jabłoński Bolesław, i Kudła 
Franciszek oraz ks. S. Ozmina, 
kapelan. Klubowcy mają pik­
nik w niedzielę, 30go lipca. Nad­
zwyczajne posiedzenie w spra­
wie pikniku odbędzie się we 
wtorek lig o  lipca, o godzinie 
7ej wieczorem.

* • 
W poniedziałek księża w pa­

rafji św. Fidelisa rozpoczynają 
domową kolektę. Jeden rozpocz- 
nie po Crystal aż do Hirsch, a 
drugi na Western ave. do Lea- 
vitt, później po North do Fuł- 
lerton, a wreszcie po Division 
do Chicago i od California do 
Crawford ave.

*
Dzisiaj do spowiedzi św. przy- 

przystąpią Dziewice Różańco­
we i Dzieci Marji. Wspólna Ko- 
munja św. rano w niedzielę, o 
7ej. Członkinie mają się ubrać
w biel i oddać swe pocztówki.

*
Jutro Dziewice Różańcowe u- 

rządzają sobie wycieczkę do 
Wauconda, Illinois. Autobusy 
wyruszą z przed kościoła o 9ej 
rano.

*
Na wtorek, dnia 15go sierp­

nia, Dzieci Marji i Młodszy Od­
dział Imienia Jezus, ma swój 
piknik w ogrodzie na 87ej i 
Ridgedale ave. Członkowie ma­
ją  posiedzenie w sprawie pik­
niku w poniedziałek 17go lipca 
na sali o 7ej wieczorem.

Z  I r v in g  P a r k .
Z PARAFJI NIEP. SERCA 

MARJI.
W jutrzejszą niedzielę przed 

kościołem Niep. Serca Marji, po 
każdej Mszy św. odbywać się 
będzie połów na przechodniów 
czyli tak zwany „Tag Day” na, 
pokrycie nieprzewidzianych ko­
sztów w urządzeniu Tygodnia 
Polskiej Gościnności związa­
nych. Niechże parafjanie o ile 
możności okażą dobrą wolę 
przez wrzucenie do puszek po-
łowczyń dobrowolnej ofiary.

*
Tydzień Polskiej Gościnności 

szybkiem tempem się zbliża. 
Tylko jeden tydzień dzieli nas 
od tej wielkiej uroczystości na­
rodowej. Kto nie ma biletów, 
niech się o nie wcześniej po­
stara a nie pożałuje tego. Ty­
dzień Polski rozpoczyna się w 
poniedziałek, dnia 17go a koń­
czy się w niedzielę, d. 23go lip­
ca. Należy postarać się o bile­
ty od lokalnego komitetu para­
fialnego i nie pominąć tej na­
darzającej się sposobności.

*
W przyszły czwartek wieczo­

rem, odbędzie się półroczne po­
siedzenie Oddziału 68go św. 
Jana Chrzciciela, Macierzy Pol­
skiej. Ze względu na ważność 
spraw będących na porządku 
dziennym, obecność członków
jest stanowczo wymagana,*

W połowie miesiąca sierpnia 
odbędzie się karnawał na ko- 
rzyść parafji przy Irving Park 
bulwarze i N. Spaulding ave. 
Karnawałem zajmować się bę­
dą kluby parafjalne im. Mikoła 
ja Kopernika i Pań Elizy 0- 
rzeszkowej.

*
Kontest Pupula,mości, któ­

rym zajmuje się klub św. Raj­
munda, postępuje pełną silą 
pary naprzód na pomyślnej 
drodzeł Chodzi tu głównie o to, 
ażeby rezultat a raczej wysiłki 
ukoronowane były pożądanym 
skutkiem.

Z  JA CKO WA w
Dzisiaj do spowiedzi św. 

przybędą członkowie Tow. Naj­
świętszego Imienia Jezus, a ju­
tro rano przystąpią do Komu- 
nji św. Członkowie zbiorą się 
na sali posiedzeń o godzinie 7ej 
rano.

*
Czterdziestą rocznicę poży­

cia małżeńskiego obchodzić bę­
dą jutro pp. Stanisław i Mar ja 
Habrelewicz. Podziękują oni 
Bogu za łaski otrzymane na 
Mszy św. o godzinie 9:45 rano.

Panna Irena Napientek, człon 
kini klubu „Unique Social” z 
pośród 1100 panienek, wybraną 
została „Miss Poland,” którą to 
rolę odegra na polskiem wido­
wisku na polu Żołnierza pod­
czas Tygodnia Polskiej Gościn­
ności.

*
Odbył się onegdaj rano z ko­

ścioła św. Jacka pogrzeb ś. p. 
Marji Kaźmierskiej, długolet­
niej jackowianki. Po odprawio­
nych ceremonjach liturgicznych 
zwłoki jej złożone zostały na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu św. Wojciecha. Była ona 
żoną właściciela składu obuwia 
p. Kaźmierskiego.

*
Panna Helena Rogowska, wy 

biła się na pierwsze miejsce w 
jackowskim konteście popular­
ności, zdobywając największą 
ilość głosów. Jej kontrkandy- 
datkami były panny Mar ja Lin- 
kiewicz i Agnieszka Owczarek.

T !

Znowu tydzień czasu upły­
nął, co znaczy, że pozostaje tyl 
ko dwa tygodnie -do naszego 
Wiejskiego Wesela. Aby nale­
życie wynagrodzić wszelkie za­
biegi komitetu i wszystkich 
głównych uczestników powin­
niśmy zapełnić naszą salę aż po 
brzegi. Wszystko, a nawet i wię 
cej odegrane będzie na tern

Dziecko Dostaje Rumiane 
Policzki.

Pan H. K. Siebert, z Morden, 
Man., pisze: „Przez przeszło rók 
nasz czteroletni chłopiec był 
blady i chorowity i wszelkie to- 
niki nie mogły poprawić stanu 
jego zdrowia. Od czasu gdy za­
częliśmy mu dawać Dr. Piotra 
Gomozo nastąpiła zmiana na 
epsze; dostał on rumiane poli­

czki, dobry apetyt i znów lubi 
oawić się z innemi dziećmi.” 
To odpowiedzialne lekarstwo 
rodzinne doprowadza do nor­
malnych czynności proces tra­
wienia i wydzielania. Jest ono 
dostarczane bezpośrednio przez 
firmę Dr. Peter Fahrney and 
Sons Co., 2501 Washington 
Blvd„ Chicago, 111. (Ogł.)

Z R OM ANOW A .
Dzisiaj w kościele św. Roma­

na, odbył się ślub p. Michała 
Bidermana z panną Jul ją Si- 
cińską, zam. pnr. 2648 W. 24 
Place.

*
Jutro, o godzinie 2ej po po­

łudniu, odbędzie się posiedze­
nie Tow. św. Teresy od Dzie­
siątka Jezus i Tow. św. Ro­
mana.

*
Na zasłużony krótki odpoczy­

nek wyjechał ks. Alojzy Przy- 
pyszny, miejscowy asystent, 
kapelan młodzieży na Roma­
nowie.

*
W najbliższy poniedziałek z 

kościoła św. Romana odbędzie 
się pogrzeb ś. p. Jana Pietrza­
ka. Po odprawionych ceremo­
njach liturgicznych zwłoki 
zmarłego złożone zostaną na 
wieczny spoczynek na cmenta­
rzu Zmartwychwstania Pań­
skiego.

Z KAZIMIERZ O W A
Jutro o godzinie 2ej po po­

łudniu odbędzie się posiedzenie 
Tow. Matki Boskiej Dobrej Ra­
dy, a w poniedziałek wieczorem 
Tow. Najśw. Imienia Jezus i 
Tow. św. Stanisława Kostki, gr.
570 Z. P. R. K.

*
v Odbędzie się dzisiaj po po­

łudniu w kościele św. Kazimie­
rza ślub p. Stanisława Boczkow- 
skiego z panną Leokadją Kieł- 
czyńską.

sfe
Tow. Jedność Konfederatów

Barskich, gr. 77 Z. N. P. urzą­
dza jutro piknik w ogrodzie 
Stickney Park, w Lyons, 111. 
Początek pikniku o godzinie 
lOtej rano.

*
W czwartek rano odbył się z 

kościoła św. Kazimierza po­
grzeb ś. p. Ewy Olszewskiej, 
1924 S. Troy ul. a wczoraj był 
pogrzeb ś. p. Jana Łukaszew­
skiego. Zwłoki ś. p. Ewy Ol­
szewskiej złożono na cmentarzu 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
a zwłoki ś. p. Jana Łukaszew­
skiego na cmentarzu św. Woj­
ciecha.

*
Klub Polskich Obywateli 22 

Wardy odbędzie miesięczne po­
siedzenie w przyszły wtorek, 
dnia ligo  lipca, w sali pnr. 
2302 S. Whipple ul. o godzinie 
7 :30 wieczorem. Prezesem jest 
p. K. C. Szarblewski a sekreta­
rzem p. M. Grabiec.

Z JEFFERSON PARK .
Jutro w ogrodzie ob. Toma­

szewskiego odbędzie się wielki 
piknik parafjalny urządzony 
staraniem Klubu Polonja i Klu­
bu Towarzyskiego. Cały do­
chód przeznaczony na korzyść 
parafji. Cała paraf ja wybiera 
się na ten piknik.

Przyrząd do sztucznego wy­
lęgania kurcząt zwie się wylę- 
gaczem.

Jackowianie uszy do góry 
Od tej środy za tydzień ,t. j. 
dnia 19go lipca, odbędzie się 
„Wesele z przed czterdziestu la­
ty,” pod kierownictwem mi­
strza sceny, p. Józefa Kamedul­
skiego. Oprócz wesela będzie 
pierwszorzędna muzyka i tań­
ce wraz z dodatkowemi atrak­
cjami. Będzie na tern weselu 
coś wypić i co zjeść, gdyż ina­
czej nie nazywałoby się wese­
lem. Cały dochód przeznaczony 
na pokrycie kosztów urządze­
nia Tygodnia Polskiej Gościn­
ności na Jackowie. Nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, iż na 
jackowskie wesele przyjdą sta­
rzy i młodzi jackowianie. Dla 
starszych będzie przypomnie­
niem dawno minionych lat, a 
dla młodszych będzie przyjem­
nością zobaczenia hucznego i
pełnego życia weseliska.

*
Komitet Tygodnia Polskiej 

Gościnności na Jackowie komu­
nikuje, iż pożądanem jest, aże­
by każde towarzystwo w para­
fji jackowskiej się skupiające, 
zarówno męskie jak i żeńskie, 
wystąpiło ze swoim sztandarem 
w paradzie w dniu 22 lipca, a 
to w celu wykazania naszej so­
lidarności, tudzież lojalności do 
kraju tutejszego i ojczystego. 
Sztandary te będą koniecznie 
potrzebne w paradzie, w sobotę, 
dnia 22go lipca. Urzędnicy to­
warzystw i klubów pamiętajcie 
o tem . . .

*
Bilety i odznaki na Dzień Pol 

ski, które są potrzebne do pa­
rady i na wstęp na pole żołnie­
rza, będą sprzedawane przed ko 
ściołem św. Jacka jutro i w na­
stępną niedzielę. Kto nie ma bi­
letu ani odznaku powinien się o
nie bezzwłocznie postarać.

•*
Niema chyba nic tak silnie 

przemawiającego do serca każ­
dego dobrego obywatela i oby­
watelki, jak odpowiednia deko­
racja domów. Komitet Tygod­
nia Polskiej Gościnności na Jac 
kowie pozwala sobie wydać o- 
dezwę a raczej apel do wszyst­
kich jackowian, ażeby począw­
szy od 17go do 23go lipca raczy­
li udekorować swe domy. Niech 
jackowo przybierze się w od­
świętne szaty narodowe co o- 
czywiście będzie najlepszym do 
wodem okazania naszego patrjo 
tyzmu. Niech obconarodowcy 
wiedzą o tem, że to Tydzień Po­

•KA:-;

B A C Z N O Ś Ć  P O L O N J O

K O N T E S T
K u p i e c t w a  P o l s k i e g o  
Tysiące Dolarów w N agrodach

Danych Przez
Stów. Polsko-Amer. Kupców i Przem.

JUTRO-BAL
w  D u ż e j  S a l i  Z j e d n o c z e n i a

M i l w a u k e e  i A u g u s t a

Początek o godzinie Bej wiecz. WEJŚCIE 50c
1 1 2 1  N . A S H L A N D  A V E . O R K I E S T R A  S T A S I A K A

Kto Zostanie Królową Handlu Polskiego? Dobre Piwo —  Smaczne Przekąski

laków na światowej wystawie 
stuletniego postępu; że Polacy 
to naród lojalny i szczerze przy­
wiązany do tego kraju wolno­
ści i nie wstydzi się swego po­
chodzenia. A więc jackowianie 
do dzieła — niech nasze domy 
wielkie i małe, wysokie i niskie 
odznaczają się piękną szatą 
barw narodowych — czyli inne­
mi słowy, flagami amerykań-
skiemi i polskiemi.

*
Naród polski z niewielu wy­

jątkami, to naród całem ser­
cem przywiązany do wiary 
przodków swoich. Niema bo­
wiem większej uroczystości bez 
rozpoczęcia jej z Bogiem — 
Mszą św. w kościele. I Tydzień 
Polskiej Gościnności nie zakoń­
czy się bez nabożeństwa. Wed­
ług nakreślonego planu, we 
wszystkich kościołach będą 
Msze św. a więc będzie i u nas 
na Jackowie, w niedzielę, dnia 
23go lipca, o godzinie lle j ra­
no. Będzie na tej solennej Mszy 
św. wygłoszone kazanie okoli­
cznościowe. Cały komitet i 
przedstawiciele towarzystw, klu 
bów i bractw wezmą gremjalny 
udział w nabożeństwie.

Następne i prawdopodobnie 
ostatnie posiedzenie Komitetów 
Tygodnia Polskiej Gościnności, 
odbędzie się w przyszły czwar­
tek, dnia 13go lipca, w sali zwy 
kłej i o zwykłym czasie. Wszy­
scy bezwarunkowo proszeni o 
przybycie.

Jutro P iknik  K apeli
H arcersk iej Gminy 

75ej Z. N. P .
W niedzielę, dnia 9go lipca, 

w ogrodzie Natoma Park przy 
końcu linji tramwajowej Mil­
waukee Ave., odbędzie się pik­
nik znanej ze swych występów 
Kapeli Harcerskiej Gminy 75 
Z. N. P.

Początek tej szeroko plano­
wanej wycieczki o godzinie 10 
rano.

Piknik ten urządzany jest na 
cel prowadzenia Kapeli i Har­
cerstwa w Gminie 75 Z. N. P. 
Wykazanie należytego popar­
cia dla zespołu muzycznego 
Gminy 75 w liczbie blisko 40 
członków kapeli, przyczyni się 
niezmiernie do wytężonej dzia­
łalności dla godnej reprezenta­
cji imienia polskiego w oka­
zjach zbiorowego znaczenia, 
jak obchody, manifestacje i t. 
p. okazje narodowe lub też or­
ganizacyjne.

Licząc na szczere poparcie 
tej afery przez liczne grono 
znajomych i sympatyków w 
gronie Okręgu VX Z. N. P„ Ko­
mitet Pikniku zapewnia o mi­
łej i wesołej zabawie letniej.

Poza licznemi premjami, do­
borowym bufetem, przekąska­
mi etc. uczestnicy tej zabawy 
tańczyć będą przy dźwiękach 
muzyki Kapeli Harcerskiej Gm. 
75 Z. N. P. pod dyrekcją p. L. 
S. Hibnera.

Administracja Gminy 75 
wraz z Komitetem Pikniku za­
prasza wszystkich sympaty­
ków sprawy młodzieży na ju­
trzejszy piknik, w przekonaniu 
iż poza poparciem dobrego ce­
lu, każdy spędzi mile czas 
wśród licznie zgromadzonych 
braci i sióstr Okręgu XV Z. 
N. P.

Dojazd do ogrodu odbyć moż­
na tramwajem Milwaukee Ave. 
do końca linji, stąd pieszo tyl­
ko przez ulicę, gdzie napis 
wskaże ogród.

Właściciele Domów w 26-tej 
Wardzie.

Półroczne posiedzenie Wła­
ścicieli Domów odbędzie się w 
poniedziałek, dnia lOgo lipca, 
o 8mej godzinie wieczór w wiel­
kiej sali ob. J. Stefanika, przy 
Superior i Noble ul. — St. Tyr- 
cha, prez.; A. Dzik, sekr.

DZIEJE WYCHODŹTWA 
POLSKIEGO

w Stanach Zjednoczonych
n a p i s a ł

Dr. Józef Orłowski
T a k i  j e s t  t y t u ł  o b s z e r n e j  i b a r d z o  i n t e r e s u j ą ­

c e j  n o w e j  p r a c y  D r a  J ó z e f a  O r ł o w s k i e g o ,  k t ó r ą  

n a b y l i ś m y  d l a  n a s z e g o  p i s m a  i r o z p o c z n i e m y  
d r u k o w a ć  z  d n i e m  1 - g o  w r z e ś n i a  b . r .  P r z e d s t a w i  
o n a  C z y t e l n i k o m  n a s z y m  d z i e j e  W y c h o d ź t w a  n a ­

s z e g o ,  a  o r a z  k i e r u n k i ,  p r ą d y  i  d ą ż e n i a  z a s ł u ż o ­
n y c h  p i o n i e r ó w  s p r a w y  i o b j a w ó w  ż y c i o w y c h  w e  

w i ę k s z y c h  j e g o  z e s p o ł a c h .  Z a p o z n a m y  s ię  z  d u s z ą  
p o l s k ą  z  o j c z y s t e j  z i e m i  w y r w a n ą ,  a  t u  z m i e r z a j ą ­
c ą  n i e u s t a n n i e  d o  u t r z y m a n i a  ł ą c z n o ś c i  z  k r a j e m  
o j c z y s t y m  i d o  u m o c n i e n i a  s i ę  t u t a j ,  a b y  s w o i m  
w  k r a j u  d o p o m ó c .  B ę d z i e  t o  E p o p e j a  P o l s k i e g o  

W y c h o d ź c y  n a  Z i e m i  A m e r y k a ń s k i e j .

Największa i Najstarsza Firma

wyrobOw masarskich
w Chicago jest

NORTH-WESTERN PACKING CO.
MILWAUKEE A«E„ róg AUGUSTA BLVD.

Wszelkie jej wyroby znane są pod marką INDORSED 
BRAND. Żądajcie ich we wszystkich składach żywno­
ści, a otrzymacie nietylko zdrowe i smaczne wyroby 
masarskie, ale przyczynicie się zarazem do wzmocnie­

nia handlu polskiego.
ANTONI MARNIE

Prezes
J . CZYZEWICZ

S karbnik

T e l e f o n  B R U N S W I C K  6 5 2 5

BEER FiXTURES
Nowomodne urządzenia do bufetu, 

wyrabia na zamówienie polska fabryka

Am erican Casket & M anufaeturing Co.
1313-1321 W. Diuision Ul.

TELEFON BRUNSWICK 6020.

...aatllll '*•»

/ i s i o r t  
\ E x p e r t \

2 6 1 0  
Milwaukee AviNŁAR
LOGAN S Q .

iCross>
f y e s

TTEL. 
BELMONT

9 0 1 9

BARTKY PIANO STUDIOS
306 S. WABASH H E. POKÓJ 831 TEL. WASASK 1439

LEKCJE NA FORTEPIANIE PRYWATNIE LUB W KLASIE.
Klasowe lekcje dla początkujących 50 centów. Inne pryw atne i k la­
sowe lekcje po niskich ratach. Występy, medale, dyplomy, certy fi­

katy. Stradja początkowe, wyższe i  artystyczne.
Zgłoście się teraz na letni kurs.

W E L Z A N T ’S  L A N D L O R D S  B U R E A U  
1 0 4 9  M ilw a u k e e  A v e . [Dawniej 1508 W. Division]
Z a ła tw ia  w sz z d k ie  s p r a w y  ty c z ą c e  s ię  w ła ś c ic ie l i  d o m ó w  i lo k a t o r ó w . U b e z ­
p ie c z e n ia  w s z e lk ie g o  r o d z a ju . G o d z in y  o f is o w e :  od Gej do  Dej w ie c z o r e m .

Kantowo.
Tow. Bratniej Pomocy Mło­

dzieńców św. Czesława, odbę­
dzie posiedzenie półroczne dnia 
10 lipca, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, w sali zwykłej. — J. Smo­
czyński, prez.; J. Ćwik, sekr.

NIE MA ZŁEGO...
— Pomimo, że Baryłkiewicz, 

jest takim grebjaninem, uczęsz 
cza pan do jego lokalu?

— A tak. On czasem człowie­
ka wyrzuci z lokalu, zanim się 
zdąży zapłacić. . .

Kupcy Którzy Są w Konteście i Wydają Znaczki-u Nich Kupujcie
B O U L E V A R D  G R O G E R  Y & M E A T S —  

E d . O m ie c iń s k i w ła ś c . ,  9263 S o u th  
P a r k  A v e .

J O B ’8  FO O D  SH O P  —  J ó z e f  K o n ie c z n y  
w ła ś c . ,  21 W . 1 1 9 th  S t., K e n s in g to n ,  
g r o s e r n ia ,  b u c z e r n ia ;  ta k ż e  r a d ja  do  
a u ta  —  tu b y  r a d jo w e .

B R Z U S K IE W IC Z  R O M A N , —  5618-22  
S. A sh la n d  A v e ., g r o s e r n ia -b u c z e r n ia .

M AY H A L L , s a la  do w y n a ję c ia  —■ W o j­
c ie c h  W ó jc ik , w ła ś c . ,  830 N . M ay  
St., r ó g  F r y  S t.

E U R O P E A N  B E L M O N T  S A U SA G E  —  
Z o fja  N o w a k , w ła ś c . ,  3711 B e lm o n t  
A v e ., g r n s c r n ia - d e l ik a t e s e n ,  p ie c z y w o .

H A W T H O R N E  B E Y E R A G E  W O R K S —  
S. S ik o r a  w ła ś c . ,  2G32 S. C icero  A v e .,  
C ic er o , 111.

A U G U S T A  Q U  A L IT Y  M A R K E T  —  B. 
N o r k  w ła ś c . ,  1281 A u g u s ta  B lv d .

U N IT E D  M E A T  M A R K E T S  —  K . K o ­
lo n o w s k i  w ła ś c . ,  2G13 E . S3rd S t .j  
8425 B u r le y  A v e ., So. C h ic a g o .

C IE Ś L A K IE W IC Z  W ., —  DOI N . H o y n e  
A v e ., g r o s e r n ia - d e l ik a t e s e n .

B E S T  E V E R  C A R P E T  CO. —  J a n  
C h w a ła  w ła ś c . ,  11336 S. M ic h ig a n  A v e .

B A C H T A  B O O T E R Y  —  L. B a c l ita  w ła ­
ś c ic ie l ,  1417 W . C h ic a g o  A v e .

W Y C H  J A K 6 B  —  1101 N . P a u l in a  St., 
g r o s e m ia - d e l ik a t e s e n .

N O W IC K I F .,  —  1520 W . C h ic a g o  A v e M 
d y w a n y - l in o le u m .

K O N K O L  A U T O  S A L E S  & S E R Y IC E  —  
F . K o n k o l,  w ła ś c . ,  1637-41  N . A s h ­
la n d  A v e .

J E F F E R S O N  P A R K  F U R N I T U R E  CO., 
—  W . .1. C z m ic le w s k i  w ła ś c . ,  5747 -4 9  
L a w r e n c e  A v e .

U R B A N  J A N  —  850  Nc D a m e n  A v e . —  
M id w c s t  S to rę .

K O S IŃ S K A  II. —  4800 S. B ish o p  S t. —  
g r o s e r n ia -b u c z e r n ia .

M E R M E L  S. —  1800 W . I S th  S t . —  
s k ła d  m u z y c z n y .

S A D O W S K U S  F U R N I T U R E  H O U S E  —  
J .  S a d o w s k i,  w ła ś c .,  1617 W . I S th  St.

O Z IM E K  E L E C T R IC  S H O P  —  O zim ek  
W ., 1808 W . C h ic a g o  A ve.

T H E  E C C L E S IA S T IC A L  GOODS CO. —  
S. J . K o n o p a  p r e z e s , 9S4-9S6 M ilw a u ­
k e e  A v e .

D R . M IC H A E L ’S A L L  H E R B  L A B S . —  
D r . M. S w it a ls k i  w ła ś c . ,  1643 W e s t  
N o r th  A v e .,  1205 M ilw a u k e e  A v e .;  
4731 S. A s h la n d  A v e .;  3342 W . 2 6 tli  
S t.; 2816 M ilw a u k e e  A v e .;  11135  So. 
M ic h ig a n  A v e .;  3119  L in c o ln  A v e .; 
8 4  W . M a d iso n  St.

B O R Y S IE W IC Z  W . —  2144 P o to m n e  
A v e ., M id w e s t  S to r ę .


